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ZJEDNOCZONA P A R T IA  CZO
ŁO W Y M  O D D Z IA Ł E M  K L A S Y  
RO BO TN IC ZEJ — str. 3.

19 L IS T O P A D  — ŚW IĘTO  R A 
D Z IE C K IE J A R T Y L E R II — 
*tr. 4.

OFENSYW A P O K O JU  TRWA. 
PO DŻEG AC ZY WOJBSNNYCH 
CZEKA H A N IE B N A  KLĘSKA. 
— «te-, i.

d l a c z e g o  m o g l i ś m y  W YKO 
N AĆ  P LA N  PR O D U KC JI 
PRZED T E R M IN E M  — tetr, 4.

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY
W Y K O N A Ł PLAN RO CZNY
Osiągnięcia r : J ' klasy robotniczej w przededniu Kongresu Zjednoczeniowego

, listopada Nr. s ta ł się dniem w ie l 
_ lego t r iu m fu  k lasy robotniczej prze
mysłu w łókienniczego. W  d n iu  tym  o 
Sodz. 10 rano fa b ry k i podległe Ceev- 
JM nem u Zarządow i Przem yślu W ló- 

Jenniczego w yko na ły  jako pierwszy 
n ^mozowych przem ysłów  roczny plan 
-r ouukcji_ W artość w yrobów  goto- 
"7J'ch na ro k  bież. p lanowana była  na 
, ,m <5 1.932.000 000 z ł w g  cen n iez
n a n y c h  z ro k u  1937, i  "taką też w a r- 
,0Sc przekroczyła w  d n iu  18 bm. Pr °* 
ukcja w szystk ich  b ranż przem ysłu 

Włókienniczego.

• Osiągnięcie powyższe . oznacza : w y - 
rocznego p lanu  w ytw órczo- 

L01 > zakończenie drugiego w*ku P , 
t,\ ,tr®.y le tn iego o sześć tygodn i wczes- 

l6J niż przew idyw ano.
_ Jeśli chodzi o  ocenę w yn ikó w  pra - 
!y Poszczególnych branż to  na jleps** 
_ezultaty osiągnęły zakłady wefcodzą- 
. ® W skład D y re k c ji A r ty k u łó w  i  Tka, 
• 55 T  cc h n i t a y  c h , k tó re  do dn ia 13 

m. "wykonały roczny p lan  w  114,1
Lucen t.

v ^slsze m iejsca osiągnęły załogi fa- 
®ryk D y re k c ji W łók ien  Łykowych, 
_ ore wykonały p ian  roczny w  109,6 

Z a ło g i D y re k c ji Roszarń L n u  i  
Gn°Pi wykonały p lan w  106 proc.

- tt8wai'ta  z k o le i branża je s t  branżą 
3» U p a łó w  w ełn ianych, k tó ra  do dn. 

hm. w y kona ła  g lob a ln y  roczny p lan  
w  101,8 proc. P rzem yśl jed - 

»niczo -  g a la n te ry jn y  osiągnął 
103 ą roozneS° "wykonani* p lanu 

r,r t h

i l l *  £ * * *

^ iiR E S X A  DO TOW . M IN . M IN C A
W zw iązku z p rzedterm inow ym  w y  

konaniem  p lanu  rocznego dy r. gen. 
C y w P Ł  inż. W alenty Wen de wystoso
w a ł do m in is tra  przem ysłu i  hand lu 
H ilarego M inca depeszę treśc i nastę
pu jącej:

I „M e ld u ję  Olbywa<teł«wł M BnM ro- 
M  w ykonan i«  prze« państw ow y 
Przemysł wlókiemntesy w  d n iu  1* 
listopada br. ok. gotte. W rano ro«s- 
neEo Plaara p ro d u kc ji wyrażającego 
• ię  wartością z ł 1.931.941.000 w edług 
««a s 1937 r . Do końca roku  p « * -  
*ny£ł  w łók ienn iczy wykona p lan «k .

' H o  proc.’«

b roc.. *  przem ysł w łó k ie n  sztucz 
w yko na ł g loba lny państwowy 

aa ro k  bieżący w

Depesze podobnej treści wystosowa
no do w icem in is tra  przem ysłu ; han- 
d lu  inż. Golańsfciego.

STOCZNIE E O LS K IE  W Y K O N A ŁY  
P L A N  ROCZNY

M in is te rs tw o  Ż eg lug i o trzym a ło  ze 
Z jednoczenia Stoczni Polskich z

Gdarstea depeszę następującej treści: 
Pian p ro d u k c ji atoes»! p»W ki«k 

na rok 1949, stkstał w ykonany w
dniu 13 lis to jjifda

Dyrektor Zjednoczenia Stoczni 
Polskich

G utow ski

W łókn iarze  M e ld u ją  P rezydentow i E P
w y k o n a n i e  p l a n u  r  o c z  n e g o

P R E Z Y D E N T  B O Ł E S Ł A  V  B IE R U T .
Belweder,

W arszaw »,
O byw a te lu  Prezydencie!

W  im ien iu  360 tysięcy zorganiz owanych w łó k n ia rz y , m eldujem y, ie  
p lan  pańs tw ow y P rzem ysłu W łó k  ieitniczeflo na ro k  1948 został w  dn iu 
18,11,1948 r , o 90dz, 10 w yko n a  ny.

Jednocześnie p rzyrzekam y Ci, O bywatelu Prezydencie, i *  zbliżający 
»lę dzień Z jednoczen ia  K lasy R ob otoiczej uczcim y w ykon im iam  dodat
ko w y c h  m ilio n ó w  m e tró w  ponad pian.

Z a rzą d  G łó w n y  Z w ią z k u  Z a  wodowego P ra co w n ikó w  Przem ysłu 
W łók ienn iczego }

Generalny sekretarz: Przewodniczący: *
( - J A .  A N lO Ł K iE W łC Z  ( ~ )  A . B U R S K I

z a ł o g a  r / , t - i)  Nr % w y k o n a ł a  
PLA N

W dniu 18 bm. o godzinie 7 rano, 
jó-ferotnie odznaczona we współzawod 
nictw ie pracy przodow nica pracy, 
tkaczka, pracująca na 8 krosnach. Ma 
ria Szumska, wśród radości całej za
łogi. wykona’» sztukę tow aru, która 
dopełniła wykonanie rocznego planu 
produkcji Państwowych Zakładów 
przemysłu Bawełnianego 0 przeszło 
dwa dni wcześniej, niż przew idyw a ły  
zobowiązań i a przedkongresowe.

Od godziny 7 rano 18 bm ’ załoga 
PZPB N r 3 rozpoczęła prace nad d ru 
gim swym zobowiązaniem, dostarczę 
nia k ra jow i nadprogram owo, do dnia 
otwarcia Kongresu milioma m etrów 
tkanin bawełnianych, a do końca ro 
ku 2,5, m iliona m  tka n in , k tó re  to zo
bowiązania prawdopodobnie w ykona
ne zostaną rów n ież  wcześniej, niż 
przewidywano.

Dyrekcja, Rada Zakładów «, koła 
party jne PPR i  PPS oraz. liczne grono 
przodowników pracy, w ystosow ało na 
ręce m in istra przem ysłu i hand lu , H. 
Minca, a koła p a rty jn e  j p rzodow nicy 
pracy n *  ręce przewodniczących korni
tetów ekonomicznych K C  PPR 1 CKW  
PPS meldunek, w k tó ry tn  s tw ie rdza 
ją  m. 1«n.: (d. c. n, na s tr. 2)

P o ls k a  L u d o w a  n ie  p o z w o li
prześladować swych o b y w a te li

Sejm  Rzeczypospolitej ra ty fik o w a ł 
w  d n iu  wczorajszym  konw encję  gene 
ra lną  po lsko - francuską 0  zabezpie
czeniu społecznym. R a ty fik u ją c  tę  kon 
wencję. Sejm  da ł jednocześnie w y ra z  
oburzeniu całego narodu po lskiego z 
powodu b ru ta ln ych  prześladow ań gór 
nifeów po lsk ich  w e Francji, i  a. pow o
du n ies łychanych p ra k ty k  d y s k ry m i
nacy jnych  stosowanych przez obecny 
rząd fra n cu sk i wobec ob yw a te li p o l
skich.

Tow. NIeszporek jest s ta rym  g ó rn i
k iem  a ja ko  poseł z ¡ram ienia PPR re 
prezentu je  g ó rn ikó w  w  Sejm ie Rze
czypospolite j, P rz y k u ł o n  uwagę ca łe j 
Izby, gdy es try b u n y  sejm owej x obu
rzeniem  m ó w ił o an typo lsk ie j p o lity 
ce obecnych s fe r rządzących ‘ F ranc ji, 
k tó ra  w  okresie trw a jącego już  od 8 
tygodn i s tra jk u  g ó rn ikó w  przybra ła  
n iebyw ale rozm ia ry . P rzeciw ko górni 
kom  po lsk im  «w róc iła  się cała wście-

p8ftIG U S K IE I ANGiELSKlE-ME!
'jj "kom ite t Centralny Francuskiej P a rtii _ Komunistycznej piętnując 
j ,  ^ tn jk ó w  imperialistycznych, zmierzających do przekształcenia
- a aaeJi w  pionka na szachownicy wojennej, ponawia uroczyście ¡*ekla- 

cl5 Biura Politycznego: Naród francuski n igdy nie będzie prowadził
^ o jn

Taki
Y ze Związkiem Radzieckim*

uchw a łę  pow z ię ło  P lenum  K o m ite tu  Centralnego F ra n c u s k ie j 
Komunistycznej. Za deklaracją, że naród francuski nigdy nie 

P,4213 w a lc z y ł ze Z w ią zk ie m  Radzieckim , s to ją  miliony lu d z i p ra cy  we 
D a ją  o n i wyraz swem u po pa rc iu  d la  etanowis&a KC w boha 

: ersk ich ____ „1, „  m an ifes tac jach  so lid a rn o śc i ze s t ra i
3j u . ilc il akcjach strajkowych, 
■ ?*Cyrrń, w  zaciętym oporze

manifestacjach solidarności te  s tra j- 
stawianym zbrojnym oddziałom Mocha

Sr-,, % u r n 't

,s
* « *  •_ j ^ sk io h ; (Górnik. poh;ki nie

mu 'o s z ik a V ntown3fe6w’:- N ie  uda 
francuskiego podobrń”  S?"°WAi: ludu  
g;ę to  h i t l e r ó t S  me uci? “
chem jeszcze S i  k,:ó r^  Mo
ru  we F rane ii  ?;!i.K> ^  ra ły  ruch opo 
nych te r ro ry s to ^ :  daWei£‘ .jeagramcis 

N ie  utoksains», ‘
chętnego na iou ,. f  w te titteg* t x»ta- 
dsriwam i M «eh. t t 'anc,*, ¥ e*!‘> *  * “ u*
szparek. — W ie . ia 6 w i to w - w ie ' 
p raw dz iw e j z e . reprezem Urn tern
m orderca r^w.“ , °R  -i65! n'ie Moch,
francusk i p Q 'bou=o4 w ; leci5, *”orDik 
swoje p ra w a  i „ atersfeu walczący o 
P O LS K A  im . ?  suwerenność Franco. 
N IK O M U  P & A  N IK  P O ZW O LI 
O B Y W A T E L I J®i iL A 0 OW AC SWYCH 
wanie wobec « 1  ^ ZT  1 S,<f  
darm skich m etou a ^ ru ta lnych  . za, !‘ 
Trzeba, żeby '
™ a żeby 0Wa te d o ta r ły  do Pa-
wadzace c 'ó yS«Zały :,e francue&ie k(>la. 
nariasem » o ls łii nie Jts t  d,* s
staje W obronie jego

^  * *  »®»sW l  rząd Indowy,
oraev 7 2 v iSCy n ie  muszą dziś szukaż 
v n iu  i n ra 9111̂ '  Mogą on i w rócić do 
jeraju Pracować dla siebie, korzysta-

?■ - * * ? * * £

Tow. poseł Nieszporek. zw raca się 
d(>' rządu, by  użył w szystkich środ 
ków, jak ie  stoją do jego dyspozycji 
( jl*  sl-ionieni» rządu francuskiego do 
*9Juecl**n i*  p o lity k i rep re s ji i  f iysk ry  
n,¡nacji. , I ■

Izba m an ifestu je  d łu g o trw a łym i o- 
ilaskan ii swą .solidarność z m ówcą. 
W lody rżądow ej siedzi m in is te r IMTo- 
dzeiewsid i  % uwagą przysłuchuje się 
debacie.

yjt tym  samym duchu nfrzym ane 
byty w ystąp ien ia  ■wszyśtldch reprezen 
tantów K lu b ó w  Poselskich, p o iła  A r -  
^y tisk lcga  (SD), posła O h /e w ik le jjo ,
który przem aw ia ł w  im ienżu SL i  P SL 
j  posła Mułolepszcko (SP).

poseł tow . Ć w ik  w  im ie n iu , PPS 
m ów ił o te rro rys tycznych  metodach, 
hańbiących F ranc ję  i  o zdradzieckie j 
podwójnej grze up raw iane j wobec 
górn ików  po lskich , k tó rych  pragnie 
“ ię odwieść od zam iaru pow ro tu  do 
k ra ju  i  k tó ry c h  naraża się nu brut-a ł- 
,ie prześladowania. N ie zapom inam y 
„  górn ikach po lskich w e F ra n c ji —  
m ów i tow . ć w ik  — i  weźm iem y ich 
w obronę. G órn icy po łscy wiedzą, że 
,zawsze p rz y w ita  się ic h  w  ojczyźnie 
z o tw a rty m i ram ionam i. Tow. Ć w ik  
w y ra z ił przeświadczenie, że k ro k i na
szego rządu w  obronie gó rn ików  po l
skich w p łyną  na otrzeźw ienie fra n 
cuskich s fe r rządzących. 
(Sprawozdanie z obrad Sejm u poda
jem y na stronie 3).

fiWi

i K. *' >
•lówkom de Gaulle‘a.

0  l ż e n iu ,  jakie  wywarto cświadcwmi* komunistów francuskich, 
^dczy  aiezwykły fa k ti źe tuż po jogo ogłoszeniu próbował *  n im  

S ^ - w a ć  przedstawiciel W ielkie j B ry tam i -  1  w  parlarann-
Z ln h  W P « u Ł  b ry ty jsk ie j, lec* na sesji ONZ! Delegat b ry ty js k i w  tak  
k o iyCh słowach wyrażał myoj* niezadowolenie *  powodu deklaracji 
Z “ ^ t ó w ,  że spowodowało to replik? delegata radzieckiego, k tó ry  
> Y t ał w r przedstawiciel W ielkiej Brytan« wolałby, aby naród

chciał wojować ze Związkiem Radzieckim? Przeciwko wojnie 
¿ pZwiązkiem Radzieckim są wszyscy patrioci francuscy w ierni p n y - 

F rancji z ZSRR,, jednej z najpewniejszych ręko jm i pokoju 

1 f^ieczeństwa Francji.
d6iegat b ry ty jsk i, k tó ry  nie wahał się użyć trybuny ONZ dla na- 

c ltu t lla Patriotów francuskich % powodu ich pokojowej postawy, wie- 
W  żc głośne nie! rozlega si? i w  jego kra ju , w  odpowiedzi na plany 

wojennych. Przed paroma dniami dziesiątki tysięcy ludzi 
ivać l  Ślub°w ały na placach wielu miast bryty jsk ich, ze nie będą wojo- 
r y u ^ ^ c iw l io  ZSRR i odmawiały zaufania BeYlnowi i  Montgome- 
! nad czym pomyśleć panowie podżegacze wojenni!
,,ż0rJ *  Próbuje już od ośmiu tygodni, przy pomocy k u l i  ozołgó-w 
Hia 5 a»izować“  wydobycie węgla we Francji. Będzie mieł za parę dni 
>.8fejf °  Straik górników, ale i s tra jk  robotników portowych. Oto 
hychu aość“  metod wojny domowej, prowadzonej przez „socjalistycz- 
ąCy j pc«egató’,v przeciwko własnemu narodowi. A  przecież amerykań- 
am ^a?Ccdawcy Mocłia i  jemu podobnych wyobrażają sobie, że „pa rtia  

rykow i- .. potraf} zd!5ia|ać znacznie więcej niż złamać s tra jk  gór-

D a ls ü e  re p re s je  w ła d *  f ra n c u s k ic h  
w o b e c  P o l a k ó w

PAKV i>.. jg  u  ( j ,Alp) .. Afesztowa-
m  w  Poniedziałek, z poleceni, m in i-
S. w b H C‘ «'. d,wa.i Polacy - 
gL w sm  1 Ktsner - ».ostali we wtorek 
wysied len i z  p rancji_ Szmuglewslci, b. 
mąsestok h i ya;a!| y w
HisĄpann. b y ł Jednym i  organizatorów 

w  obozie oświęcimskim. 
F A i.Y d , i8 _ u  ^pĄjł-, prezyditun

polohówr we F ranc ji 
opub likow a ło  energiczny protest prze 
eiwiko areszittw m ńu i wysiedleniu 
przewodnicząeęgo O rgan izacji Pomocy 
O jczyzme w  t ih e ,  DegórsJdego. Ha- 
da domaga się cofn ięcia nakazu w y - 

, s iedlenia oraa ubwoirzeni« specjalnej 
1 ko m is ji d la  zbadania okoliczności i  po- 

wedow jego aresztoy/ania.
W proteście stw ierdza się. Iż «neto-

i  w Achajmy się w potężne — nie! rozlegające się we F ranc ji 
i  w odpowiedzi imperialistom. To mówią n&si sprzymierzeńcy
b.ąj, ’iil2mcy w walce o pokój, to mówią narody, które nie chcą wojny, 

^  które pragną pokoju.

j dy postępowania w ładz francuskich 
| wobec Polaków , k tó rzy  w a lczyli, o fia r 
i nie w raz z Francuzam i p rzec iw ko  oku- 
1 paniom  h itle ro w sk im  i k tó rz y  po w y 
zw o len iu F ranc ji, p rzodow ali w  pracy 
nad je j odbudową — obraża ją elemen 
ta m ę  poczucie honoru « ‘a* godności 
Iiidz lc ie j i narodowej.

Rada Narodowa Polaków we F ran 
c j i  w y ra ż a  głębokie przekonanie, iż  
m in io  tego rodzaju ubolew ania god
nych wydarzeń, w ychodztw o polskie 
we F ra n c ji będzie nadal pracow ało 
dla na rodu francuskiego i  będzie na
dal zacieśniało w ięzy p rzy jaźn i polsko- 
francusk ie j. P rzyjaźń ta  bow iem  na
biera ' dziś głębszej doniosłości wobec 
odradzania się agresywnych N iem iec 
zachodnich.

ifttew lacja  z powodu prześladowania Psiaków
w  p a r l a m e n c i e  f r a n c u s k i m

PAR YŻ, i 8. ł i  (PAP), Na posiedzę- I swej p r iu o w ito ś il W końcu domaga
n iu  Zgrom adzenia Narodowego' wystą ła  się oma trak tow a n ia  cudzoziemców 
p iła  deputowana kom unistyczna A n - zgodni« *  prawem, k tó re  zabezpiecza 
na Sche ll z in te rpe lac ją  w  spraw ie im  m ożliwość s tra jko w a n ia  na rów n i 
te rro ru  wobec gó rn ików  francuskich , i z r obo tn ikam i francuskim i,

Deputowana Schell w ystąp iła  w  o- M in is te r spraw iedliw ości M arie  za
b ro n ię  p racow n ików  cudzoziemskich, kom unikow a ł, że aresztowano dotych- 
P ro testow a ła  ona przeciwko wysiedlę czas 1.050 górn ików , z k tó rych  SOD ska 
nnis g ó rn ikó w  polskich, znanych ze zano ju ż  na karę  aresztu,

W łókniarze polscy rea lizu ją  czyn przedkongresowy

fiepessci ICO Polski®! Posilił R obolniczsl
do KC Greckiej Partii Komunistycznej

Do
K om ite tu  Centralnego

G reck ie j P a r t ii K om unistyczne j
W  im ien iu  naszej P a rtii i  po lsk ich  mas pracujących, przesyłam y ja k  

najserdeczniejszy życzenia z okaz ji 30 rocznicy pow stan ia G reck ie j P a r t ii 
K om u n ¡stycznej.

Cieszymy się W aszymi sukcesami, jesteśm y z W am i ca łym  sercem 
w  Waszych boSiaierskich zmaganiach, jesteśm y p e łn i podziw u d la  w a lk i,  
ja k ą  toczy naród grecki pod przew odnictw em  Waszej doświadczonej i  za
ha rto w a ne j w  bojach P a rt ii z monarcho -  faszystam i i  ich op iekunam i —  
in te rw e n ta m i im peria lizm u . W alka ta posiada o lb rzym ie  znaczenie d la  
w spó lne j spraw y całego obozu an tyim peria listycznego, d la  spraw y suw e
renności narodów i  trw ałego pokoju.

N ie w ą tp im y  ani na  chw ilę , że pod k ie row n ic tw e m  Waszej P a rtii,  
uzb ro jone j w niezwyciężony oręż m arksizm u - le n in iz tm i i  w ie rne j t r a 
dyc jom  in te rnacjona lizm u, s iły  dem okratyczne G rec ji odniosą zwycięstwo 
i  u w o ln ią  Waszą p iękną ojczyznę od msnarcho - faszyzm u i  obcej in te r 
w e nc ji. G recka P artia  Kom unistyczna —  kie row n iczka w a lk i o w yzw o le 
nie  narodowe, prow adzi naród grecki na drogę dem okracji, postępu i  po
kojowego rozw oju .

Za K o m ite t C en tra lny  
P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej 
członek B iu ra  Politycznego 

K C  PPR
(—) A LE K S A N D E R  Z A W A D Z K I

Oepesza CK W Polskiej Partii Socjalistycznej
do K C  Greckiej P a rtii Kom unistycznej

IW
C entra lnego K om ite tu

K om un is tyc*ne j Partii Grecji
Z okaz ji trzydziesto lecia  is tn ie n ia  Waszej P a r t i i C en tra lny  K o m ite t 

W ykonawczy P o lsk ie j P a r t i i Socja i  ¡stycznej przesyła pozdrow ienia b ra t
n ie j K om unis tyczne j P a r t i i G rec ji, bohatersko walczącej s obcym  im 
pe ria lizm em  1 g reck im  faszyzm em  o wolność lu du  greckiego 1 socjalizm .

W  im ie n iu  Centra lnego K om ite tu  W ykonawczego
Polskiej Partii SocJaHstyozneJ Sekretarz CKW

t a d e u s z  Ćw i k

Manewry rządu francuskiego
demaskuje Francuska P a rtia  Komunistyczna
P A R Y Ż, 18.11 (PAP). —  B iur®  P o li

tyczne fra n cu sk ie j p a r t i i komumistycz 
noj apuMifcowało kom un ika t, w  k tó 
ry m  «tw ierdza, że „¡k łam stw a Julesa 
Mocha zm ierza ją  do odw rócenia uw a 
gi mas lu do w ych  od s trasz liw ych  skut 
ków , ja k ie  p rzynos i d la  F ra n c ji p o li
tyka  rządu ką p ifu ilac ji na rod ow e j“ .

Nastójuniie k o m u n ika t zaznacza, że 
naród francu sk i p rzekona ł się, iż  pa r
tia  kom unistyczna m ia ła  rac je , w ypo
w iada jąc sto p rze c iw  m arshalizacji 
F ra n c ji otoaiz uchw a łom  londyńskim , 
k tó ro  doprow adziły  do  oddania arse
nału R o b ry  k a p ita lis to m  niem ieckim .

O bem to - -  ja k  za czasów H itle ra  -  
ruda  francuska zosta je w yw iez iona  do 
Rishry, gdzie będzie przerabiana na 
stal .niemiecką.

G dyby rząd  fra n c u s k i —  oświadcza 
kom unikat —  n ie  w y ie e k ł się praw  
F ra n c ji do odszkodowań, węgie l Za
głębia R u h ry  s łu ży łb y  obecnie do prze 
rafciania ru d y  fra n cu sk ie j na sta l fran 
cuską.

„Jest to  an fynarodow a po lityka  —

czytam y d a le j —  narzucona przez im 
pe ria lis tów  am erykańskich , k tó rą  
rząd pragn ie u k ry ć  przed narodem" 
rozpętu jąc ohydną kam panię a n t y k i  
m unlsłyczną, wzorowaną na h it le ry z 
mie.

Rząd chcia łby także odw rócić  u w t -  
gę 'klasy robotn icze j i mas p racu ją 
cych cd nędzy stale w zrasta jące j, bę
dącej przyczyną bohaterskiego s tra j
ku  gó rn ików ''.

B iu ro  Polityczne podkreśla, te obec 
ne m anew ry  rządowe zm ierzają do 
przygotow ania g ru n tu  „d la  uchwale
nia  zbrodniczych ustaw ''. Rząd prag
nie faktyczn ie  un icestw ić p raw o do 
s tra jku  i  zmusić prasę do m ilczenia, 
u ła tw ia jąc  w  ten sposób dyk ta to rsk ie  
zapędy de Ganiła.

Kończąc, kom u n ika t w zyw a  masy
pracujące i  wszystk ich re p ub lika nó w  
do zjednoczenia się i  do  a k c ji p rzeciw  
p ro jektow anym  an tyrobo tn ićzym  u -  
chwałom , przedstaw ionym  przez rząd 
przy poparc iu  b. V ichystów  i  zw o le tL  
n ikó w  de Gaulla.

Krótki Kurs Historii WKP(b) 
najlepszą bronią ideologiczną 

Rezolucja W łoskiej P a rtii Kom unistycznej
R ZY M , 18. ł j , (PAP). Dzienn ik 

„U n ita “  p u b lik u ję  rezolucję W łoskiej 
P a r t i i K o m u n is ty Czne ] w  spraw ie „s tu  
d iow an ia  h is to r ij wszechzwiązkowej 
Kom un « ty  czn ej P a r t i i Bolszew ików“ .

Rezolucja stw ierdza, że s tud iow a
n ie  h is to r ii W K P  (b) ’ i  i e.i lo zpo . 
wezechnianie, m a na celu podniesie- 
ne poziiosnu ideologiczne^ 0 p a rtii.  Do 
niosłośe tego zagadnienia podkreśla
ją  osta tn ie  zebran ia K om ite tu  Cen
tralnego.

M im o, iż  do tąd rozsprzedano we 
Włoszech oko ło  350.000 egz. K ró tk ie , 
go K u rsu  H is to r ii W KP (h), koniecz

ne jes t dalsze rozpowszechniania h i
s to r ii W K P  (b) ta k  w  k ra ju , ja k  i  w  
p a rtii.

S tud iow anie h is to r ii W K P  (b) da
je  bow iem  potężną b ro ń  ideolog icz
ną w  walce p rzec iw  oportun izm ow i. 
Rezolucja stw ierdza, że zdrada nie
k tó rych  przyw ódców  Jugosłow iańskie j 
P a r t ii K om unistyczne j i  poważne od
chylen ia  te j p a r t i i w  sensie c p o rtu - 
n is tycznym  i  nacjonalistycznym , w y., 
n ik ły  w  pierwszym  rzędzie z n iedo
statecznego stud ium  i  rozpowszech
n ian ia  „K ró tk ie g o  K u rs u  H is to r ii 
W K P  (b)“ .

B ełetfiic ia  polska a le  w eźm ie  u d z ia łu
w  I I I  k o n ie re iic ji U N E S C O

M in is te r Modzelewski, wystosował 
do przewodniczącego H I  S esji UN E 
SCO pism o następującej treści:

,,Pan ie! Prezydencie!
M am  zaszczyt podać do Pańskie j 

w iadomości, że delegacja po lska nie 
weźmie udz ia łu  w  pracach I I I  K on fe 
ren c ji G eneralnej UNESCO, zwołanej 
do B eyru tn , ze .względów zasadni
czych.

Rząd polski, uważa za niedopuszczal 
ne zw o ływ anie  k o n fe re n c ji generalnej 
w  k ra ju  prowadzącym  w ojnę. Wyso
k ie  cele UNESCO określone są w  art. 
I  pk t. l  ko n s ty tu c ji UNESCO z dnia 
16 lis t opada 1945 r .  „C e lem  organiza
c ji jest p rzyczyn ić się do utrzym ania 
pokoju i  bezpieczeństwa przez pogłę
bienie, za pomocą w ychow an ia , nauki 
i  k u ltu ry , w spółp racy narodów  dla  za 
pewnienia ogólnego poszanowania 
spraw iedliwości, praworządności oraz 
praw  człowieka, i  podstawowych swo
bód, k tó re  K a rta  Narodów  Zjednoczo- 
aych p rzyzna je  wszystk im  bez różnicy

rasy, p ic i, języka lu b  re lig fi'.
Przez w yb ra n ie  na m iejsce K on fe 

re n c ji G eneralnej k ra ju , k tó ry  gw a łc i 
decyzje O N Z w  spraw ie  P alestyny i  
którego rząd Składa co na jm n ie j, dz i
waczne zapwnien ie w strzym an ia  dzia
łań  w o jennych  ty lk o  do c h w ili zam
knięcia  K o n fe re n c ji G eneralnej UN E 
SCO przeciw staw ia  się w łasnym  pod
staw ow ym  zasadom.

S tw ie rdza jąc z p ra w d z iw ym , żąłem, 
że UNESCO, w  k tó rym  Rząd P o lsk i 
w id z ia ł i  cen ił ins trum en t p ra cy  poko 
jo w e j, schodzi, m im o w ie lu  ostrzeżeń, 
z drogi, k tó rą  m u w y ty c z y ły  K a r ta  
N a rod ów  Zjednoczonych, K on fe re n c ja  
w  San Francisco oraz A k t  K oń cow y  
K o n fe re n c ji Londyńsk ie j • łączn ie  z 
kons ty tuc ją  UNESCO z d n ia  16 lis to 
pada 1945 r .s Rząd P o lsk i zm uszony 
jest w strzym ać się od w ys łan ia  sw ej 
de legacji do B eyru tu , na I I I  K o n fe 
renc ję  G eneralną UNESCO .*
. Proszę p rzy jąć , Partie Prezydencie 
w yrazy  mego ¿ łębokięgo sza c u n to '1. '
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D z ia ła ln o ś ć
„ a m e ry k a ń s k a “

• F reyicwyew iiliśm y *tę Jwi «i<> t * * * ,
i»  pfflafresman J. P a rn e ll Thomas, 
risw iłbffltańskł swef K om ite tu  Bada- 
M» Dzia ła lności A n tyw nerykaós iłde j 
«tal się „o f ic ja ln ą “  w y ro cm ią  tego. 
c® jest, a co n ie  jest „am e rykań 
ski» ''. N ikogo n ie  pow te ien  w ięc aa 
(jrisrie  nas* żupeknie na tu ra ln y  
wMosek: to. co ro b i sam Thomas, 
Jest n ie w ą tp liw ie  w  s iu  procentach 
„am erykańsk ie ''.

7. am erykańskich ga ic t, s am ery
kańskiego rad ia , *  o fic ja lnych  ame
rykań sk ich  oświadczeń, dowńedale- 
liśm y się ostatnio in teresu jących 
szczegółów daiałalności tego „ob roń  
e r"  A m e ry k i przed „bo lsaew iiM n««“ .

Thomas m ia ł sekre tarkę, Helen 
Oąmpbell. To jeszcze nie grzech. Ta 
ostatnia m ia ia  siostrzenicę M yrę 
M jóariff i  służą eĄ A m e tte  M in o r. To 
rów nież nie jest grzechem. A le  obie 
te pan ienk i b y ły  wciągnięte na listę 
urzędniczek sławetnej kom is ji Tho
masa, o trzym yw a ły  pensję i... T u ta j 
w łaśnie d ram at się zaczyna. Bo ani 
M yra , ani A rne tte  nie pracow ały 
wcale w  kom is ji Thomasa, nie b ro 
n iły  A m e ry k i przed kom unizmem , 
nie badały „dzia ła lności an tyam ery- 
kańsikiej“  uczonych i p isaray ame
rykańskich , ty lk o  po prostu s łuży ły  
jako  zw ykle  „m a rtw e  dusze''. O trzy 
m ywaną pensję p rzekazyw ały pani 
f  am pbeli. a ta wp łaca ła ją  na oso
biste konto pana Thomasa!

C zyli, odrzucając żarty  na bok — 
postrach Stanów Zjednoczonych, 
bic?. postępowców am erykańskich, 
„ob roń ca '“ m ora lności am erykań
sk ie j, tarcza A m e ry k i w  walce * 
..kom unizm em “ , rep ub lika ńsk i < \u - 
( r « m a n  J. P arne ll Thomas z New 
i crsey oka za ł' się zw yk łym , nędz
nym  złodziejaszkiem. Nawet nie zło 
riziejem kieszonkowym , tak i bowiem 
własnoręcznie wyciąga ludziom  po rt 
monetkę z kieszeni, ty lk o  maiytn, 
żałosmym łap.serdakiem, o k ry w a ją 
cym s!ę za trzema babam i, aby swój 
w łasny, „am e rykań sk i" w  każdym  
calu rząd okraść na k ilkase t do la
rów  miesięcznie!

Proce* Thomasa odbędzie słę nie 
wcześniej, nisł w  styczniu, ale już 
d lis ią j gazety am erykańskie pod
kreśla ją  (na jMerwattych «trenach, 
oczywtścł«, bo cbodzi przecież o 
łą k  w yb itną  poatać...), że grewi mu 
do gę la t w ięzienia i do 40.0(10 dola- 
rórc g rzyw ny, lub  te* olsie ka ry  
lócenie.

Nie znam y dóbr*« o liycaajów  atne 
rykąńskieht ale obaw iam y się, io  
famtejff*# ezynóiAti o fic ja ln e  nie  po
myślą zapewne o tym , «o nawet 
przyjacie le p. M arsha lla  aądaą obco
nic o wszystkich orzecaeaUach kom ! 
?« Thomasa, k tó ra  urzędują« pod 
k le row n łc tw em  rzeńbnlea»ka, op lu 
w a ł*  j  pakow ała do w lęsłe»** p a j-
uozcłwazyeh lu d z i A m eryk i.

P rzyk ład  „dzia ła lności auw ryfca*- 
«Mej*4 tego dygn ita rza  jest sahg* V« 
t w m y  w  «woje j w ym ow ie . M ów i 
w yraźn ie j ł  dosadniej o s«naV w a l
k i ad m in is tra c ji am erykański«.! z, po 
stepem, n i*  sto a rtyku łów ,

(w * . )

Narody miłujące pokój potrafią pokrzyżować plany

imperialistów i podżegaczy wojennych
P rz e m ó w ie n ie  s e k r. gen. K P F  — M a u r ic e  T h o re z a

ny
C/.y

P A R Y Ż, W .l ł  (RAK). —  W ó m m tm  
dn iu  oh rad K om ite tu  Ceti<tł*aitiego 
Frttncai^kłej P s r t i i K  oiuuû teityern ej 
wygtosti p  rseiuó w lanie àrekrelavz ge
ne ra lny p a r ti i - - M uuriee Thorea.

W skakując na wstępie n-a ¿¿»oł lr/. li
nie się ’W alki m iedzy o-bo&em demo-, 
kra-cji 1 obo/.èm impenaUtótycziiyru, na 
wyrastającą aktyw  u o * ć y od /. ¿g a c z y
wojennych *  jedne j strony i u * kcu- 
SOii‘d&Cj,ij Ol’ââC wzm acnia u ie ûtouë'u 
an ty im pe i ¡aili’ïtyc /ije ^â  % d rug ie j, Tbo- 
rez przedhodd do omo\vi<ii1a sytuacji 
we F ranc ją  k tó ra  jeś l od w *  ¿ki c iii te j 
w a tk i.

M ówca * t wlerCfetâ, wa lka ïu «a lu 
dowych F rac ic ji w yw o łana  jest «ia-
łym  jiugu rM ^iiien t »*<!. ich 
U y  tu Masy ludowe F ra n c ji z.daj^ so
bie tfprawę * tego, i i  cićfżica ich sytua
cja jest Iliwitepstw Clii |rt ow*d/,o»4trj 

rząd p o lity k i podpoo/.ądUowauia 
się tn jp c ila lh łiw W i a łu c ty  kuiiSrU.caiii.
Foiiityk-a ta oznacza i*»S\vięccuie w»i-c-' I Pa RYZ, 18.11 (PAP). — Fedć-raćj 
rf-sów h ia i ic j i  i l ik w id a c ją  pry. cm y alu y^y/i^./jków Zaw odoW y ch G üi'ü fU u w \

Jest p lan ujarzm i om * F ra n c ji pizèr.
iiiii»eriu lł«tów  Młuct r kA<Mikù4i w«#. ł#i»-

jitMiicgaviíjr wojcMuycU. A by <tw «l- 
j  te pla.Tiy, « j a<iilOc/.tj-énie W f  ć*li 

m inować ni ebe ¿pi c o ¿ e ñ ¿i w o gaul 1 i s t ° vV 
skie, należy /.wałczyć i łzołoWuć od 
iii.c ł rol»ot**i«vzyćh |m /<,f w iVit<HiW p ra w i
cy ąiocja-i istÿ «r;uej, tr/.eüa y.j#dnoczyc 
wszystkie ait.v roíbó-tit'iéze 1 dém uiír*- 
t vc/. fi c . -i cu y ii ym wy j  ś-ui et « ?. « y tua^ J1 
jcN't powoîau ie du życia f żądli jfd ttô s rt 
d c in«lLi'atyf7*»éi.

S ek re ta ri geaer*lny francuskie j p&t‘
tii k ùmubustvC/uieJ wypow iada î*i< ¿de-

cyd<fWafłla pnte*4wk« rewwtą*a*iiu par 
or»* p r iw?iłi wic« re form ie  or^ 

dy***4îji wy botez ej, która, podobnie 
jak. ordynacja do Rady Republik i, 
ii* ós laby po/d/awić gioiś-ii masy pracu
jące.

W końcow ej sw ttgo pr/.emó-
wicńia 'jh o ie /. oi'íiúwtí xadania or¿a- 
«A^acyynr, stojące pr/.cd pa ftią , pod- 
krèâiinjyy koniecznocić pudú ios ¡en i a po 
«úíHuu kieologiOK.nego d/dalaczv party,j- 
fiych ora/, /.asprotpunował '¿woüanie 
kra jow ej kon fe renc ji p a rtii kcrnun i- 
H ycm sj w k it  y  n i IMS roku.

P a n i  k a  w  o b o z i e  K u o m i n t a n g i l

C h i ń s k a  a r m i a  l u d o w a  
m a s z e r u j  e n a  N a n k i n

N a  fro n c ie  p ó łn o c n ym  -  z b liż a  *ty do P e k in «
NO W Y JO KK, 13.11 (PAP). —  W s lk i 

w re jon ie  Suczkw trw a ją  w  dalszym 
ciągu. O ddzia ły ch ińsk ie j a rm ii ludo
wej; kon tynuu jąc swą ofensywę- po- 
siiW ąją się w k ie ru n ku  południow ym  
i zajęty m iasto Suhsieu, położone ,w 
odległości 75 km  nu południe od Su- 
c/.ou. Dzięki zajęciu tęgo m iasta vv'oj- 
ska Czang - Kai - S/.eka w re jon ie  Su 
ewiu mogą być całkow icie odcięte mi 
za p iecza .

Drogę do N anktuu zagradzają » im ii 
ludowej jeszcze dwa stosunkowy sła
be punk ty  oporu Czang -  K a i - bze- 

I ka — m iasto Pengpu i rzeka Yangsę,

Zapowiedź dalszych strajhów we Francji
G G T dziękuje robotnikom z zagranicy za pomoc

likw id a c ję
fraheuskiesó, rezygnację ■/, <.ds/i,u<i„ I 
wm l lilcm ie ck ic li, w y d a tk i na tD in jc - | 
ula, k tóre anucamie p rte k i ae*ają „po- j 
u,«c" przyznaną 1'ra n c ji w nuuaeti | 
iaw. p lanu M arctia 1 !a. M ówca podkre 
Ś!a da le j, iż plaZicTn M arshalla władzę 
anglosaskie URSSadniały swą decyzję 
oddania Niem com  pr/.ćmyslu Zagłębia
Ruhry,

T hore* p ię tnu je  kam panie podżegaczy 
w o jennych .1 »tw ierdza, że narody 
św iata, św iadom e niebezpieczeństwa, 
ja k ie  kam pania ta w  sobie k ry je , po
tra fią  pokrzyżować Plany im p e ria li
stów. M ówca przypom ina dekla rac ję  
B iu ra  Politycznego Francuskie j P a rtii 
Kom unistycznej, i« naród francuski 
n igdy nie wystąp i przeciwko Z w ią z 
kow i Kadzicckieim i

O uiow ia jąc 1-,toinę pozzody o trą jł.n
gó rn ików  i wyrażając pizpkonnm e w
u .c a t io io  tćli zwycięstwo, Tboreż
vvvka/.uje biędnósć ńófiSiyCziicęo ro- 
¿UiilOvvaiu.a B itnua, k tó ry  t\v.erdzi że 
cbeciie S tra jk i iu „g t j  óv r.otfżkódzK 
s tia jk o w i po\VSż.ęc!lQcmu, dyó / sit aj., 
ta lii niucia! w r  p i auć j i  vV v ł,r  r .. nac

7. tuleń Thofez pi-Łtchodzl do omo- 
wicciia w yn ikó w  wyborów  do P.udy 
P .c in iłilik i, podkreśla jąc, ®- o jaw m ly
one w Całej pe łn i ulebe*piec*Cńsiw o 
gaclłiMówfckie, oraz dow iodły zdrady 
i dw ulicow ości fzw. trzecie j s iły  i przy 

| w udrów »«cjiU iślyczuyolt. ¿zdani, ui 
| p raw icow ych  przyw ódców  śocjalistycz 
I nych —  stw ierdza TUm ea —  jest *a- 
I truc ie  ¿wiadomości mas pracujących,
i ich rozb ro jen ie  ideologicżne I po lityez- 
i ne, wywedanie wśród n ich rdewóary w 
! inpżJilwość odtilctiiezita ¿w.yt^ęśtwa.
| P raw icow i przyw ódcy eocj«ł1ńfyc£*ji 
wyałąjśoTą w  ro i ł proyrokatorów, «h»- 
wialąC się jcdżiości lud o F ra n c ji, oba
w ia ją« się rządu Jedności d c rrw-k i *  • 
tyesmej.

P raw dą jest — tHSjkreŻts T hore* — 
te róboćntcy -  M c ja liśc t m trowo po tę 
p ia ją  •tw w w hik.o k le row n iH ów  p a r® , 
k tó rzy  m ów ią o «uiżen cen, *  y«tvv’Wr- 
daajn dekre ty o Ich godwyżó», t u l .  
wtą o re d u kc ji k redy tów  w ojsksw yeti. 
a glosi.iją ta  ich pódwyż»scaleł'n. • m d ' 
y. lą o Wólce z i: y.*:tc-.zr ;n kolon. *4tt?ra, 
a ponoszą odpow iedziąInoić za w o jnę  
p rzec iw ko  V i«toam owt.

Thorez podkreś l*, że n«Jwb?kezym 
niwhzzpleczzińśtweut w Chw ili <M«5fie]

„p u b lik  u w au y m u ornu n i k  ac i« ., ocz-r - 
ku je  ód rządu podania powwnióW od 
rzucenia żądań s tra jku ją cych  g ó rn 
ic ów '.

S tw ierdzając, g« „.lie iw prńW ied iP  
w inna postawa rządu kolz ióW aia P! 
m yśl górniczy ó jitż  k ra j drożej, a“ '" 
p l i  aąspokojeuie żądań gó rn ików , lp *  
rych c-.,ci n ik t nie kw eśtiunu jc

użyła psów gońozycb. W Noeu.t samu 
chody po licy jne  ob rzuc iły  granatam i 
łzawiącym i siedzibę zw iązku c.awodo-
Wt-go górn ików .

W Avignonie i N ium itg  117 uw ięzio
nych górn ików  przeprowadzało 24-go- 
dż.miiy B ijijjją  g łodowy.

7F Całym k ra ju  tiu lu j«  sit; fakty ,
Świadczące o zUacydON*. ancj w o li (ran 
cuśkich 1Uas pracujących wywalczę-

k o m u n ik a t,  w z y w a  s t r a jk u ją c y c h  do  j n ią  s o ó ie ja.psz.yeh w a r u n k ó w  ż yc ia
..kó-ntyuuowania a kc ji »ż do zupełne
go zwycięstwa'“.

W szeregu kopalń no tu je  ślę Jalsze
uszły wuienie postawy S tra jku jących.
Wzaasta liczba gó rn ików  po rzuca j3!" 
ty c h  pracę na znak protestu przeciw  
ko represjom  ipoKćj:.

Represję rządu wobec r i  ra jk u ją c jc h  
trw a ją  nadal. W Bethune w  poś“ 1* 1' 
za 8 s tra jku ją cym i gó rn ikam i, policja.

Kom ite t W ykonawczy Zw iązków Za 
wodowyeh rob o tn ików  portow ych ea- 
PoWjedzigł na poniedziałek 22 listopa 
da s tra jk  aż do zwycięstwa we wszyst 
kich portach F ra n c ji i . A lgeru . De.- 
c t ą  zapadła : po zbadaniu w y n i
ków przeprowadzonego wśród człon
ków związku reierendu-m oraz na s-ku 
tek odmowy m in is tra  transportu  u- 
w*£lędn:eniu żądań pracow ników .

P o d z ia ł B e r l in a  o/,n a cza  ch aos
Wolne Zwiii-tki ZK*w(hj0we prntcsUiją
p r / i C i i w  l e p i l i ’ ** t  y   ̂y  ̂ v . u y  m  w y b o j o m

R F n  111 ;-J ) IR .n  (FAR). W /‘ v̂ 1 ̂  
ku ł Wy/, u a c/.u i i v u» i a« 3 ¿.rucURw sc
pum  ty slyevAi/mi. w .'.“horam i ih> v'^*4¿*/' 
safiror/.*4'dow yth zachodrłicli uN<
Berlina , /¿t-v ¿1 w ól ii ycti u io in  i ¿

Z N A C Z K I  P O C Z T O W E  
n a  K o n g re s  Z je d n o c z e n ia

7. nVazjí mającego aię odbyć w  dn łu  górnym  „ K ^ c  J-t» .o-
R ffinłdnśa 1948 r, Kon.*r«ęu r.jecki»-
ereriT* P a rt ii Pobotnicr.ydh —  M tftl- 
-tew itwo Poczt 1 T e legra fów  p iT ra tą - 
p lis  do w ydan ia  aeril znaczków okoli 
iwnoścrerwych o n« stęp u >«.-ce j  tem aty
ce' i  w a rt-oáciaah:

P  er wszy ise znaczków g>n¡ed»ta<w1a 
podobiznę M arks«, Engelsa, I-entna i 
S ta lina, w  lew ym  rogu u  gó ry  nwpir. 
„E tW gres Jedności K la sy  R o bo tn k re j 
8 X n .lP 48  r . “ .

Dru-gl m ączek p r» d » t*w *a  podobb- 
nę L u d w ik a  W aryński ««o, w  lew ym

ści K la sy  Robotniczej 8.X1I.1K48 r . ' .

Traéci znaczek przedstaw ia dwóch 
robo tn ików , bzym ujących wspólnie 
drzewce «ztandaru, *  nad K’h gîov/à- 
mt sfalowa«,e p łó tno chor'írgwt, w le- 
Wyrn narożu u gory im pi»; „K o n f iitz  
jednośc i K 1»*T Połjoteiiw.eJ * -X ll.  
1948 r .M.

Seria obej»u11 i r  tlv -¿ i u m ïL Î  « w «t 
totściacli S, 13 1 23 rio ty iâ i.

/n r  aj ¿1 w ól h yeti
::,.■.!■;ów zawodo wycti p jm bli&ow oi

odd- .wę vv k tó re j podkreślą, że w y JU 
ry  te są nieiejjaTuc i  au tyd e u w łt1'“1' 3' 
cz,ue, spizecauc / . 'Konstytucją i pruw« 
dzą do Octutecanógo podzia łu DC! ' 
nu. !

Odezwa w.d: .I.-Zije , na p.-! -“.4|a-ds-wa
nie wbtaycŁi zw iązków  jtaw bdoisycb 'J 
‘/.achodnioh sektorach B e rlina  '*'*’** 
podkreśla, u  dotychczasowy 
b e rliń sk i saboto,val ca ły  szrrfcg P1"0“  
ja k tó w  ustaw i o ochro»;« pracy, 0 ?,l ł *  
c jo ń a iiz ió w itn iu .  jM W ń^dąbiO TńtW ,' B ®,<! 
ł . - w i  h ĆUi i; : !jLis»j.S'.'.i i«fów TurrcPdi.i—J 
w ojc iH iyc ii, ak tyw nych  n«z.«itńw '¡W*

U.i -- a w/.y wń ivK « !u ii.v /«  1 '-U
niKilW, aby (ifZOiii"witU W lit celom I rs 
»Kpj; .'.ądrtuia um.-i p ra su jąc fch  t d '
ys ■ t r i -  j . ó w  i*.,-- oi i i.i ;eda.„.vl Be* 
Boa. -.-u ic\. i.rii i u r » iv .ą j Zen, wym ię* 
n y c h  p i 4 c iw * . ,  \v i u v i u A w ią * łiO iiu  * *
wotkrwytu. prżTjęeią pratea nrufS?#
prassislębiorst w 1 *i>roda«uisy
nych i moiłupoUstów, w prow w liś iR **
je -d n e iit^ j w k łu ty  w iii er-i l i l ie  1 u ż . i r o -  
z- tery la .gospodarki ni W ita.

Podkrwślhjąc, i *  podSisd BetMn« **: 
Wi«.i*a ou*o.i od*»w * wzywa Hudnow*

pittcU-jącą Berlín» do ïbcijlLotoWanta 
wyborów., gdyż. udz.ial w tych w î'bo-
ractr jest na rękę jedyn ie roz ikn iow -
*-Oiu 1 podżegaczom wojennym .

Szef d y re kc ji bei-UâàkJùâ«. węz’ a ko
lejowego. KreÍ3.kóUiL-iei'; «świadczył.

..jeżeli p rzcdśiaw ic ie ie  p a r ti i k»*
ólubowego parlam entu doprowadzą do
Podziało B erlina  - - działalność tra ii-  
*óortu ndejsidegó 1 będzie ca łkow icie  
'UiieiiXci! J wioń a."

;,Kr,ei®kąmeler w*k«zat na aeerag * k -
tów sabofaśtn, dokonyw anych w  tran* 
»pórcio m ie jsk im  1 stw ie rd-tił, że f * ~  
dług wszelkiego p raw d  ̂ podobieństw® 
sąootaśyści iitó tp irowąni b y li p rze* rox
la inowców . nÍ«*r»eck.!th.

W dniach 23 i 24 bm. 300 tyaięcy 
pracow ników  handlow ych wypow .c 
się w spraw ić przeprowadzenia s.tiaj- 
ku generalnego aż do zwycięstwa. A k  
cja  pracow n ików  hand low ych obejm  u 
je solidarnie zatówno zrzeszonych w 
CGT, ja k  i w chrześcijańskich ».wiąz
kach zawodowych oraz w  i  orce Ou- 
vriere.

w  środę odbyt się w Paryżu wiec 
pracow ników  handlowych, na k tó rym  
mówcy bez względu na przynależność 
związkową podkreśla li konieczność 
wspólnej walk.! o uw zględnienie ich 
postulatów.

Silne niezadowolenie notuje  ̂ ssę 
wśród p racow ników  rad ia f rancu.sk.e- 
go. w  na jb liższym  czasie odbędzie się 
ogólne zebranie w celu ustalenia 
środków akc ji.

K O M U N IK A T  CGT
K om isja  adm in is tracy jna  CGT opm 

bl¡kawała kom un ika t, w k tó rym  wzy- 
wa do wzmożenia akc ji »DlidarnośCiO 
wej w udzie laniu pomocy .stra jkują-
c y u i ¿ ó r i  i i R- O l  i i .

E-oiuisja adm ui.straeyjTia <rt«2 Sókrc 
larze , e. ... / i.Ó ,v ZstwOCowycli . potę
piają obelżywe I k ła ló iiw e  w.yi>owie 
d/ ; lu in is ira  spraw v. e /, ; it  l;  /.lo ch O- 
iaz re ik c y jiw j zgrai na tem at uieja- 
Miegó pochodzeniu pomocy okazywa
nej go; a kon i."

K om is ja  adm in is tracy jna oraz aekre 
tarze zw iązków zawodowych w yraża
ją  gorące podziękowanie górn ikom  o- 
raż organizucjom  zwiięzkowym Cze- 
choalowacii. Polski, Rurnunii-, ZSRR. 
Y /ie lb ie j B ry tan ii, ’ S tanów  Z jedno
czonych, Belgi!, H o land ii, B u łga rii, 
Węgier. U rugw a ju . W łoch, T r ic rtu , 
Szwajcarii, TlisżpanH repub likańsk ie j. 
Kanady, Jugosław ii, n iem ieck im  
związkom Zawodowym  « tre f zachod
nich i wschodniej oraz k ra jó w  za
morskich —  za poważną pomoc oko
pywaną s tra jku ją cym , k tó rych  rząd 
francuski u s iłu je  zwyciężyć wygłodzę
m era

W «sinym Namkinl« ora*, w  Chinach
środkowych nastro je paniczne w dal
szym ciągu p rzyb ie ra ją  na »ile. K o r
pus dyp lom atyczny o trzym a ł o f ic ja l
ną radę ewakuowania i  N a nk in u  ko
biet i dzieci. Ambasada USA ponow
nie wezwała abyw a te li a m e ry k a ń 
sk ich  do opuswatema ca łych Chin * 
w y ją tk iem  Form ozy i Hongkongu, f ió  
wriież konsu la t b ry ty js k i po raz. p ie rw  
szv wezwą! swych obyw a te li do w y ' 
jazd u z C lii« .

Na froncie północnym  wojska ludo
we pod dowództwem  gen. L in  - Piao 
-zbliżają *ię coraz bardzie j do Fekin ii. 
Na północny wschód od P ekinu w o j
ska te koncen tru ją  Jię w  odległości 
około 40 km  od m iasta w zd łuż l in i i  ko  
le jow e j Pekin — T ienta in . Na wseho 
dzie oddziały ch ińsk ie j a rm ii ludo
wej. które  w  3 m iejscach przekroczyły 
W ie lk i M ur, oddalone *ą »ą Pełrinu
0 40 do 90 km.

Podsum owując w yn llrt w a lk i w  M «u 
dżu rii, prasa now ojorska podkreś l* 
następujące sukcesy ch ińsk ie j a rm ii 
ludow ej:

1) Wschodnia arm ia lu d ó w * y y * -  
w o łiła  Tsinan — stolicę p ro w in c ji 
Szantung, lik w id u ją c  IM M ysięezną * r  
mię Kuocointangu.

2) w  Chinach północnych kam pania 
przeciwko Czung -  K a i - Sz.ekowl u - 
wieńczona została zdobyciem if i  nrfa»*
1 przejęciem  k o n tro li nad 2S3 km  nd 
c ink iem  l in i i  ko le jow e j Pekin — Su- 
iyuan.

S) W Chinach północno -  zachód' 
nich a rm ia  ludowa, zajęła 6 m iast. 
S tra ty  Czang - K a i -  Szeka na tym  
odcinku fro n tu  w yn ios ły  S3 tysiąc« 
ludzi.

4) W Chinach środkowych padł wą 
zei ko le jow y i s tra teg iczny O m u - 
cziiu oraz stolica p ro w in c ji Honan — 
iią ife n * . A rm ia  ludow a opanowaia 
rów nież 400 km  odcinek ważnej l in i i  
ko le jow e j Lunghai.

W w yn iku  powyż.szych sukcesów, 
pod kon tro lą  w ładz ludowych zna j
du je się obecnie o lb rzym ie  te ry to riu m  
z» iiiieazkaie prze* 179 m ilionów  ludno 
ści.

W ASZYNGTO N. 18.11 (PAP). — F« 
dano tu  do w iadomości, że Czang-K»' 
Szek zaapelował do Trum ana o złoże
nie oświadczenia na tem at sy tuac ji w  
Chinach.

-------o-------

' k r d n T k j T !  p o t i r r c m i A

P R Z Y JĘ C IA  W MSZ
M in is te r upraw esgrankwnroT 

Zygm un t M odzelewski p rzy ją ł w d a łi1 
18 bm. ambasadora R um un ii w W ir- 
szawie p. ło n  Raiciu.

Czyn kongresowy mobilizu)e
P o

11
i s k i  e m a s  Y p r a c u j ą c e

O t w a r c i e  z . ja  

i u u / y k o l ü g ¿ w  j M ł l i k i t k

W AutU 18 U«. W íwlfcWI-éy 7*¿kJtU 
l uzpouzęły Się Kw udiiińw e iżU »dy 
Pie,r\veż.ę*o /.j»  .-du W o.-.yi. >>i„ąbw T,J‘ 
ik iv li.  /.ja żĄ  k tó ry  g « ra a *d a ll w y 
b itnych  imiz-ykołoigów t. c-slejio iłre ji t .  
ot. Werwy 1 w : er u ik  i -* I c r k u ltu ry  1 S il u 
Ui \V1. Sokorski, k tó ry  wyg lofc l w lo 
ku ob iad  d i n i*  I,«: jirzem ówleiKe.

K o m ite t W y k o n a w c z y  
uczczenia 150 le d a  

u ro d z in  M ic k ie w ic za
P r*n iię r  Józef C^rłm kie-w lc* powo

ła ł Sromłtwt w ykonaw esy ogólnopol- 
iVi-NjIu h-onotwyego koerdtetu uc/cze- 
iy{* ISÓ-lecia w-odain Adam a M ick ie - 
w tęy* w  ««srtępującym składzie: prze- 
vrndn>'*ący B y h *w s k l Stefan m in is te r 
icuShłry 4 tertałd, zastępcy pz-zewodnl- 
rrąęayfo fiwkwrsW WtodhimleTs w ioem i 
nis+er k u ltu ry  i sz tuk i i  Krassowsk» 
Eugenia w ice m in is te r ośw iaty.

Członkow ie ko m ite tu  w yko n* w « .t-  
ic i _  A lb re c h t S tan is ław , dyrek to r 
n iw e ln y  PB. .,P«m P o lsk i", B iliig  
w nhehn, d y re k to r naczelny Radia 
Poískiego. Rodáis k i M l« e *y« hw  se 
ks“«t.ar*. generalny Zw . S»m. Cłdop- 
*k4ej, G ebert B oles ław  sekretarz 
KCZZ. Tenar S tefan przewodniczący 
Naczelnej Redy M łodrieży, L u k re r 
H g g r t ,  prezes Zw . Zew. Dżienn ika- 
r r r  Polskich. STjachełska Trena prze- 
wednJ.cz.ae* yerządu głównego I . ’g'

fćoWeł ł  Inn i,

L U D O W A  A L B A N I A  
ro z b u d o w u je  s w ą  g o s p o d a rk ę

T1K A N A , 18. U - tP-ÓB). J itk  doi.o 
Si ałbaństea esen-uja IclegsMkSufta 
pissrwszy * ja *d  albSU-Alej p w b i ku - 
m unlstyczne j w y*tu cna ł re fe ra tu  Ga
jo  N u97.i o p ian ie  g'*i>odart'ńy«n A l
ban ii.

Referent poćBcreóUl dotycimwaaowe 
osiągnięcia gospodare** A łba td i. Ogól 
n *  p ro du kc ja  p t ie m p lo « !*  daUtknęl» 
obecnie 1U5.4 ¡stw . w  pos-ówiióiitu * 
rde tem  lWits, p ituH ikcJa gó im c**
121 p i\iv .

AttoańsSt* p*w-a« k'-am«ui*I - cz.na,
idąc po H li1 i m»Ł’k i. i7*mT--l*»tn.1vm łl 1 
c5'.es-’i>iąc z ogroniiitycin doświadczeń 
W K P  (b) w Lr oczy la rdócydc/watiie 
na drogę budowy «ocjałiamu oraz 
zm ob ilizow ała  masy jstwcujące w ce
lu  ja k  najszybszej odbudowy k ra ju  
i  wprowadzeniu gospodarki p iano 
wej.

S tw ierdza jąc da le j, Ar jUgosłowteA [ 
sk'e k ie row n ic tw a  teDckiatowskj« dą
żyło do przekszta łcen i* A lb an ii w  
swoją kolonię i do zahamowania roz 
w o ju  gospodarki albańskie j, re fe ren t 
s tw ie rdz ił, ie  dz ięk i słusznemu sta
now isku , ja k ie  r s ją ł C K  elbańskie j 
p a r t i i kom unistycznet * sekretarzem 
genera lnym  F,mverem Hodżą na cze
le p rzeciw ko jugosłow iańskiem u k ie - | 
ro w n jc tw u  trockistaWSkioiTiu o ra z . 
dz ięk i ««rw aniu uk ład ów  ekonom ie* .

U,y0ł i  *  JugOMawd«. » fhm o ju  /uuionda 
Się c a łl.w w ie ic . fta fcńró) | i « y u J * U
jest obecnie iW,L.o*P1<diaouy. Opraco
w any uslivi.il i u p ian  n* « « I 1949 — 
1950 ’ a ta now i w ie ik ić  -swyta^ubru *ł- 
iintifAhiJ p» rth  ktetattO toty«**» i iw - 
lego iiîModu t»k  *  potiiytswe&u, j«k  
i  gof^>ódarce.ego p u n k tu  wldaetiii*.

W śród «n titód a,ztyc7Ji yeti ow acji
pies.-w W. y y.jBîxl a lbańskie  i twsrtíi Lo. 
munii*t.ycKnej u c h w a lił depesesę dc, 
Gí9i«r&Ufatmu8a S ta lin *.

I4.»ll u,4u|« r-ob.iW iąl.»**'* J«*t
a f l i l k i t l i i  |V«| |  l i i  y|WiiUiW-

P a W e * .  « io U l — v.L  
w*KÍ*rt(',w Yvxi«»ig<À̂ tte.i \v ÿ il*  iAI°^v ‘ ‘
******* *e ** iim l*u *} à ïÉ trp M W

W'iMiíítnU *h«j n  hrífclc 'M uiiicj

nyei».
U"  w ykw iM ii»  I

‘Ż'i|-„ | i f - jy £ g | | ih  Oę iżK Ie | 
rr «ej Siisuroe kwU^o*«»  i fi&r »“ ■* " j
« íjii»  r ł l—y *AM»iîô»vej, !
VJjrTSkíejj ¡ g*, }îiy<ii w tiiti>.* «-h
r , S L i s l i a j ą i .  tu u iw is d c ** -  I

" “Er*Ża>u,t. >«a aóóaoóaie (1***4; 
MiMitMriMą. ti vi aióa w ty t i i i« '*»
, : i ,  m wyjśiłk«

11 lJ | t  r u t t ó ł
f f  *  h o n a j .a  i- i ..a n  i ' t ;o n i ; i . <  11
,Vf. d iiiu  IV toil. Unia . .r i ik ó j"  ń*J 

„'Hiî.ts-y 7.»kłtu) U\iti-,¡v(Wa łidislfciegu ■ 
Wy*-0Ú4J« roe,«,y prodilíCd'il; WJ-
ycliiMnąe wwe śylio-wiąi-stida pi ,..y l ‘.ic 
d l*  nto.ec.iuto Kujgr-fàu ZjeddóCżńin« 
,v=ęo P M ir i ;««líumicáj-cu 5 dni
w eżćś£ńej u.< pfiTW iayw cno

yą Uli osi er *  Vv M y v, c.i oto olio 
yyiąiykó'.vońd l d ) *e yc,j ąpo w ud 0--
wał. ż t  ten ow raym i ís.l ;.-u obejuU iją 
uy w rd —oło'» pi udv*ev ,n.\eli o Me
Iiłi liw i w«ei*ió‘ *u Wy ( Wu, ¿¿ił S C ł , ^ “
tai ł« k  macsrni* y i-Ł y i^u  &żyć w y Koü a 
oí* pJi*mi roc^ti^èo i ubi. c ai i  /;c •/. dwo 
inną eoellgiH p racu j«  dla wyLom uiiu 
¿atwyeh eobowiązań, abejm ująercl) 
p i^d u ke je  ponad planową 

priKKtetawielei PAP o,

( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1-ej)
końca br. m ły n  dokona nrzemte*'1 
przeszło 2.04>0 ton zboża ponad plan- 
F A B R Y K A  M A S ZY N  RO LN IC ZYC H  

F abryka  rnas&yn ro ln iczych w  Ino .

Rtï'ùc wy

im-

"O W

* t  r

R O M A N  P O P L E W S K I
C iaf«*i«r A n a t« « B  I B U . i iw il is id M  A ka ,lca« ''i W .yeU*W iuri* U .  
vn7 n M t ,  P rn fe»«r * w ytm*łny F rK W iłU ^vre j iJn.iwergy*

te in  Wi»rsiiaw»ki©«o 1 IVi>fe>iw Wyv>»*ftJ S*Uoły II  g it i iy  
P*ycIvi<»««J

2>rvsrł dn i« 14 Mąt opad* 1945 r. ptrież.ywwry la t »4.
W Zm arłym  Świat Nauki traci wybitnego udaonetfo, Nx. 

l-jcznfka i zasłużonego wychowawcę K a d r M łodzieży Akadem ic-
ej.

S481K M IN IS TE R S TW O  ZMROMTA

ru łiu u w y  * io b o tiik o u it ,  piou-ijąc-ynn
nad wypehiienifeni zobowiązań przed-
kvttgr«=8o>vych. itobutuSc m ło tow u i
K a rd  Ka»*!». k tó ry  vvykonał ostatnio 
208 pruć. uorm y, m ów i:

,Ni®dy (»(« LVLi unięday ««»»*4 ł* -  
L ir j Jiiilutiei i taki««« wniKMńłienia u* 
(Mładaie j» k  i«*»*, k k i f ł W  » *
„ ,  j  t, ir.K u iI i«'i*taiy»taieł (•«" ir itż ic łi 
że Li-,lifcie**1 Ż Ic WafiiySikieł* sil praco-
»•ać, lijr **o**ą jrd iu . iitinM nie 
wai>6i i i4 p*-»»ą i iH-f,yśpi«iw,;v»-. *<C’3#- 
l iv.„ ,  j*U  »H; u/.v ita t*i. ja k  z - 
nu w«|JWl*»C*CM|^ l i . i c i «  1 bcwk»*f-
tyąiti. m ‘ ¡ " f i  i in i i*  i ».¡ni«-
p <ciT*i

winiły
KtóiiUń T* tóu n»
i» » it vv i  ^ f  śl »Si&i' a* “v
iU j .i» w y d i i* .  n * Jaki »«* iy l bu
siać ja k  l>,"l.iiu- ,1 .t 1 r j  t»k, Jak “* 
ląd, ii i  i ¿i ’■< ISTha-y t»»u p»wrK#*««E' 
liry. ' ł ’.i-*cb* żnB&iiiye ja k  V*
iin a te j i  ii ii*» WM.ytsfcy są Już *£ *
cyt ja li ualy łl/.lfcń 
i»r/fyi>;rW;i **>

■ W 5ra.rH»tt»y» ’¿““Iły p il W i ^  * tt. n _
a iiub tcn ic i4gU4>twUu»yv ł ‘» 
i'/.uCy* i W ic iu* »ilu.'*,

p n  / .f .M  t « i- Ct* t ó “  C-*N Y
| P m u a yś ł ehe in icm y pierwszy
i vv;»żyśtkich dzia łów  prodwlcc 
: dowal w plc-i wazyt-h «lutach Ha opad* 

o w ykonan iu  p lanu tt,.v.nego.
vTK ,"i w szystkich zukuidów przemy 

¿łu «•hóińiczuce«* .w dalszym ciągu nie 
j szeżędzą w ys iłków , aby produkcja  
! ..-iiiytou ehtNiilCziie««* pdn»d plan
! do koń«* roku bież., ««Ińgatila, ja k  naj 

1 b e k « «  w y itku se . W edług przeprowa 
1-. dzonyuh ublicżeń ¡.»rzewudiije aię. że 
ij  p i/.,u i.\.-i i-liru ii«zny pr/tikrn**. > i OCż.
I i ,;y pluń p ro du kcy jny  u ló pf«c. 

I IO T A  ..»TA LO W A  W O LA "
I!- Si u t*  , blatoT.» B «»!..“  w ykona is  na 

d /.itń  12 listopada rt>. roczny plan pr« 
duke)i. Na cześć zjednoczeni* b ra t. 
nich p a r ti i robo tn i ozy eh załoga hu ty 
zobowiązała się do dn ia 15 grudn ia 
br. przekroczyć o 20 proc. p lon roc*. 
ny.

PAŃSTW OW E 7 .A K LA B Y  
/.BOŻOW M N r 45

DzJeW »kc ji współzawodnictwa p r* 
(vó yńioga P7.Z N r 45, we W rocław iu  
wykona ła przedterm inow o na dzień 
15 bm. roczny p lan przem iału w  102 
proc., przekraczając go o ¡62 tony. Do

i  j* h  
k tóre

wUfk#

żiunel.

W rocław iu zrealizowała w  dn iu  10 W 
stopiida *w ój roczny plan p ro du kcy j-

" T rM /A M V S ł,  JE O W A B N IC ZT
y.wiołł* Państwow ych Zakładów 

pi /.M.n.yfsht .1 edwabtiiczo .  G a lantery j
nogo N r * w dn iu  4 listopada w yko n * 
ia io> wiy plan p ro du kc ji. W zw iązku 
z tym  produkcja roczna zostanie prze 
Li iićł-oua o 2:j i, i ,,.e.

i-an*two\ve Ż,aKłady P rzem ysłu -leń 
j wtoboicźo G alantery jnego N r i  —
j jedne z n a jw ię k s z y ^  przedsiębiorstw
i tego rodzaju w Polsce zam eldowały o 
i w ykonaniu rocznego p lanu produkc ji.

MOSOICE
Robotnicy Państwowej F ab ryk i 

Zw iązków  A zotow ych w  Mościcach. 
po wykonaniu rocznego p lanu p ro
d u kc ji azotniaku, donoszą o wykon*1- 
m u do dni.» 14 but. o godz. 8.30 zwlęk 
szónęgi, planu rocznego p rodukc ji 
zWiązsnęgu azotu.

Fouv.cv.ee<11 u* dzia ły {»odir^łe Ml***-
« terstwu 1« oam .ii ka c ji nadsyła .ja s * '  
(U iiik ł u w ykonan iu  p lanu roeanego.

P racow nicy Państwowej Żeglug i «* 
Odrzs zam eldowali, że w  dn iu  13 I '-  
»¡upada br. przew ieźli Odrą polskid1 
taborem  — S3S.OOO ton tow aru. Tyń1 
swmym w yko na li roczny plan prz«’w’* 
zów p r/.ed lem inow o .

\V dn iu H) listopad» br. wykonań® 
mezuy plau prze ładunków  w  portach 
odrzańskich, łączni« a nabrceżc** 
i/.c-zecinskiui.

W arsztaty Drogowe w  B le ianow i* 
w okręgu k rakow sk im  w yko na ły  roc* 
ay plan robot we wszystk ich dzi*- 
łach.

Y.aioga Polskich Zakładów  F u tr* * f '  
«kich w  K ra ko w ie  n ie idu ie  o wykon®- 
n iu  rocznego planu p ro d u kc ji w 1®® *̂ 
w  dn iu  13 listopada br.

XI ' ,
Gdańska fab ryka  czekol ' f  '  

ty k “  w ykona ła  w  dn iu  17 bn. roc*nT 
plan p rodukc ji, którego realizacje **- 
pondedziała do dnia o tw arc ia  K n n ir 
s<i.

Pom orska fab ryka  lin  w  Gńińsk1'; 
w ykona ła  swoje zobowi? .wnia k m ? '’ 
sowę 17 bm. i  zadeklarował», w yp ro
dukowanie do dr/a K on fire .u  poa® 
50 ton lin .
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ALEKSA' V D ER  SZPAKOW YCH

Z J E D N O C Z O N A  P A R T IA
CZOŁOWYM ODDZIAŁEM KLASY RODOTNICZEI

PteiWBze./wstępne stewa do pro - 
ir-ktu statutu Zjednoczonej Partii gło
szą; . „

« ^ te A io e o o »  P artia  je s t e w ło - 
• ł M ,  zorgan izow anym  «ddria łem  
Rolsfciiej k lasy robotn icze j —  przo
dującej s iły  narodu po ljftieg«. K jed- 
Pocz-ttna P a rtia  je s t najwyższą fo r- 
Wą organ izacji k lasy robotnicze i i 
W yrazicielką in teresów  ludu p racu
jącego m iast i  w s i“ .
W  tych zwięzłych słowach tkw i 

kkrdzo głęboka treść ideowa. Zawie- 
raja one całą skarbnicę doświadczeń 
Polskiego i  międzynarodowego ¡ruchu 
robotniczego za ostatnie pięćdziesiąt 
lat.

Dlaczego chcemy, aby Zjednoczo- 
na Partia była czo łow ym  oddziałem
k i asY robotniczej?

Dlatego, że chcemy, aby'w  jej 
T*i?»-ch skupiły się najlepsze, nafbai- 
dz« ł Uświadomione i ofiarne elemen-. 
T  proletariackie, aby mogły one 
'v 5Wym zwartym szyku wcielić bojo- 

rewolucyjne tradycje i cele klasy 
Robotniczej, jako całości.

W  przeciwstawieniu do innych klas 
*p°feczeństwa kapitalistycznego, kla- 
,,a robotnicza jest klasą najbardziej 
?Wartą i  jednolitą, ale w  jej szeregach 
ruajdują się oddziały mniej łub bar- 
ottaj świadome, słabiej lub mocniej 
2°igani2owane. Te różnicę mają swe 
2ródło w  samych warunkach powsta- 
uią i Istnienia klasy robotniczej w 
ustroju kapitalistycznym. Liczba p r»  
etariuszy mnoży się na skutek zudo- 

2ęma i ruiny gospodarczej klas po
średnich. miast i  wsi. Klasa robotni- 

jest stale uzupełniana kosztem 
*Proletaryzowanych chłopów, tze-
^ '« M n lkó w  i  innych  ugrupow ań drób 
n > mieś zc żeńskich. Najm łodsze zacią- 

k lasy robo tn icze j przynoszą ze so- 
cięzlci ba last przesądów  i  złudzeń 

■torfowiska, z k tó rego  w ysz ły . W ia -  
«p.-, *e w ie lu  świeżo p rz y b y - 

w ch  ze w si ro b o tn ik ó w  dług ie  la ta  
’Darzy o dorohieniiu się w  mieiśde i  o 
pow rocie  do rodzm uych w s i w  cha
rakterze sam odzielnych gospodarzy.

D LA C ZE G O  PO ZIO M  
ŚW IADO M O ŚCI KLASOW EJ 

N IE  JEST J E D N A K O W Y ?
Marzenia te wcześniej czy później 

Pryskają, ale przywiązanie do złu
dzeń i  przesądów dawnego środowi
ska czyni z  tych grup robotniczych 
materiał szczegół nie podatny R& cizia- 
lanie ideologii burżuazyjnej.

. Wyrastając z najbardziej zacofa- 
^ych. i nieoświeconycb waistw maro-' 
N - proletariat dopiero w  kotle ka- 
Pitalis tycznego przemysłu zdobywa 
Wiadomość własnej siły i wfesnoj 
^ j t  dziejowej w  walce o nowy 

społeczny. Kapitaliści eoanryti- 
e Zżymają klasę robotniczą w cłaai- 

, ° C’*  duchowej i udostępniaj^l robotoi 
•0lłl ’Wykształcenie ty lk o  W te j *B*e'  

^  ’*  jakiej to jest koniec«** dla 
0 ^ugiwants nowoczesnych uia*zy!tl 

Kapitalizm nie szczędzi a t  l środ- 
na zaszczepianie kłosie robotni- 

; ®1 buirżraa zyjnych poglądów, refor-
miztnu

swych poprzedniczek. w  po lsk im  zuchu 
robotniczym —I  P ro le ta ria tu , S D K P iL , 
KPP, PPR i  lewłteown -  re w o lu c y j
nych nu rtó w 1 PPS, »-’oy m ogła u trw a -ić  
fundam enty us tro ju  ludow o - demo
kratycznego w  naszym k ra ju  i popro 
wadzić klasę robotniczą i  ca ły  lu d  p ra 
cujący do zbudowani? w  Polsce u s trc - | 
j-u socjalistycznego.

Ale, gdy mówimy o czołowym od
dziale, nie oznaczą to w  żadnym ra
zie, że tnatmy na myśli oddział oder
wany. oddzielony nieprzebytym n u 
lem od całej Masy robotniczej. Prze
ciwnie, czo ło w y  od dz ia ł musi być nie 
odłączną częścią sk ładow ą klasy ro 
botn icze j.

Oznacza to, że przodująca, rewolu
cyjna Partia klasy robotniczej musi 
być związana tysiącznymi nićmi z ma
są bezpartyjnych robotników, że nie 
może się od tej masy odgradzać.

Stwierdziliśmy już wyżej, że róż
nice między członkami partii a bez
partyjnymi są do pewnego czasu nie
uniknione. Ale dla partii z tego w y
pływa tylko ten wniosek, że jej bo
jowym zadaniem jest podnoszenie cJo 
poziom u czołow ego oddzia łu coraz to  
now ych  w a rs tw  k la s y  robo tn icze j, 
uśw iadam ianie n ieuśw iadom ionych, o r  
ganizowanie n iezorgaa izow anych, 
wciągnięcie w  w ir  p ra cy  i w a lk i tych , 
k tó rz y  dotąd są b ie rn i, w y rw a n ie  
spod w ro g ic h  w p ły w ó w  ideo log icz

nych zacofanych mas robo tn iczych , 
uaktyw nien ie  całej k lasy, k ie row a n ie  
nią w  walce.

W IĘ Z Y  M O R A LN E  ŁĄ C Z Ą C E  
PARTIĘ Z  BE ZPAR TYJN Y M I 

„P a rt ia  n ie  może k ie row ać k la 
są, — pisze tow arzysz S ta lin , —  je 
żeli nie je s t pow iązana z m asam i 
bezparty jnym i, je że li (nie m a spó jn i 
między P a rtią  a Klasami be zp a rty j
nym«, jeże li m asy te n ie  uznają je j 
k ie row n ictw a, je że li P artia  n ie  ma 
w  masach k re d y tu  m oralnego * po
litycznego“ .
Chćemy. aby Zjednoczona Partie 

jeszcze bardziej umocniła więzy, ja
kie obecnie jiuż łączą z szerokimi ma
sami ludowymi Polską Partię Robot
niczą i Polską Partię Socjalistyczną, 
aby łączyły z bezpartyjnymi ¡robotni
kami, chłopami i inteligencją pracu
jącą owe niewidoczne „więzy moral
ne“, o których mówi towarzysz Sta
lin.

W  cytowanych już na początku te
go artykułu słowach wstępnych sta 
tutu Zjednoczonej Partii mówi się o 
niej, jako o czołowym, zorgan izow a
nym  oddziale klasy robotniczej, a tuż 
potem mówi się, iż,jest ona „n a jw y ż -  
•523 form ą organ izacji k la sy  ro b o tn i- 
cze.) *

Co o ma c.za to podkreślenie mo
mentu organizacyjnego?

Oznacza, że jeśli p a rtia  pragnie k ie 

rować całą klasą robotniczą, mobili
zować milionowe rzesze bezpartyj
nych, jeśli chce zaszczepić w  masach 
„ducha dyscypliny i  planowości w 
walce, ducha organizacji i; harfcu w 
wąlce“  (Stalin), musi sama być wcie
leniem organizacji i dyscypliny, musi 
być najbardziej jednolitą, najbardziej 
zwartą i najbardziej karną organiza
cją w ruchu robotniczym.

N A JW Y Ż S Z A  FO R M A 
ORGANIZACJI KLASO W EJ

p r o l e t a r i a t u

Partia nie jest jak wiadomo jedyną 
organizacją klasy ¡robotniczej i  mas 
pracujących. Mamy obok niej związ
k i zawodowe, które, są już bliskie 
ogarnięcia całej klasy robotniczej. Ma 
fflv masowe i również bezpartyjne 
robotnicze i  chłopskie organizacje 
spółdzielcze, młodzieżowe, . kobiece, 
kulturalno - oświatowe, «¡portowe itd. 
Eo tych związków i organizacji na
leżą miliony bezpartyjnych robotni
ków. chłopów, młodzieży. Wszystkie 
te organizacje mają swe odrębne za
dania, oddzielne zakresy działania, ale 
wszystkie je łączy jedna idea, jeden 
cel. Tym oclem jest, zmobilizowanie 
sił klasy robotniczej i; jej sojusznika- 
chłopstwa do zbudowania fundamen
tów socjalizmu w  Polsce, organizo
wanie mas ludowych do walki z ele-

W A P D A 
WASILEWSKA
wśród t o w a r z y s z y  l i t e r a t ó w

L ite ra c i1 peperowcy i  pepesowcy 
m ie li onegdaj okazję goszczę. 
n ia w  swoim  gronie W andy W-asilew. 
skle j, k tó ra  w yg łos iła  referat, o bbec 
nym ’ czyte ln ic tw ie  w  ZSRR.

m entam i kap ita lis tycznym i w  gespo- ^
ciarce narodowej» w  dk.ied.znue &um i" , ^ asi]_ieWska w  swoich w yw odach, że 
ry  i. o św ia ty , aportu itd . > czyte ln ic tw o  w  ZSRR je s t czymś zu_

Jaka siła może tym. wszystkim or- pein.e nowym i  różnym od czytelnie, 
ganizacjom nadać jednolity kierunek 
społeczno - polityczny? S;lą taką ¡mo
że być tylko partia robotnicza, sku
piająca w  swych szeregach najbardziej 
uświadomione elementy, najbardziej 
doświadczonych działaczy ¡roootni- 
czyich, tych, którzy pracują w  bez
partyjnych organizacjach masowych, 
a niejednokrotnie nimi kierują, lyaiko 
partia robotnicza może nadawać ogól
ny kierunek bezpartyjnym organiza
cjom masowym, tylko ono ma dosyć 
autorytetu, aby skłonić te organizacje 
do konsekwentnego realizowania,tych 
bojowych zadań. ,

»Partia — ¡mówi towarzysz Sta
lin  — jest najwyższą formą organiza
cji klasowej proletariatu A

Chcemy, aby Zjeduocaona P artia  
b y ła  ta k ą  k ie row n iczą  siłą, k tó ra  by  
u trw a liła  i ’. j(M cze  ba rdz ie j lamocnśła 
w ie lk i a u to ry te t sw ych poprzedniczek 
w  klasie  robotn icze j, po g łę b ia  ich  
k te row n iczy  w p ły w  na  liczne ergaa i- j 
znoje mas pracu jących .

Oto dlaczego chcem y, aby ZieAzi.fi- ) 
czona P a rtia  b y ła  caclowyim, z-ergani- 
zowanym  oddziałem  po lsk ie j k lasy  ro 
botn icze j, na jwyższą fo rm ą , organ izacji 
k la sy  robotn icze j, wyrazslcielską in 
teresów lu d u  pracującego m iast i  wsi.

tw a  w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych . 
C zyte ln ic tw o  w  Z w iązku  R adzieckim  
jest masowe, czyta tam  każdy, g łód 
słowa drukow anego jest n ieustanny. 
P isarz jes t stale w  kon takcie  z. od b io r 
cą, k tó ry  go in s p iru je  i  nawzajem  je s t 
przez pisarza insp irow any.

L ite ra tu ra  radziecka, ja ko  li te ra łu ,  
ra  państwa i  społeczeństwa s o c ja li, 
stycznego, różn i się w  sposób zasadni 
czy od ‘li te ra tu r  innych  narodów , k tó .  
re  stopnia radzieckiego ro zw o ju  spo. 
łecznęgo jeszcze nie osiągnęły. W  u .  
s tro ju  radzieck im  niem a sam otności 
pisarza i  rozdźw ięków  pom iędzy n im  
a społeczeństwem, pisarz czuje się 
tam  ze społeczeństwem na jśc iś le j 
zw iązany i  p ragn ie  w yrażać jego cel» 
i  dążenia.

Po wygłoszonym  z w ie lk ą  swadą I 
ekspresją , odczycie a u to rk i „O jczyz . 
n y “  j  „Tęczy“  rozw inę ła  się dyskusja , 
w  k tó re j zanalizowano przede wszyst 
k im  ro lę  nowego czyte ln ika  w  Polsce. 
Ten c zy te ln ik  ju ż  Powstaje i  oczekuje 
ta k ie j lite ra tu ry , k tó ra  b y  w yraża ła  
jego potrzeby i  pragnien ia . W  ślad za 
fo rm u jącym  się now ym  czyte ln ik iem , 
rozw in ie  się rów n ież  i  nowa li te ra tu .  
ra.

Spotkanie znakom ite j p is a rk i z to . 
warzyszam i _ lite ra ta m i w a rszaw sk i, 
m i zakończyło się w yrażen iem  gorącej 
nadziei, że tow . W asilewska w zm ocn i 
obecne k o n ta k ty  i  będzie je  nada l za 
cieśniać.

WSZYSTKIE K L U B Y  POSELSKIE PROTESTUJĄ 
PRZECIW PRZEŚLADOWADID GÓRNIKÓW POLSKICH WE FRANCJI

4 9  p o s i e d z e n i e  S e j »» »* U s t a w o d a w c z e g o  R P
49 posiedzenie Sejm u tJgt*w«d» wraicB®- w  <>*»•> IS 'ifc topads br. o te o ,

bbjtI  m arszałek K ow a lsk i, * w i« d  » * > . * *  « «  i  łS pesie-
disoné» Sejm u uważa za przyję te , _  ‘ku i»  tv2?® *,':5ECC>1''" n*m  * * !  
n u tó w . Z  ko le i M arm ałefc Sejm« 5ta*n “  . r . * Jble, że u ip y m a i ots 
jprer.es.» Rady M in is tró w  pism a *  dm» ¿ ‘ ‘ftepa tla  b r „  w  k tó rych
Kasąd przedkłada Sejm owi zatw  ierdzeu»^ 17 ««kre tów  z moer usta
w y, «głoszonych w  N r  N r  50 i  52 Datenn'ua tJ.stąw  R p % T 1945, p,e.
k re ty  noetały skierowane do odpo w ted iiw *1 lv«jffi¡sj¡,

n iunk tu ry . szyrDkieigo rozw o ju  życia 
gospoda^ nego j  zw iązanym i z ty m  
.potrzebau)!. 2 k tó ry c h  część m ia ła  być 
zasrpokPi^na dgpie r,0 w  ro k u  nrzysz- 
łym  ugoiem  w yda tk i, na człow ieka 
zwiększone będą 0  21,6 mili arda zł, 
na cele gospodarcze —  o 19,3 m il ia r .
da i  ad m in is tra cy jn e  —  o
9,2 m ilia rd a  zj.
. Mitura..-winoSt o p rzy jęc ie  pro
jektu - wy z pojprawkami, zapiro- 
ponow anym i jm^  K om is ję . Marsrza- 
łe k  Sejm u o tw ie ra  rozpraw ę na<i 
sprawoadanien,. k tó re i o b ie ra
giois w w e m in v lftr  sfearbn _  ja s t ra #  
stó.

W d ru g im  j  trzenijm czytan iu  Scjw

Mairiszatek K o w a ls k i «aproponciwał 
z k o le i uzupe łn ien ie  dziisiejszsego po
rządku  dziennego apraynosodanieim K o  
m is ji P raw nicze j i  Regulamilnioiwe.i o 
w n iosku  K o m is ji Specja lne j do Yi?al
k i  z  N adużyc iam i i  Szkodnictwem  
Gospodarczym p rzy  Radzie Państwa 
o zezwalanie na Boeia.gniięoie pos. Ja 
na K u lis iew icaa  do odpowiedsŃilno- 
ści karne j.

SPRAW Y G R A N IC Y  
M IĘ D Z Y  ZSRR a  P O LS K A  

U R E G U LO W A N E
V/ następnym  pu nkc ie  porządku 

dziennego sprawozdani? RomisJ1 
S praw  Zagrzuicyriycth o rządow yia 
jrrojek-eie

1 nill została jednomyślnie prz*, SeJw
| uchwalona-
i po*. Ja rosa (PPS) sk łada spaaw°-
1 zd,aińe Knim isji Prawniczej i. Regula

minowej o rządow ym  p ro je kc ie  usta - 
wV o zmianie dekrertu z d n ia  13 
września 1946 t. o wyłączeniu ze spo 
łecaeństwa polskiego osób narodowo
ści nięnfpęckie j .

Zmi'£toa dotyczy ty lk o  te rm in u  drte 
łania ustawy, k tó ra  m ia ła  działać do 

I jT ńca 1S48 r. P rzedstaw icie le rządu 
! ś w ia d c z y li na  posiedzeniu KniDŁisji 
I f4  2«. n i czci i  R egu lamii now e j, że do 
; i.0ńca ro ku  bieżącego nie  da się oazy 
| ścić społeczeństwa polskiego z osób 
1 iiarfirfoiwości n iem ieckie j, k tó re  w kry . 
| w gją się częstokroć pod in n y m i no - 
1 „ndshamii. Ponieważ dochodzenia w  

■tych sprawach muszą się odbyw ać

ekcie uM aw y « ra ty f ik a c ji «««>-1 za tw ie rdz ił JednorlaAnle rzadow v pro 
m iędzy Polską » Z w ią^k1®®® je k t us taw y, - Aw y -----  . , _

dzłeokhn z d n ia  a lipca  1948 r. o sto
sunkach praiwinych na ¡p o i*0  - ra - 
dzienktej g ra n icy  t« ń s tvwowej —  
żyt p«s, K uroczko  (PER).

Sporawozdaiwca podkreś iii, 
nym  żródtem  ręfeffoWSUMgo p ro je k tu  
ustawy je s t h iE to ryc^ny uk ład  o p rzy  
ja źn i i  w za jem nej pomocy ■ tńiędzy 
•polską a 2 tedążfaW  Radzieckim. Re
ferow ane urnowa je s t a k ta n  końco. 
«wym, zamykającym, w s z « !^  prace 
związane z deiiim.itacją granicy. WS2er,  bucjonaliamiu 1 szowinizm «, na j — l j pca 1943 p rz^ rtaw i,ciele

iu Zlv<iizeń °- możliwości poko- obu stron podpisali tę umowę, któ-
łrmWaS° Wego między  Prac^  « kapita- J ra w;ejdzie w  życie w chwili je j ra-

o dojściu rfo socjalizmu bez wadki 
®Prtalizn)em.
,dteż nic dziwnego, że poziom świa 

ańt°sci klasowej nie jas,fc w Wąsie 
°  btniczetj ¡jednakowy. Zacofane gru 

klasy roibotmiczej mają często bar- 
0*° °9’raniczony widnokrąg. W idzą 
^  e własne interesy grupowe czy za- 
jn^Q,QW«, natomiast nie widzą jeszcze 
l  eresów klasy robotniczej jako ca- 

ŝ '' jako najbardziej postępowej, 
n̂ i ą c « j  siły społeczeństwa, zdoł- 
j wyzwolenia siebie i całego lu
bił ?raoującego spod 'panowania ka- 
h^*J2łbu, zdolnej do zbudowania 
sk, as°wego społeczeńs:tw'a socjali- 

yCil>ego.

C?> W y  O D D Z IA Ł  M USI BYĆ 
N ,pO D Ł Ą C Z N Ą  CZĘŚCIĄ 

KLASY

0 czołowego oddziału klasy ®ó- 
,,, , C2e) należą tylko ci, którzy 
^ a d o m i l i  ■sobie te prawdy i  prag- 
... ^sobiiścjg. brać udiział w  pierw-
?ych 

ust,ró
_ k rę g a c h  walczących o nowy'- 

społeczny. C i właśnie tworzą 
.  , °  Ucyjną partię klasy robotniczej, 
^terającą swwją działalność na na«-, 

bterksizmu . leninizmu.

do tego, aby ijedin«M!»ona 
h,vla ta k im  w łaśn ie  escłwwym

Jęła W*,aD k la sy  n A o ta ie ż d , «by P » « '
°*** i  da le j pogłębiała tradycje.

ty filkac ji. Um owa precyzuj© pojęcie 
granicy, określa  ogólne zasady p rze 
biegu l in i i  granicznej, ponadto zoo o
wiązuje obie s t ro n y ' do « trzym an ia  
znaków  granicznych i  Uhm  g ran icy  
w  staańe wymaganym, przees p rzep i
sy, wysz^ególn io ine w  um owie.

P ro jek t us ta w y został prze® Sejm, 
p rzy  oklaskach ca łe j Izby, w  d rug im , 
a następnie w  trzec im  czytan iu —
jednom yśln ie uchwalony.

Sprawozdanie Komisji Spraw Za
granicznych o rządow ym  pro jekc ie  
ustaw y o ra ty f ik a c ji ko n w e nc ji m ię 
dzy Polską a Z w iązk iem  Radzieckim  
z dn ia  8 lipna 1948 r . o spoiśobie re 
gu low an ia  k o n f lik tó w  granicznych 1 
incydentów , z łoży ł rów n ież poseł K u -  
fcoczko. O m ów ił on rów n ież k ró tko  
konwencje,, składa jącą się z  20 a rty 
k u łó w  i  w nosi w  im ie n iu  Sejm owej 
K om is ji Spraw Zagranicznych o ra 
ty fiko w a n ie  konw encji.

Ustawa został» przez Sejm  w  d ru . 
giro, a następnie w  trzecim  czytaniu 
jednom yśln ie  uchwalona.

W następnym  punkcie porządku 
dziennego sprawozdanie K o m is ji Skar
bowo-Budżetowej o rządow ym  pro
jekc ie  ustaw y o dodatkow ych k re d y 
tach do budżetu na okres od 1 styez. 
nila do 31. g rudn ia  1948 r., z łoży ł .pe
set MM ura (S D . K re d y ty  te  w j* w -  
**»ce lącznte 59,290.303.00» z ł z u ^ i 
du ją  pokryc ie  w  przew idzianej rad., 
wyżce budżetowej oraz -we w płatach 
przem ysłu państwowego.

Większość k re d y tó w  dodatkowych, 
podkreśla poseł M itu ra , przeznaczona 
jest na w y d a tk i związane z potrzeba
m i w y n ika ją cym i *  pom yślnej ko-

klaey, pw tóbi^e, Jak to  by ło  cza" 
*ów  rządów Layała. Nadchodzące o - 
bciatie *  F ra n c ji w iadom ości o prze 
¿ładowaniach i  d y s k ry m in a c ji obu
rza ją  cale Epołecseństwo wolskie. Pol 
ska klasa robotn icza je s t ca łym  ser 
cem po s tron ie  gó rn ików , k tó rych  
n ie  złamała po lic ja  p. Mecha, ani 
wojska pancerne —  stw ierdza m ów
ca,
Pcs. N ieszporak p rzypom ina  następ

nie, że gdy w  sw o im  czasie werbow a 
no po lsk ich g ó rn ikó w  d.o kopa lń  fra n 
cuskich. n iek tó rzy  panow ie  y/yóbra- 
ża li sobie, że w y łięd E n ia ly  po.5,ski gór
n ik  da się użyć ja k o  narzęłSsic p rze
c iw ko  gó rn ikow i franepskiam u. W-spól 
na praca, i  w a lka  zacieśniła, jednak 
n ierozerw a lne więzy solidarności m ię 
dzy rob o tn ikam i fra n c u s k im i i  ¡polski-

sżesagółowo, «b y  n ie  pokrzyw dzić lu  ! m i. Dzisia j represje, p. M ocha k ie row a

_  K orn ie j! S te rbow o  '
*  r^g do w yto  projekcie 

Ü fasHJcswdi d la  n te k ltó rY *
s k a rb i

Wydh Z łożył 1>ąbek fp r » ) ,
poseł Raajra6fi& i z łoży ł «P**"

woBdani» K o m is ji R-olnictw» ł  
nictiwa oraz Sam orządowej o rządo
w ym  p ro je kc ja  uEtawT o prze jte1« 
na w łasność p a ń rtw a  n iektórych j 18- 
sów 1 in nych  gTnTitów samorządo
wych.

POM OC S Ą S IE D Z K Ą  
RsD ' O D BU D O W IE W SI

Następnym. punk te m  porządk« 
dziennego b y ło  sprawozdanie Ko®1 - 
s ji R o ln ic tw a  i  Leśn id tw a orae Sa”
m orządowej 0 j-ządowynr p ro je kcle
ustaw y o pom ocy sąsiedzkiej Przy 
odbudow ie wsi  R efe ren t P©s. Jaw or
sk i (PPR) podajg. ¿e dotychczas ««.- 
budowano p rzy  bezpośredniej pom o- 
v,y (dostawy m ateria łów  budowla- 
skieb ora z —  p rz y  pośrednie j po® °- 
cy —  (dostawy m ateria łów  budow la
nych po <;en?ch zniżonych) —  ‘dc. 1 
tys. zagród. Ponadto państwo udzie
l i ło  parnacy n ry v  odbudowi© 10 tys; 
ob iektów  ■ użyteczności p u b h c ^ e j 
(szkoły, donny ludow e :ihp )- ■ ,!t ■
suma k re d y tó w  państwowych, wyasy 
gnowanych. vla ceÎP odbudowy wsi, 
w ynos i 11.685 m il. z»- Milmo tych 
w ie lk ic h  w ys iłków , na odbudowę c'/c 
ka, jeszcze 90 tys. atisacaMmych « •  
gród.

7j 2.200 tyg k o n i w  całym  k ra ju , 
duża część zna jd u je  się w  posiada
n iu  bogaczy w ie jsk ich , k tó rzy  nJe 
w yko rzys tu ją  rac jona ln ie  s iły  pocią
gowej. N ie są on i skłonni pomagać 
biedocie w ie js k ie j w  odbudowie — 
pob iera ją  w ygórow ane op ła ty za w y  
pożyczone kon ia , żądają wysokiego 
odrobku itp . Konieczne jest zorga
nizowanie fo rm  pomocy w  odbudo
w ie  w s i t  usta len ie w a run ków  _ ko
rzystan ia  z te j pomocy. C elow i te 
m u służyć będzie referowana ustawa, 
rozszerzająca, przew idz iany dekretem  
o pom ocy sąsiedzkiej ohuw*ą®Bk n ie . 
sienią pom ocy w  s ile  pociągowej ró w  
Weż na po trzeby transportow e, zw ią 
zane z odbudową. 

vUstawa w  d ru g im  i  trzecim  czyta-

dzi uczciwych, p ro je k tu je  się p rze 
dłużanie te rm in u  dz ia łan ia  u fitaw y do 
31. 12. 1949 r . Ustaw a « w ia ła  Jedno, 
jnyś ln łe  w  d ru g im  i  trzec im  f*y te m u  
uchwalona.

Po#, B lłn o w s k i (PPR) z łoży ł «prawo 
zdania K o tn is iji Skarfoowo -  Budżeto
wej o dekretach Rządu IJzoczypwupo-
lite j:  1.

a) 1 dn ia  38 13p c *  1948 r . o zm ia 
nie us ta w y  *  d n i*  8« «tycattla 1848 r .  
o ofewwią^su »połecawogo oszczędza
nia,

b) *  dmla. 38 w rześnia 1948 r., o Jeń 
nor azowej v?płade na  rzecz funduszu 
4  —  Społecznego Funduszu Oszczęd
nościowego.

W S P Ó LN A  W A L K A  JSACIESN1ŁA 
W IĘ Z Y  S O LID A R N O Ś C I 

M IĘ D Z Y  R O B O T N IK A M I 
F R A N C U S K IM I 1 P O L S K IM I

Pcs. Praga. (PPS) z ło ży ł sprawozda
nie K o m is ji Spraw Zagranicznych o 
rządow ym  pro jekc ie  ustaw y o r a ty f i
k a c ji kon w e nc ji genera lne j polsko- 
francu sk ie j o zabezpieczeniu społecz
nym , podpisanej w  P aryżu  dn ia  9 
czarwca 1948 r. K onw encja  —  ja k  pod 
k re ś lił sprawozdawca —  regu lu je  
po lsko -  francuskie  s tosunk i w  dzie
dz in ie  ubezpieczeń społecznych na za
sadzie wzajem ności i  obustronnych k» 
rzyści.

K onw encja  wprowadza zrównanie 
o b yw a te li obu k ra jó w  w  p ra w ie  ubez
pieczeniowym ; w prowadza także  w łą  
ozenie up raw n ień  em eryta lnych . O- 
znacza to, że ro b o tn ik  po lsk i, po w ra 
ca jący do k ra ju , m a zabezpieczone 
p raw o  do świadczeń, naby te  we 
F ranc ji.

W  dyskus ji, jaka się następnie w y 
w iązała pierwszy zabrał głos pos. 
Niesssporek (PPR), przewodniczący 
Zw . G órn ików , dek la ru jąc w  im ien iu  
swego K lu b u  poparcie d la  ustaw y.

Uznanie upraw nień rob o tn ików  p o l
sk ich  1— oświadcza mówca —  to  sp ła
cenie d ługu, ja k i F ranc ja  zaciągnęła 
wobec gó rn ików  po lskich. Pos. N ie- 
sznorek przypom ina udzia ł rob o tn ików  
p o lsk ich ' w e  francusk im  R uchu Opo
ru  i  bohaterskie czyny po lsk ich od
dzia łów  partyzanckich.

Ten o lb rzym i d ług  m ora lny  — 
kon tynuu je  m ówca —  nie ustrzegł 
jednak  rob o tn ika  polskiego przed 
trak tow an iem  go przez obecny rząd 
francuski, ja ko  obywate la d rug ie j

ne są ze szczególną zaciekłością prze
c iw ko  Polakom . ¿Jestem  t a n j r  —  o- 
świadc®» podn ies ionym  głosem pos, 
Niessiporek, w śród  ok laskó w  całej la 
b y  jestem  du m n y , ja j« , góraSic, ja 
ko reprezentant k la s y  robotn icze j i  ja 
ko  Fotek, sto ra feo t« ik  potoki n ie  da je 
się użyć ja ko  zuwzcdzla w  rękach p. 
M ocb* p rzec iw ka  ¿ómBcowi francus
k i emu.

W śród dkt*pio*i*4 rrwagt całej TJfey 
po#. N taw porek c y tu j*  długą, w strzą
sającą lis tę  fa k tó w , świadczących o
prześladowaniach górni»'ć.w po lsk ich 
w e F ranc ji.

d  osta tn ie j c h w ili n s d t« d *  w*ąd». 
mość o aresetow aniu w  SaaRantmnes 
6 m łodych P o laków . % k tó rych  znane 
są nazw isk» 22.  i etu i eg© Ratajczaka 
Stanisława i  lS .le tićego Lapczyńskie 

! go.
Wszyscy zosta li w  ntem iłosierD y 

sposób pob ic i ko lbam i. .
Z  p rzyk ła d ó w  tych  w ym k» — « o w i 

pos. N ieszporek — ię  polscy gó rn icy  
p ricś ladow an; sa ty lko  r* A * ? ’ ^ *  1* 
Fc lakam i. 13 X E T N IE M U  CHŁO PCU 
N IE  W Y B IT O  CHYBA , 3®BO W  Z A  
S T R A JK !

T ru d n o  jes t wyrazić nasze oburzę 
nie  —  ciągn ie dalei P.0S- Niesąporek 
— gd y  dow ia tłu jem y s1̂  0  ńa rba rzyn . 
sk im  znęcaniu się n ,̂d naszym i _ roda
kam i. „T e  ® ktv przeslaoowan n ie  zdo 
ła ją  zakłócić szczerej p rz y ja ź n i m ię 
dzy ludem  polski«1 1 francusk im  
dek la ru je  m ówca wśród ok lasków  ca
łe j Izby.

Izba gorąco ok lasku je osta tn ie  sło
wa. mówcy,', k tó ry  w  im ie n iu  Polsk ie j 
P a r t ii Robotniczej »Jteluje do Rządu 
R. P „ aby uży ł w szystk ich  m ożliw ych 
środków w 'c e lu  sk łon ien ia  rządu fra n  
cuskiego do. zaprzestania p o lity k i,  słu 
żącrj inłerestrwJ w rogów  F ra n c ji i  Poi 
ski, w rogom  pokoju.

Poseł ń iozyńsk i (SD) oświadcza, że 
K lu b  Posłów  S tro n n ic tw a  D em okra. 
tycznego będzie g łosował za ra ty f ik a . 
cją konw encji,

Polska op in ia  będzie p iln ie  śledziła 
w ykonanie te j us ta w y  przez rząd, 
k tó ry  n ie  waha się strze lać do w łas
nych rob o tn ików  i  poddaje nassycfc 
braci w y ra fin o w a n ym  szykanom.

Poseł O lszewski (SL) oświadcza w  
im ie n iu  S L  i  PSL, że k lu b y  te gloso, 
wać będą za przy jęc iem  proponowa
ncj ustaw y. S tronn ic tw a  te uważają | 
jednak za w łaściw e zająć się losem j n ym  S ejm u Ustawodawczego 
naszej em ig rac ji w e F ranc ji. P o tra fi.  I się oddzielne zaw iadom ienia,

m y jednak odróżnić hoftatsrskś «arńdj 
francu sk i od tych , k tó ray  ń  rządaą.

Pcseł Ć w ik  (PPS) stw ierdza, ze 
Zw iązek P arlam en ta rny  P o lsk ich  So 
c ja lis tów  ocenia pozytyw nie  k o n w e n . 
cję generalną m iedzy Polską a F ra n . 
c ją  o zabezpieczeniu społecznym i  bę 
dzio głosować za je j ra ty f ik a c ją . 
M ówca uważa jednak  za konieczno 
podkreślić, że rzeczyw ista wartość» 
te j konw encji zależna będsie od spn- 
s o lu  je j rea lizac ji.

W. trw a jące j obecnie walce o chleb 
gó rn ik  po lsk i staną ł ram ie  p rzy  ra m ie  
n iu  ze sw ym  francu sk im  to w a rz y . 
szem. I  o to  obok rep res ji, stosowa
nych wohec s tra jku ją cych , obserw uje 
m y specjalno dyskrym inac je , stosowa 
ne przez ¡m inistra Mocha wobec p o i.  
»kiego górn ika . Bckomuje się n ie  t y l 
ko  m asowych aresztowań P olaków , 
a"e prześladuje się rów n ież kob ie ty  i  
dzieci,

W  głosowaniu p ro je k t us taw y o  ra  
ty f ik a c ji kon w e n c ji generalnej m ię . 
dzy Polską i  F ranc ją  o zabezpieczeniu 
społecznym  z d n ia  9. V I.  1948 r .  zosta ł 
p rz y ję ty ” w  d ru g im  i  trzec im  czytan iu .

Poseł S trza łkow sk i (f»D> z łoży ł spra 
wozdaoie K o m is ji Skarbow a _ B udź* 
taw e j o dekretach Hządu Rzeczyposp* 
l i te j P o b k ie j:

*1 *  dn ia  ‘18 w rze śn i* HM® r .  o u p *
sażeniu 1 nauczycie li szkół pańs tw o , 
w ych  i, publicznych,

b) z dn ia  28 w rześnia 1848 r . o  upo
sażeniu n ie  podlegających m in is tro w i 
O św ia ty naiuczycieli szkół państw o , 
w ych  i  publicznych.

D ekre t obecny u jedno lica  uposaże
nie  nauczycie li w szystk ich  szkół w, 
Polsce, z w y ją tk ie m  uposażeń p racow  
n ik ó w  nauk i, unorm ow anych da k re .  
tem  z d n ia  7 'kw ie tn ia  1948 r. W  g ło 
sowaniu dekre ty  zosta ły je d n o m yś ln i*  
zatw ierdzone.

W  os ta tn im  punkc ie  porządku dzień 
nego ¡pos. Kaczocha (SL) w  im ie n u r 
K o m is ji P raw n icze j j  R egu lam inow ej 
za ją ł stanoayisko wobec w n iosku  K o .  
m is j i S pecja lne j o zezwolenie na p o . 
ciągnięcie pos. K u lis iew icza  do cdpo 
w iedzia lności k a rn e j. Sprawozdawca 
w y ja ś n ił, że pos. K u lis ie w icz  zna jdu je  
się pod zarzutem , iż  w  okresie poważ 
nych  trudnośc i ap row izacy jnych w  r . 
1-945.40 nadużył swego stanow iska w  
P ow ia tow e j Spó łdzie ln i Ro'nicze_Han 
d low e j p rz y  odbiorze zboża z dostaw 
U N R K A  i  ZSRR. Pos. K u lis ie w icz  
s tw arza ł f ik c y jn e  manca d la  osobistej 
korzyści. K om is ja  Praw nicza i  Rogu, 
lam inow a , Po .rozważeniu w n iosku  K o  
m is ji S pecja lne j wnosi, by  Sejm  na 
podstaw ie odpow iednich przepisów  
kon s ty tu cy jn ych  zezwoli! na pociąg, 
n ięcie  po-s. K u lis iew icza  do odpow ie , 
dzialnoś-ci ka rne j. W niosek K o m is ji u ,  
zyska ł jednom yślną aprobatę Izby.

Następnie w icem arszałek B a rc ik ó w  
sk i pow iadom ił Izbę, iż  w p ły n ą ł w n io  
sek naczelnego p ro ku ra to ra  w o jskow e  
go o zezwolenie na pociągnięcie pos, 
W łodlzim ierza Lechowicza do odpow ie  
dzia-lności ka rne j na podstaw ie * r t .  
11 us taw y kon s ty tu cy jne j z d n ia  19 fu  
tego 1847 r ,  w  zw iązku z art. 21 K on  
Stytu-cjl z dn ia  17 m arca 1921 r. W n io  
sek ten  odesłany został do  K o m is ji 
P raw n icze j i  R egu lam inow ej Sejm ie 

X-
O następnym  posiedzeniu p len a r,

ukażą

t
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DLACZEGO MOGLIŚMY WYKONAĆ 
FLAN PRODUKCJI PRZEO TERMINEM

P ZP S  n r 3 k roczy ły  zawsze wśród 
przodujących fa b ry k  Lodzi. Nazwiska 
przodow ników  pracy naszej fa b ry k i 
od dawna nie schodziły ze szpalt ga
zet. Znane są dobrze wszystkim  w łók  
niarzom osiągnięcia tcrw. K m in  Geno
w efy — tkaczki, tow. Hctcny O kró j ■— 
prządki, Iow. B ron is ław y Boreckie j — 
prządki, A leksandry  S tefaniak — 
tkaczki, Ai? taniego M acypiaka — śru 
bowrnka, S tan is ławy* Leszka —• prze- 
w ijs c rk i i w ie lu , w ie lu  innych.

W skutek stale wzrastającej, ogarnia 
jące j er,raz szersze kręg i robo tn ików  
fali współzawodnictwa pracy (obecnie 
bierze w  nim  udzia ł 25 proc.’ załogi)
— stale wzrastała, p rodukc ja  naszej, 
fa b ry k i.

I tak:
w  noku 19W w yprodukow a ł iśrny 

5 449.4.10 m tkan in  (z wykończało i).
w  roku  1.946 w yprodukow a liśm y 

18.297.454 m tkan in  (z wykończa ln i).
w’ roku  1947 w yp rodukow a liśm y 

23.415.825 m tkan in  (z w ykończa in i).
W roku bieżącym na apel górn ików  

z kopa ln i „Zatorze -  Wschód ‘ — porta 
nnw iliśm y na w spólnym  zebraniu, ze
b ran iu  .jakiego jeszcze nie było  (w ie l
ka sala teatra lna nie m ogła po prostu 
pomieścić wszy sitach ludzi) -— w yko 
nać plan roczny do dnia 20 listopada. 
Znaczyło to, że dam y w  te>n sposób 
m ilion  m etrów  tk a n k i ponad plan r:a 
dzień Kongresu Zjednoczeniowego. 
Znaczyło to, że do końca roku  w y p ro 
duku jem y 2 m iliony  m etrów  tkan in  
ponad plan.

W Y S IŁE K  NASZEJ O R G A N IZA C JI
Zadanie to nie należało do ła tw ych. 

Na to aby wykonać 12,29 proc. w ięcej 
tkan in  od p ie rw o tn ie  planowanej p ro
dukc ji, trzeba byio zmobilizować 
w szystkie sity. Za suchym i cy fram i 
w ykresów  — stoi przecież potężne 
wzmożenie w y s iłk u  pracy robotnika, 
w ys iłku  byna jm n ie j nie rnechan.czne- 
go, lecz świadomego i  pewnego celu. 
Za cy fra m i p ro d u k c ji sto i duży "wysi
łe k  organ izacyjny i  ak tyw n a  dz ia ła l
ność naszej p a rtii.

P rzełom owym  momentem Jeśli cho
dzi o pierwsze zagadnienie — b y ł apel 
gó rn ików  t. kopa ln i ...Zabrze-Wschód 
To b y ł bodziec w pracy. To w yzw anie
— podnieciło caią załogę. To w yzw a
nie  podziała ło ja k  bicz na naszą ro - 
bociarwką ambicję.

Jeśli chcdzi o zagadnienie drugie — 
sprawę organ izacji p racy *— na „p ie rw  
tzy  ogień“’ w z ię liśm y m ałą rac jona
lizację, P rzestaw ia ło się krosna. P rzy 
spiesz,ało ruch. W prowadzano szereg 
ulepszeń, ja k  np. pneumatyczne oczy
szczanie zgrzebl arek, nowe tarcze 
osnowę ifp . W prow adziliśm y ścisłą 
kontro lę posto ju  Wrzecion. K iedy 
o trzym aliśm y wiadomość, że w  przę
dzaln i średnioprzędnej s.ip3da nieco 
w vkonanie p lanu, w ydelegowaliśm y 
tam na cflly tydzień fachowca, członka 
Pady Zakładowej, k tó ry  po zbadaniu 
przyczyn, złożył sprawozdanie i  przed 
łoży! p ro je k t -.1 likw idowania niedomo
gów.

Równie w iele uw agi poświecono dy- 
ic-zp lin ie pracy. Ma sta łych odprawach 
oddziałowych, według wykazów  lis ty  
cbennoRci. w y tyka ło  się tych robo t
n ików , k tó rzy  stale się spóźniali i tych, 
k tó rzy  nie p rzychodz ili często do p ra 
ni, T łum aczyło  się iie to szkody przy-1 
no=i. jak w  ten sposób spada p ro d u k 
cja. a tym  samym i zarobki. Jak c ie r
pią na tym  pozostali robotn icy. P rze-, 
c iw s taw la ło  s"ę roboto-Kom o słanym 
poczuciu obow iązku dyscyp liny  pracy
— rob o tn ików  na jbardzie j »dyscyplino
wanych. __-

P O P R A W IA M Y  B ŁĘ D Y
W szystk im i poruszonym i w yże j 

sprawam i p ro d u kc ji żyła cała basza 
nryąnigar.ta p a rty jn a  w  fabryce. A le  
zanim przystąp ię do om aw iania d a l
szych naszych osiągnięć w  tym  wzgle 
ą , ie,_ chcia łbym  zw rócić  uwagę na 
blędv. od k tó rych  nie  p o tra filiśm y  

Sn> u.sfcTÊ C.
Nie p ra cow a ły  u nas należycie eg

zeku tyw y kó ł oddziałowych. Często 
u; „ m y m  kom itecie fab rycznym  nie 
widać by łe  k o le k tyw n e j współpracy. 
K ijk u  ludzi zapraeow yw ało ste —■ re 
szt* uw ażna się z.a zwolnioną od 
nutęclkiej aktyw ności, poza piaceniem 
składek i  przychodzeniem  na retora- 
n i a..

Koła pa rty jn e  zanadto ..zagrzebały 
Rię'' w zagadnieniach p ro d u kc ji. Zbyt 
m ało uwagi poświęcały natom iast bie 
żącym holączkn-rh by to w ym  peszew- 
gńłnych robotn ików . Zapom nę!iśm y. 
■■r peprawa bytu mc idzie „au tem aty- 

za podniesieniem  p rodukc ji.

Zapom nieliśm y, że bo lączki, drobne 
bolączki codziennego życia poszcze
gólnych ludzi, nie lik w id u ją  się same, 
że trzeba w  te spraw y ingerować.

Z na leź li się też w  szeregach naszej 
P a rt ii ludzie, k tó rzy  na fa li żyw ioło
wego na p ływ u  now ych członków 
„p rz e m y c ili się““ do P a rt ii i  zaczęli 
głosić szkodliwe, w rog ie  nam poglą
dy.

.SAM I SIĘ Z G ŁA S Z A JĄ
U św iadom iliśm y sobie błędy — i 

pokonaliśm y je.
Do ak tyw n e j p racy pa rty jn e j w c ią 

gnęli się już  wszyscy towarzysze z 
kom ite tu  fabrycznego. N ie ma dnia, 
żeby nie p rzychodz ili do kom ite tu  fa 
brycznego towarzysze, zw yk li człon
kow ie, w  poszuk iw an iu  rady i opar
cia. N ie ma dnia, żeby nie w p ływ a ły  
nowe p ro je k ty . I.w fe ł do aktyw ne j 
pracy p a rty jn e j nie trzeba dziś szukać 
— -zgłaszają się sami.

U ruchom iony został w  pełn i tzw. 
fundusz jeanoprocecitowy. W ostatnim  
miesiącu 13 przodow nic pracj- o trzy 
mało w ózki dziecięce. Z rozbieranego 
pod e lek trow n ię  budynku  na terenie 
fa b ry k i, w ie lu  robotn ików , m ieszkają
cych w  m ieszkaniach aż krzyczących 
o rem ont (np. zgniłe podłogi), o trzym u 
ją  obecnie p rzydzia ł drzewa budu lco
wego, z którego można będzie doko
nać potrzebnych reperac ji. Podam tu 
ta j choćby jeden p rzyk ład : bezpłatny 
rem ont dachu m ieszkania tow. Jana 
K u d ra ja . (Tow. K u d ra j m ieszkał -z 
dw ojg iem  dzieci i żoną w m ieszkaniu, 
w  k tó ry m  w ilgoć występowała na 
ściany). P rzyk ładów  podobnych moż- 
uatoy mnożyć jeszcze w ie le ,. M cżnaby 
napisać obszernie o fabrycz-nyrn przed 
szkol u i żłobku. O ku rs ie  d la  ana lfa 
betów.' O popo łudn iow ym  od rab ian iu  
le k c ji w fabrycznej św ie tlicy  przez 
dzieci pracow ników...

W walce o czystość szeregów p a r
ty jn ych  usunięto z P a rtit tak ich  łu dz i 
ja k  eto. Paszkiewicz, k tó ra  w stydz iła  
się «wej przynależności p a rty jn e j,, 
ja k  N ata lia  Strzelecką i Adant M aci- 
szewskl, k tó rzy  g łos ili w rogie naszej 
ideo log ii poglądy.

Napraw ienie b łędów  dało P a rtii 
możność objęcia »woja działalnością 
całokształtu pracy ł  życia fa b ry k i. Po
konanie błędów pozw o liło  na w y d a j
niejszą pracę — co *  ko!e i dało m oż
ność eeóąguięeta tych  w szystk ich  re 
zu lta tów , *  k tó rych  jesteśm y tak  bar 
lizo dum ni!

Bo muszę stw ierdzić, że działalność 
kom ite tu  fabrycznego i dzia ła lność po 
szczególnych kó ł — przyczyn iła  się w  
w ie lk im  stopniu do przedterm inow ego 
w ykonan ia  p lanu j  p rzyczyn i s!ę do 
rea liza c ji naszych zobowiązań- przed
kongresowych.

18 łun. — plan roczny  zosta ł w y 
konany. M ożem y poszczycić się w y 
konaniem  planu o 2 dni wcześniej, 
niż to  postanow iliśm y w  uchwale! 
18 hm. o godz. 7 rano fa b ry k a  w y  - 
konała 21.233.700 m etrów  tkan in !

N ie w ie le  ju *  dni pozostało do Ktth  
gresu. A te  w ie le  pracy czeka nas je
szcze w  tych  dniach, jesteśm y tego 
św iadom i, W s z y s c y  rob o tn icy  naszej 
fa b ry k i są pew n i, że Łódź w łó k ie n 
nicza sprosta czynow i przedkongre
sowemu.

O FENSYW A POKOJU T R W A
PSBZEGACZT WOIEHNYCH CZEKA M I E C H A  KLĘSKA

W yborcy am erykańscy głosowali 
przeciw ko h is te r ii w o jenne j i agresji- 
W ybrany prezydent staną! przed na
rodem nie pod hasłem „d o k try n y  T ru  
mana" - lecz pod sztandarem „um ocnię 
n:a poko ju"“: masom am erykańskim
przyrzeka ł on nie dalsze procesy „szpie 
gews-kie“  t prześladowanie ruch u  ro 
botniczego, lecz przeciw n ie , obalenie 
ustaw y T a ft -  Hart-ley'a i  zniesienie 
„k o m is ji badania dzia ła lności a n ty - 
a-merykańsk-iej“ . .Jest w praw dzie  ame 
rykańską  tradyc ją  po lityczną, że w y 
bo ry  odbyw ają się w  atmosferze n ie 
słychanej demagogii i cyn icznych przy 
rzećzeń, k tó rych  żaden kandyda t me 
zam ierza spełnić, ale jest zarazem fak 
tern, że m ilio n y  A m erykanów  oddały 
glos za ta k im  Trum anem , ja k i ukazy 
w a ł się masom że m ilio n y  A m e ryka 
nów w ypow iedz ia ły  Się p rzec iw ko  
w sze lk im  im peria lis tycznym  aw an tu 
rom .

To n :e jest ty lk o  nasze zdanie. W y
b itn y  publicysta, zw o lenn ik  D ew «y‘a 
i n ie o fic ja ln y  rzecznik in te resów  b a n 
ku  M organa, W alter L ippm an, ocen.a 
jąc w yb o ry  am erykańskie p isze :/

•... przeważająca większość ludzi 
w  obu partiach... n ie zgadza się 7 
teo rią  n ieun ikn ione j w o jny , an i z 
teorią  p rew ency jne j w o jny , an i tez 
a ideą, że w ie lk i k ryzys jest nseroz-
wia/zalny drogam i d y p lo m a t y c z n y 

m i i środkam i poko jow ym i...“

nia o c a łko w itym  załam aniu się p o li
ty k i rea kc ji w  spraw ie B erlina .

In n y m i słowam i: ogromna wdększosc
narodu am erykańskiego w ypow iedz ią  
ła  się przeciwko podżegaczom w o je n 
nym . za po ko jow ym  rozwiązaniem 
wszelkich p rob lem ów  m iędzynarodo
wych. Z tego p u nk tu  w idzen ia  w yb o
ry  am erykańskie — nie ze względu n» 
w ybranego kandydata, ale ze w«S 7- 
du na nastro je, w yborców  —• stano
w ią  echo w ie lk ie j fa li o fensyw y f * 6'  
jov/ej< jaka przechodzi przez św ia t. A 
tego punktu  w idzen ia  w yb o ry  a m e ry 
kańskie odzw ie rc ied la ją  serię n iepo 
wodzeń p o lity k i zagranicznej Waszym? 
tonu na przestrzeni osta tn ich  m ie
sięcy.

R ó w n a n ie  w  d ó ł 
p o lity k i

M a rs h a łlo w s k ie j
Dyplom acja m i 1 !t a rys tycz.no - ban

k ie rsk ich  k l ik ;  nada jących ton poJity- 
co am erykańskie j ponosi klęskę 
klęską Z a łam yw an ie  się reż.miu 
Czang-Kai-Szcka w  Chinach, krach 
rządu Tsaldaris  - S o fu li*  w  A te n a c h ,  
narastanie w a lk  narodowo - w y iW ° '  
leńczych w  kolon iach, coraz w iększa 
aktywność w  E uropie zachodniej I 
St. Z jednoczonych k la sy  robotn icze j, 
walczącej o polepszenie w a ru n kó w  by 
tu przeci w ko próbom  przerzucenia r,a 
bark! lu d u  pracującego kosztów re a k 
cy jne j p o lity k i — w szystkie  te elemen 
ty usuw ają coraz bardzie j g ru n t SP'*1 
nóg waszyngtońskich dyp lom atów-

N aw et na teren ie ONZ, gdzie An.slo 
sasi dysponują mechaniczńą w iększo
ścią —■ naw et tam  nie udało się im  w  
całości przeprow adzić swoich p lanów , 
nawet tam  konsekw entna p o lity k a  P° 
ko jow a  ZSRR j  obozu dem okra tyczne
go odniosła w ie lk ie  sukcesy. W yrazem
tego jest zarów no w ym uszenie in te r 
w e nc ji u rządu ateńskiego, celem .po
w strzym an ia  egzekucji skazanych dzia 
łączy zw iązkow ych —• ja k  opór aż, 22 
de legacji p rzec iw ko  odrzuceniu ra 
dzieckiego w n iosku  rozbrojeniowego. 
Dowodem  tego może być ostatn ia in i 
c ja tyw a  T rygw e  I.ie  —  E vatt, k tó ra  
n ie w ą tp liw ie  w y n ik ła  z przeświadczę-

Ten proces za łam yw ania się p o lity 
k i im peria lis tyczne j USA jest n ie 
uchronny i nie p o tra fi go wstrzym ać 
ani zwiększenie pomocy do la row e j dla 
K uom intaugu. an i większe nasilenie 
rep res ji przeciw ko s tra jku ją cym  ro 
botnikom . A lbow iem  proces te n .w y 
n ika  zę słuszności głoszonej przez o - 
bóz dem okra tyczny tezy, że s iły  po
koju są znacznie potężniejsze an iże li 
s iły  w o jny  i  że podżegaczy wojennych 
czeka haniebna klęska.

Dylem at p o lity k i am erykańskie j 
sform ułow a ł dość w yraźn ie  ,-New 
Y ork Herald T rib u n e '“, stw ierdza jąc:

....Jednym  z tw ardych  fa k tó w  o-
kecnej sy tuac ji m iędzynarodow ej 
jest to, że Europa zachodnia ze swą 
bazą przem ysłową, jest znacznie 
ważniejsza dła USA an iże li ro ln icze 
Chiny. Ponieważ Stany Z jednoczo
ne nic m orą wziąć odpow iedzia lno
ści za w ygran ie  ch ińsk ie j w o jn y  do 
mowej... beż pozostaw ienia Europy 
zachodniej na łaskę radzieck ie j in 
w azji (jako że m ożliwości am ery
kańskie nie są nieograniczone) nie 
ma żadnych w idoków  na zw iększę*
nifl pomocy am erykańsk ie j dla
Chin...“

Jeśli pom in iem y histeryczną te rm i
nologię im p e ria lis tó w  (inw azja  ZSRR 
do Europy zachodniej!) to powyższy 
cytat ośw ietla jasno, ślepą u liczkę  dy 
pioirtacji am erykańsk ie j: albo, albo, 
1,0 na wszystko razem nas nie stać.

Warto do tego dodać, że nawet u- 
Iworzenie s ilne j bazy 1 an tyradzieck ie j
w Europie zachodniej jest poza rnożli 
w o śc^ru i USA. Dut yeLiuZci.łiowf-t w y ni- 
^  Plany M arsha lla  i  n iezliczonych 
.konferencji w  spraw ie  „b lo ku  zachod
niego“ w yka za ły  bezsilność obozu a- 
Sfesji, a ka ta s tro fa  zachodnio -  eu ro 
pejskiego kap ita lizm u  i  g łęboki kry,- 
z.v*. toczący te k ra  je, pozwala z całą 
Płwnóścią stw ierdz ić , że p o lity k a  im 
peria lis tów  am erykańskich na k o n ty 
nencie europejsk im  spotka się- z ty™ 
samyin „sukcesem"“, ja i. i C zang-K ai- 
Szekowi p rzyn ios ły  am erykańskie do- 
la rY i am erykańscy doradcy.

W a s z y n g t o n  s t a w i a

n a  fa s z y z m
Tałr więc p o lity k a  zagraniczna Wa- 

^ P k to n u  sto i przed a lte rna tyw ą :
. 10 kontynuacja dotychczasowej l i r  (i
! klęski, albo zm iana p o lity k i
1 by użyć cytow anych s ów  lup-pma 
n<l ' - i,rozwiążą«;« k ryzysu  W o d a m i
o l P1 ohiaty..:znj-mi“ , drogą porozum ie
nia.

J^k dotychczas nte w idać jednak, ze 
strony am erykańskich przyw ódców  
pohtycznych oznak zm iany poto ty ld . 
Przeciwnie, w ydarzen ia  osta tn ich dni
wskazują na t,0  ̂ ¿e rnU itarystyczno - 

■rskie k l ik i  zam ierzają nadałb a n .k ,„,„„  e KlllKj zam ierzają 
kontynuować p o lity k ę  pttdtegani«. do
w o jn y  i zaostrzenia stosunków m ię
dzynarodowych.

G dy niedawno praw icow a gazeta a. 
m eiykańska doniosła o m ożliw ości w y  
jazdu Trumana do M oskw y —- mfn- 
M a rsh a ll ■ nazajutrz zdem entował tę 
wiadomość jako „bardzo niebezpieczną 
akcję pokojową“ j  dał do zrozum ienia, 
iz k ry ję  się 7a 4y,m „in sp ira c ja  M osk
w y “ i Mnięjigza ^ posądzenie p ra w i 
cowego ..Times - H e ra ld " o u leganie 
in s p ira c ji m o s k ie w s k ie jc o  jest, t y l 

ko  dalszym dowodem, h is te r ii pewnych 
p o lity k ó w  transa tlan tyck ich . A le  po
zostaje nagi fakt, że dla M arsha lla  1 
jego mocodawców sama m yśl o P0T° -

zum ien iu m iędzy USA a Z8K R  Jest
„niebezpieczną akcją,“ .

T ym  też tłum aczyć należy bardzo 
n ieprzychylne echo w  prasie reakcy j 
nej anglo - am erykańskie j na apel 
T rygve L ie  i E vatta , chociaż obaj ci 
po litycy  naw e t prze* M arsha lla  nie 
mogą być posądzani o „in sp ira c ję  
m oskiewską“ . A lbow iem  we wszelkim  
porozum ieniu m iędzy w ie lk im i mocar 
s tw am i k l ik i  m itita rys tyczno  - ban
k ie rsk ie  w idzą d!a siebie w y ro k  śrnicr 
ej, w idzą one przypieczętowanie ban
k ruc tw a  swej dotychczasowej p o lity k i.

I  dlatego szukają one w y jśc ia  z dy 
lem atu  w popieran iu jaw nego faszyz
mu na święcie. B an kruc tw o  „trzec ie j 
s iły “ , k tó ra  szybko została zdemasko
wana i k tó ra  s trac iła  wszelką użyte«* 
ność, nakazuje ¡podżegaczom w ojea- 
nym  szukać now ych sojuszników. 
Stąd zacieśnienie stosunków z Franco- 
czego domagają się nie ty tko  re p u b li
kanie. ale rów nież i rea kcy jn i „dem o
k ra c i“ am erykańscy (np. J im  Farley, 
którego Roosevelt swego czasu usunął 
z gabinetu). Stąd staw ian ie  na de 
Ganiło*» we F ra n c ji i na na jbardz ie j 
skra jne od łam y reakc ji greckie j. Stąd 
Popieranie h itle ro w ców  i faszystów w 
Niemczech Zachodnich. Stąd wresz
cie — pom ija jąc  m erytoryczne znacze
nie tego fa k tu  —• b ru ta ln e  odsunięcie 
F ra n c ji od wszelkiego w p ły w u  na So
sy Zagłęb ia R u h ry  ,i oddanie tego arse 
na łu zachodn'o -  europejskiego pod 
„zarząd n iem ieck i".

KorbentaioTr.y rea kcy jn e j prasy «me 
rykań sk ie j ja w n ie  przyznaw a li, ż.e a»J 
is to tn ie jszym  m otyw em  tego posunię
cia jest niepewność F ra n c ji ja ko  „b a 
stionu antykom unistycznego". N ie ule 
fia w ą tp liw ośc i, że w  sprawach ..anty 
kom unistycznych“  Sehacht i zw o ln io 
na niedawno przez Claya- I łża  Koch 
m ają jeszcze w ięcej doświadczenia an; 
żeli naw et sam Leon B ium .

A le rachunek zrob iony został bez go 
spodarza. Na drodze iaszyzacji E uro
py zachodniej sto i walcząca klasa ro 
botnicza na czele mas ludowych. L u dy  
Europy nie  będą w a łczy ły  przeciwko 
A rm ii Radzieckie j, k tó ra  przyn iosła  
i m wyzwolenie, ó  ty to  św iadczy dosta 
teczmie jasno potężna fa la  dem onstra 
c j i  i s tra jk ó w  we F ra n c ji, A n g lii, W io 
szech, B e lg ii i  w  in n ych  k ra jach . K hn  
dydatów  na fuehre rów  E uropy z ła 
ski A m e ry k i spotka ten sam los, ja k i 
spotka ł ich  poprzedników .

prze* setki m ilionów  ludieto u który«h 
— ja k  śkw ierdail S tk liń  —  *b y t i | łw *  
są jeszcze wspom nienia okyopunści 
w o jny, by d a li się wciągnąć w  now " 
aw a n tu ry  *— ta  ofensywa pokoju 
trw a ć  będzie ze zdwmjóną siłą, n»  « • '  
ły m  święcie, aż do C a łkow ite j k ieski 
podżegaczy wojennych.

N o w y  agent 
K o m i n i o r m f l

Niiróil anieryka»'i»ki 
dice pokoju

Jeden * na jw iększych prezydentów  
am erykańskich. A braham  L in co ln  po 
w iedział, że „n ie  można oszukiwać ca
łego narodu prze* ca ły  czas“ . Demo
k rac i w y g ra li w-ybory dlatego, że po
t r a f i l i  oszukać m ilio n y  A m erykanów . 
Potw ierdza to re a kcy jn y  b ry ty js k i 
, D a ily  M a il" , k tó ry  pisze:

„Chęć do jścia do porozum ienia z 
KSRS, jest dziś w  Am eryce ta k  po
wszechna, ż© rozp raw ia  się n» ten

S pran ia  A le k s a n d ra  h a d o /ń f 99* 
ta rza  coraz szersze k rę g i. W ypou ó*  
d z ia ł się. na ten  tem a t p. Jvl.es M och . 
T w ie rd z iłe m  w e w czora jszym . feU * 
ton ie , że A le k s a n d e r Ł a d o *  to mar. 
z a u fa n ia  M ik o ła jc z y k a , agent ,.zie
lo n e j m ię d z y n a ro d ó w k i“ , w  ch .iiń ' 
la ch  w o ln y c h  od in n ych  zajęć  —• 
cza rn o g ie ld z ia rz . T a k  też sadziło  p n 
l ic  ja  fra n cu ska . A le  tu  w m iesza ł 
się Ju le s  M och. N ie  m ożna się te - 
m u  d z iw ić . Ł a tw ie j być  k ie p s k im  
kom isarzem , p o lic j i,  n iż  m in is tre m  
sp ra w  w e w n ę trz n y c h . Pan J. M och  
la k  też ro z u m ie  sw o je  fu n k c je  m i
n is tra . Na jego to rozka z  po lic ja , 
fra n c u s k a  b ije  p o ls k ic h  g ó rn ik ó w .  
Sadzę, że gdy M och będzie p rz e k o r  
z y w a l sw o ją  tekę  następcy (będzie  
tó  zapew ne także c z ło w ie k  z S F IO , 
doskona le  się b o w ie m  c i ,,soc ja - 
l iś c i“  s p is u ją  w  ro lach  p o lic ja n tó w )  
zapew ne u d z ie li m u  ta k ie j ra d y :  
,,w  raz ie  ja k ic h k o lw ie k  k ło p o tó w  t  
a d m in is tra c ją  czy też  tru d n e j sy 
tu a c ji s t ra jk o w e j każ ob ić  cu
dzoziem ca. T o  doskona le  w p ły n ie  
na tw o je  dobre  sam opoczucie". Być  
może M och  m a ra c ję  ,ałe nic. to mu. 
n ie  pom oże, a ty m  b a rd z ie j f r a n 
c u s k ie j ■ b n rż u a z ji.

M och o ś w ia d c z y ł p u b lic z n ie . ¿» 
s t ra jk  fra n c u s k ic h  g ó rn ik ó w  jin a n  
su ją  obce pańs tw a . M ia ł, na m y ś li 
T.SRR i k ra je  d e m o k ra c ji Ind ow e j. 
T w ie rd z e n ie  Swoje s fo rm u ło w a ł t« 
tan  sposób, że kaza ł się dom yślać, 
iż  w ła ś n ie  A le k s a n d e r Ładoś je s t 
ty m  agentem, K o m in fo rm u  i  ta jn y m  

' em isa rju szem  rząd u  po lsk iego . P ie
n iądze  zaś zna lez ione  u  n iego  m ia ły  
być  przeznaczone dla  s tra jku ją cych , 
g ó rn ik ó w .

Je że li je s t pa ń  ko n s e k w e n tn y ,
tem at w  sklepach, pociągach, fe b ry  , pa n ie  M och , proszę p o rozu m ieć  ei?. 
kaoh, barach i  w  ogóle wnzędziie 2 A m e ryka n a ,m i i  A n g lik a m i i  a- 
tam, gdzie grom adzi się w iększa ' resz tow ać jeszcze na p ró bę  panów  
ilość lu Jż i. Pragnienie poko ju  w  A -  j Z arem b ę  j  M ik o ła jc z y k a  ja ko

. 1 „a g e n tó w  K o m in fo rm n “ . G d y  wnieryce jc» t dziś jeszcze w iększe a 
n iże li przed w yb o ra m i prezydenc
k im i" .
A le  już  pierwsze k ro k i powyborcze 

(np. wspom niana oświadczenie M a r
shalla i kon fe renc ja  prasowa T.ruma- 
na. na k tó re j odżegnał się on od wszel 
kich „pom ysłów  w y jazdu  do M oskw y“ ) 
świadczą, że demagogia p a r ti i dem o
kra tyczne j obliczona by ła  na k ró tk i 
efekt. Nie będziem y tu  rozpa tryw ać

czasie ś le dz tw a  odpow iedzą  podob
n ie  ja k  Ładoś,. że zapasy g o tó w k i 
ja k ie  pos iada ją  przeznaczone byku 
na. h u la n k i proszę im. n ie  w ie 
rzyć . D op ie ro  w y w ia d  a m e ry k a ń 
s k i będzie m óg ł w y ja ś n ić  s p ra w e 

! pochodzen ia  ich g o tó w k i. A b ie d 
n y  Ładoś siedzi w  tę ] c h u d li we 

i francu sk im . w ię z ie n iu  i  ry c z y  zM
ja k  d ługo da się oszukiwać naród « - j ń m ie rh u  trz y m a ją c  sie m  h rm -h .
m erykanski Przez demagogicznych . . ■ ' • • - - .....
przyw ódców . A le  zwolennikom " sta- j M och  —  proszę go n ie  raz
w ian ia  na europejsk ich Czang - Kai. - j śm iesząc. 1 to k  m u  n ie  d a m y  w iz y  
Szeków po doświadczeniach z azja tyc w ja zd o w e j.., 
k ib li Czang-Kai-Szetkami pow iem y . 
jedno: ofensywa pokoju, p ro w a tł*o ” a r r .F .r ,

m m
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ŚWIĘTO RADZIECKIE! ARTYLERII
NARÓD, radzieck i szczyci się zasłu

żona sławą 1 m ęstwem  swoich bo 
batorskich ar+ylerzystów  j w yna laz
czością swych k o n s tru k to ró w  i  rob o t
n ików  fa b ry k  dzia ł a rty le ry jsk ich . Dla 
upam iętnienia bo jow ych  zaśług a r ty 
le r ii radzieckie j w  cza*’*  d rug ie j w o j 
ny św iatow ej, rząd radz ieck i u s ta lił 
doroczne śWięto „D z ień  a r ty le r ii , k tó  
ry  ’jest, dzisiaj jednym  *■ na jbardzie j 
u lub ionych  św iąt narodu radzieckie
go.

Data święta dorocznego —. 19 lis to 
pada. nie została oznaczona przypad
kowo. Dnia 19 listopada 1912 roku raz 
poczęła się przygotowana przez, s ilny  
o g ie ń  a rty le ry js k i, potę in®  ofensywa 
w o jsk  radzieckich, zakończona n a jw ię  
kszą w  dziejach klęską a rm ii niem iec 
k ie j pod Stalingradem , k tó ra  była za
razem początkiem poważnych opera
c ji o fensywnych A rm ii Radzieckiej na 
wszystk ich frontach d rug ie j w o jny  
św iatowej.

Podczas wszystkich etapów w o jn y  
narodu radzieckiego z. hordam i h it le 
row sk im i a rty le r ia  by ła  główną sita 
o fensywy radzieckie!. W ciężkich wal 
kach pod M oskwa i Leningradem , w 
stepach dońskich i kub a ń ik ich  tW»!» 
radzieckie niszczyły napierające ko lu 

m ny n iem ieckich d y w iz ji czołgowych, 
zam ien ia ły  nowoczesny sprzęt niemiec 
k i w  łom  żelazny i  n iszczyły w zn ie
sione d ług o trw a łym  trudem , technicz
ne urządzenia obronne i  żywą siłę w ro  
ga.

A rty le r ia  radziecka by ła  tą siłą, któ  
ra  pomogła pow strzym ać pochód w ro 
gich oddziałów n iem ieckich  na Mo
skwę i Leningrad. P rzy pomocy a rty 
le r ii A rm ia  Radziecka rozgrom iła  w o j 
ska niem ieckie pod S ta lingradem  i Wo 
roneżem, pod K urakiem  i B ie łgoro- 
dem, pod Charkow em  i  K ijow em , pod 
W itebskiem  i B ob ru jsk iem , pod Lenin 
gradem i  M ińskiem , .lassami i Kisze- 
niewem. Od listopada 1944 roku  do 
m aja 1945 r, a rty le ria , współdzia ła jąc 
z in n y m i rodzajam i w o jsk, w ykona ła 
7. honorem zadania bo jowe pod Rygą i 
K rólewcem , pod Bukaresztem  i  Buda 
peSztem, pod Pragą i  W iedniom  i  w y  
konała tam swe zadania podczas h i
storycznego szturm u na faszystowską 
stolicę — B erlin .

A R T Y L E R IA  radziecka stała się 
główną siłą szturm ow ą sw o je j ar 

m ii dzięki rozum nej po lityce p a r t i i ko 
m m ..tcczn r.i, k tó ra  przekszta łc iła  za
cofany niegdyś k ra j w  przodujące pań 
siwo przemysłowe. W okresie s ta li

now skich p ięcio la tek rozw iną ł się w  
Z w iązku  Radzieckim  gigantyczny prze 
mysł, zdo lny do samodzielnej p ro du k
c ji wsze lk ich urządzeń przem ysło
w ych  oraz najróżnorodniejszej techn i
k i zb ro jen iow e j w  odpowiednich iloś
ciach. W oparciu  o tak bogatą pod
stawę ros ły  i w ychow yw a ły  się liczne 
kad ry  zdolnych, uta lentowanych kon
s truk to ró w , inżyn ie rów  i w ynalaz-
cow.

Dzięki ro z k w ito w i na uk i i k u ltu ry  
w  państw ie radzieckim , ro z w ija ły  się 
z ro ku  na rok coraz to nowe dzia ły 
p rodukc ji, udoskonalała się technika i 
wytwórczość precyzyjnych p rzyrzą
dów. Radzieckie s iły  zbrojne wzboga
ca ły się w  coraz to nowe typy  dzia ł 
a r ty le r ii lądow ej i przeciw lotn icze j, 
m iotacze m in  lu fo w e  i bezlufowe.

Pełna samozaparcia praca ro b o tn i
ków  i  specja listów  przem ysłu a r ty le 
ry jsk iego zapew niła A rm ii Radziec
k ie j przewagę ogniową nad p rze c iw n i
kiem  i pozwoliła je j pod coniec w o j
ny na jeszcze siln ie jszą koncentrację 
ognia. Oto n iektó re  c y fry , charaktery 
żujące potęgo ogniową Z w iązku  Ra
dzieckiego w  łatach drug ie j w o jny  
św ia tow e j.

Najsiln ie jsza kon.rentTar.ia ognia o r„ 
ty le ry jsk iego  pod koniec p ierwsze j

w o jn y  św ia tow e j, w ynos iła  160 dział 
na jeden k ilo m e tr fron tu . A r ty le r ia  ra 
dziecka posiadała w  czasie operacji 
orłowsko -  k u rs k ie j na jeden k ilo m e tr 
fron tu  290 a rm a t i  m iotaczy m in . Rod 
czas przerw an ia  b lokady przez wojska 
fro n tu  len ingradzkiego w  styczniu > 
1944 roku  dz ia ła ło  jednocześnie 5.000 
dzia ł a rty le ry js k ic h  i m io taczy m in, 
podczas forsow ania W is ły  I  Front, Bia 
ło ru sk i pod trzym yw a ło  9.500 arm at i 
roiataczy m in , a wreszcie, w  decydują 
cym  m omencie szturm ow ania B e r li
na b ra ło  udz ia ł 22.000 dz ia ł a r ty le ry j
skich i m iotaczy mim. Koncen trac ja  
ognia w ynosiła na ty m  odcinku fro n tu  
610 dzia ł a r ty le ry js k ic h  i  m iotaczy 
m in  na jeden k ilo m e tr frontu .

TR U D N O  przecenić znaczenie a r ty 
le r ii dla pom yślnych w y n ik ó w  o- 

pe rac ji A rm ii Radzieckie j. Bohaterska 
obrona Odessy, Setoast,opola, I-eningra 
du, M oskw y, S ta ling radu i w ie lu  in 
nych m iast radzieckich, b y ł»  przede 
w szystk im  obroną a rty le ry jską , żarów 
no od lądu, ja k  pow ietrza. W  okresie 
w a lk  obronnych na wszystkich w aż
n ie jszych odcinkach fro n tu  zastosowa
ła A rm ia  Radziecka nową zupełnie 
broń — a rty le r ię  bezkifową, albo ja k  
ją  nazwano na wszystkich frontach, 
Kątiuszę". jrtó ra  zadała w rogow i ogro
m ne stra ty . i

W czasie walk. pod Stalingradem  u- 
b ieszkod liw iła  a rty le r ia  radziecka 1600 
'n iem ieckich czołgów. Dnia 19 lis to 
pada 194?, roku. potężnym ogniem 
3.000*dział i m iotaczy m in. roapoćz.ęła 
się słynna ofensywa A rm ii KsdzlóC-

kie.1 pod Stalingradem . Już po u jrfy - 
w ie  dwóch —  trzech godzin poczynił8 
a rty le ria  duże w y łom y w  lin ia c h  pr?F 
c i w n ika , w  k tó re  rz u c iły  eię p iechot8' 
czołgi i  kaw a le ria , by c.krążyć, m W 
końcu z likw id ow a ć  6 i  4 niem iecką a r
m ię pancerną.

Naród radziecki w  pe łn i docenił ba
jow e zasługi boha te rsk ie j a r ty le r ii ra 
dzieckie j — liczne pu łk i, brygady i 
w iz je  o trzym a ły  zaszczytną nazW i 
gw ardy jak ich , ponad 1.60« a rty le rź y * ' 
tów  uzyskało ty tu ł boha te rów  7/w ią /" 
ku Radzieckiego, ponad 1.200.00« żo ł
nierzy, o fice rów  i generałów zostało 
odznaczonych orderam i i medalam i'

7, uczuciem dum y nazywa naród ra 
dziecki swoją a rty le r ię  —  arty łećt8 
sta linowską. Przez to w yraża Ind rt® ' 
boicie uznanie d la  te j ogrom nej trod8 
i op ieki, ja ką  S ta lin  otaczał i  ot««** 
w  dalszym  ciągu rozw ó j a r ty le r ii ra
dzieckie j.

D zisia j, w  .latach pokojowego bucto“"'' 
n ic tw a, gdy ca ły  naród radziecki 
tęża wszystkie swe siły, by zalftfiffl'*’ T" 
ny. zadane w o jną , by podnieść - j  
w yższy poziom swoją gospodark i' "
tu rę  i dobrobyt,, A rm ia  Radziecka ^  
cbrania poko jow ą pracę narodu 1 t .a , 
na straży pokoju. W szeregach ra
dzieckich S ił Zbro jnych , « r t y l« ® ^ ,  
p racu ją  niestrudzenie, nad udosd - 
leniem  swej sztuki, pogłęb ia ją  ? n ‘ 
w iadomości, na podstaw ie gruntów. ^  
go zapoznania się z dbśw iadc*«**." 
bo jow ym  d ru g ie j w o jn y  światów

Ą, T W ljS P ,
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> MSceroteteter ro ln ic tw a  i r*?«nn  
Polnych tew . SI. T k a c w w  ucbBeJfi 
l»»(«ł«t.»wictól ow i PAP w yw tadu , w  
łrtó rym  zo b ra w w a l przebieg jesień - 
»e j kam pan ii siewnej.

■— Jak przedstaw ia ła  się oyganfea. 
1*5« tegorocznej a k c ji siewnej?
■ —  Tegoroczna jesienna akcja sie

Wna różn iła  się pod w ielom a wsgłe 
darni ad tych, ja k ie  by ły  przepro- 

1 w i k « M  w  Jatach ubiegłych po 
wwjtóe. Przede w szystkim , po raz 
pierwszy, odbyw ała się °*** **** 
ydrfałg .specjalnych pethom ocpi- 
k ć w  siewnych, ograni czajce się do 
*w yfcły«h organów d ys tryb u cy j
nych. Ins truk to rsk ich  i  kon tro !, 
nyeb t j . :  Spółdzielni Rolniczej „Sa
rn oporno« Chłopska", W ydzia łów
R oln ic tw a w  Urzędach W ojewódz
kich, W oj. Zw iązków  „Samopomo
cy C h łopskie j“  oraz 1P1 odpow ie, 
d n ikó w  w  terenie. Skoordynowa
n ie  w ys iłków  M in is terstw a R o ln i
c twa i Reform  Rolnych z w ys iłka 
m i powyższych czynników, ja k  ró . 
wnieś współpraca p a rtii pełUyce- 
nych spowodowało, że akcja siew - 
na została tra fn ie  zaplanowana, do 
hor» przygotow ana i  *  powodze
niem  przeprowadzona.

' —  Czy niekorzystna pogoda n e 
pstaeszfeodziła obsianiu zaplanowane
go obszaru w  przew idzi3*1?171 'e iim - 
nic?

— P W r i  w a runk i atm osferycz
ne w  d ru g ie j po łow ie września '•
n o o ta c l o p a d ó w  i  p r z e jś c io w y c h  < 'H >

dów opóźniły ręczny wysiew  *■ * •<;- 
*ów  sztucznych i zboża i  częścioy, o 
zabem owaly prace w  polu, 
w y  kopane zostały w  całej 
11» ogół bez. w iększych opóźnień.

—' Jak wiadom o, plan obsiewów 
Jesiennych b y ł w iększy < 
ha w  porów naniu do roku ni»-cg 
łego 1 ob ją ł ogółem obsra»
Hunów 950 tysięcy ha. 
ros ia ł zw iększony obszar zasiewów 
Pweniey ozim ej oraz rzepaku. 
g«e*n biorąc, plan ros ia ł p rzekro 
czony, p rzy  czym areał pszenicy n . 
'eg ł zw iększeniu o 14,3 proc.; a we

siewcy
Polsce

350 tys. 
■eg. 

5 nai- 
Znacznle 

■ów 
O-

pakn » S proc. aaplenowanej po-1
wierzchni. Również p lany obsie
w ów  mieszanek pastewnych prze- j 
kroetone zostały e 5,5 pro«,

— Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż  w  tegorocznych siewach 
jesiennych, bardzie j niż w  latach 
ubiegłych, uwzględniony b y j do. 
bór gatunków  zbóż do re jonow ych 
w łaściwości glebowych i  k lim a ty 
cznych terenu. Pod względem ob
szaru zasianej pszenicy na p ie r
wszym m iejscu a n iu t e  się woj. 
w rocław skie, a za n im  lubelskie, 
w  k tó rych  to  w o jew ództw ach jest 
stesttnkowo dużo pszennych g run
tów.
— W zasiewie rzepaku na p ie rw 
szym m iejscu znalazło się również 
w o j. w rocław skie , następnie zaś 
idą w o jew ództw a szczecińskie i 
poznańskie.

-— Państwowe gospodarstwa rolne 
ja k  • donosiła prasa, m ia ły  dostarczyć 
w edług planu 30 tys. Jon ziarna kw a 
lifikow anego . Jak przedstaw ia się sy 
iuac ja  na tym  odcinku?

— Poważna stosunkowo ilość 
z ia rna kw a lifikow anego, wydana 
do dyspozycji chłopem  mało \ śre
dn io ro lnym  jest nowc.ścią ostatn iej 
K annam i siewnej. 30 tys. i on z ia r
na siewnego oddanego do dyspo
zyc ji rodnikom  przez m ają. k i pań. 
»twsw e po specja lnej zniżonej ce
nie, bo ty lk o  li)  proc. wyższej od 
ceny zbóż konsum pcyjnych — to 
n iew ą tp liw ie  osiągniecie d n ie j m i a
ry.

— C hcia łbym  zaznaczyć,' że przed 
w o jną  d robn i i średni ro ln ic y  nie 
m ogli korzystać ze zbóż, k w a lif i
kowanych, chociażby z uw ag i na 
ich wysoką cenę, przekraczającą 
k ilk a k ro tn ie  cenę zbóż konsum p
cyjnych. Trzeba tu ta j równać/. P o 
kreś lić  sprawność organizacyjną ma 
Jątków państwowych, k tóre

ta
i

w
n .

®e apara tow i dystrybncy jne ipu  
przew idzianym  te rm in ie . Cała 
akcja przyn iesie chłop«*» m ało 
średn ioro lnym  poważne korzyści 
postaci zwiększonych p lonów  1 
jednolicen ia zbóż.

— W raz z tą  akc ją  przeprowadzę 
na by ła  akcja  specjalna, zmierza
jąca do zblokowania w  poszcze
gólnych gromadach up raw  zbóż cli 
tąrnych, względnie oryg ina lnych, a 
przez to — do szybszego upow 
szechnienia w  pewnych okolicach 
określonych' odm ian, ‘Zebrany w 
tych blokach p lon przyczyn! się w  
dalszej konsekw encji dp podniesie, 
n ia  w yda jności zbóż I standartu 
naszego ziarna.
— A  ja k  przedstaw iała się uprawa 

p rzydz ia łów  nawozów sztucznych i 
k re d y tó w  pieniężnych d la  gospo-l 
da rstw  chłopskich?.

— W  tegorocznej a k c ji siewnej 
przem ysł państw ow y dostarczył dOÓ 
tys. ton nawozów sztucznych dla 
ro ln ic tw a . W  porów naniu do ub ie -i 
głego ro ku  jest tó ilość dw a razy 
większa. Ną uwagę zasługńfe fakt, 
że dostarczono nawozy w  przew i- 
w idz ianym  te rm in ie  ! spraw n ie  roz 
prowadzono przez spółdzielczy * - 
para t dystrubpcy jny . Muszę pod
kreślić, że do 1 w rześnia z p rzy 
działu nawozów sztucznych m ogli 
korzysta« w y łączn ie  ch łop i mało 
1 ś redn ioro ln i.

— A k c ja  k redytow a synchronizo
wana by}a rów noleg le z akcją  roz
prowadzania z ia rna 1 nawozów 
sztucznych. Ogółem przyznano na 
jesienne siewy 1 m ilia rd  450 m ilio 

nów zł k redy tów , *  k tó rych  k o rz y 
sta li p raw ie  w y łączn ie  drobn i i  # r *
dn i gospodarze. Jest to  m m  » 
m ilio n y  w iększa, n iż  tą, k tó rą  rjaz- 
dzielono na ten cel ub. jesioni,1 
— Czy pomoc sąsiedzka i  ośn jłdki 

maszynowe dz ia ła ły  w  czasie .1«®) ea - 
nej akc ji s iewnej dostatecznie sp:l s w . 
nie? 1

■— Jak Już zaznaczyłem, ^» w o 
dzenie a k c ji stew nej zawdaSftezać 
należy w  dużym  stopniu ześró d ko
w aniu  w ys iłkó w  wszystkich fczyn- 
r.lków  do tego powołanych. B trfę łd 
n im  również i  ośrodk i 
k tó rych  było  1.699, odegrały fw  je . 
siennej a kc ji s iew ne j powtóś'% ?*■ 
lę. Pomoc sąsiedzka dzia ła ła j spraw 
nie, a zwłaszcza w  w o j. nw lw ow 
skim . lube lsk im , o lsztyńskim i *®e®* 
cińskim , t j.  tam , gdzie pozoskiły Je
szcze. pewne od łog i, w zględnie | W *  
nie by ło  dostatecznej ilości 3sił? P *- 
cłągowej.

— A  jafcl je s t stan przygotowań 
do w iosennej a k c ji s iew ne j ? .

—. M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  1 Re- 
fo rm  Rolnych poczyn iło  daleko Idą
ce prace p rzy gotowi» wrze, i zm ierza
jąc* do zapew nienia ro ln iko m  moż
ności zaopatrzenia sfię w  nasiona i 
nawozy sztuczne jesącze w’ okre
sie z im y tak, aby n i*  potrzebowali 
oni m arnować czasu na" starania o 
m ateria ł s iewny z c h w ilą  nastania 
wiosny. P rzy dostarczaniu zbóż 
kw a lifiko w a nych  M in is te rs tw o  Rol
n ictw a i  R eform  R o lnych  poczyni 
wszelkie starania, aby jeszcze « - 
sprawwić pracę państw ow ych  go
spodarstw ro lnych .

Z A Ł O G A  „F  A  B  L  O  K  U *
w yk o n iîjt *obow łą3B*sri» prasedkoagreiow#

n ie d b a l s t w o  f a r m a c e u t k i
p r z y c z y n ą  ś m ie r c i  d w ó c h  p a c je n t ó w

mc, że b y ły  zajęte te rm inow ym i 
pracam i na swoich gospodarstwach,
p o tra f iły  na czas przeprowadzić o
m io ty  i  oddać, z ia rno kv. a l 'f 'k

F i ok u ra tu ra  Sadu Okręgowego w 
Sośn°wcu zakończyła dochodzenie w 

m i- sprawie Z o fii Ż akow sk ie j, k ie row nica

P ryw a tny  przemysł w loLienniczy
n ie  wywiązuje się T.e  s w y c h  zobowiązań 

wobec przemysł« państwowego
Między państwowym  przem ysłem

w łókienn iczym , *  zrzeszeniem p ry -
■ w a tn y c h  w y t w ó r c ó w  m a t e r ia łó w  w łó  
U-i o n  n ie m y c h  is t n ie je  o b o w ią z u ją c a  o*, 
u b , r o k u  u m o w a  o n a b y w a n iu  p rz e z  
p r y w a t n y c h  w ła ś c ic ie l i surowców

Zakłady „ S o lv a y “  

budują mieszkania 
i Dom Koitory
dla robotników

gżenie w a run ków  
dyrekc ja  za. 

ą ją tw ach współ
^pro jektow a .

200. tu  ro .

buduje

' organizacje 
sportowe

KT trosce o polep**
bytu klasy robotnicze]
kładów „Solvay" w ^  
his t  radą zakładowa Ęa 
I*  dostarczeni® mieszkań 
dżinom robotniczym.

W c h w ili obecnej fabrytka 
•’  dom y p rzy  s tac ji kolejow  .1 ,
'wach. W  ro k u  1049 zakłady , ,ow 
W ybudują na te ren ie  dawnej - . . .
nj iłom  K u itu ry , w  k tó rym  
Pomieszczenie fabryczne 
oa rty jne , społeczne, k lu by  y
1 eespnły św ietlicowe.
•K u ltu ry  zbudowany będzie - ‘
RP»Howy. Nadto prowadzone *ą F  ” 
rK p rzy  u k ład an iu  nowych n " w , ; ć 
r t tn i j  bruków ulicznych. W

fabryka -wyłożyła kostkam i ; 
tonowymi, i chodn ikam i produK ■ - 
dym i we w łasnym  zakresie, u i _ "  
^abry^wną, S iaropozo ań,-k;y i  * 1 , r !  
ołuwag

------ p ----- .

KKO pod zarządem 
Narodowego Banku 

Polskiego
M» zasadzie p o s ta n o w ie ń  d e k re t”  0 

cw n ie  bankowe), Komunalne Kas? V» 
jedności zostały upaństwowione i■ PJ

pod . za rzą d  j  nad?.ór N aro d o w e g o
n = n ku  P o lsk ie g o . „  , , V K O  %
„ y  celu zapoznan ia  k ie ro w n ik ó w  
if^ a r ta m i r e fo rm y  b a n k o w e j o ra z  *  
, ss(ta (]em  za ga d n ie ń  z w ią z a n y c h  z ! ‘ r i0  
’ tą d k o w a n ie m  K K O  N a ro d o w e m u  B a n  

P o ls k ie m u  -  Z a rzą d  Z w iązku i K om u_  
f ’ n ych  K a s  O szczędności w  Po r" *  , y  

3 ’* *  M in is te rs tw e m  S k a rb u  l  w ład ra ro»  
ro do w e go  B a n k u  p o ls k ie g o , przysyp« 

. Z o rg a n iz o w a n ia  re g io n a ln y c h  
-ilC i i

l  *  związku z tym odbyły się Stni\P  z 
„^ fe reno ie  w Warszawie ) poz" aIi '  h 
¿działem przedstawicieli K om una ł _ 

*s 'Oszczędności województw warszaw-

b ia ło s to c k ie g o , o lsz tyA sk te g o , P - o_ 
Aiego ¡szczecińskiego, gdańskiego i  P 
or?Vie0n
' v  k o n fe re n c ja c h  ty c h  w z ię l i  

a 'r ? y  p rz e d s ta w ic ie le  Z a rz ą d u  N a ro d o w e  
* ” B a n k u  P o ls k ie g o  z .naczelnym 
„ S ?  B a n k u  d r  W . T rą m p c z y ń s k im , k tm y  
b w g łm ił  re fe ra t  na le m a t re fo rm y  b a n k o  
yinfieł. o  roli i zadaniach Komunalnych* ' mo

Sta-
tr  — O ro li i
M *  Oszczędności w  n o w e j s tn ik h jrz ?  
y ?  b  Z w ią z k u  K K O , W t
w ie k i,

IV  to k u  d y s k u  s i l  z e b ra n i p rz e d s ta w ic ię - 
m KT<q  w y r a z i l i  p e łn e  z ro z u m ie n ie  d la  ce 

1 ‘U a a d  re fo r m y  b a n k o w e j.
W dniu t f  bm. Odbędzie się podobna 

kępierehcia regionalna w K ra k o w ie . u- 
'iP U le m  ‘ p rz e d s ta w ic ie li R '< 0  ‘Y ' v
w O dztw : k ra k o w s k ie g o . rzeszo w *W e * o,
eląiko dąbrowskiego i wrocławskiego.

w łókienn iczych ze źródeł państwo
wych. W ie lu  w łaśc ic ie li p ryw atnych 
fa b ryk  w łók ienn iczych, ukaranych 
przez w ładze za kupno surowca **  
źródeł n ielegalnych, często pochodzą' 
cego z kradzieży w  fab rykach  pań
stwowych, us iłow ało  udowodnić, i t  <*<> 
tego rodza ju  tra n sa kc ji zosta li rze
komo zmuszeni przez b rak surowca 
ze źródeł legalnych.

Jak się dow iadu je  redaktor gospo
darczy PAP, w  obrotach m iędzy Cen
tra lą  Teksty lną , k tó ra  jest przedsta 
w ic ie lem  przem ysłu państw ow ej0 w  
dziedzinie zbytu  a rty k u łó w  I surow
ców  w łók ienn iczych, a Centralą H an
dlową P ryw atnego Przemysłu W łó
kienniczego is tn ie ją  z w iny  przem y
słu pryw atnego, nie wywiązującego
się należycie z p rz y ję ty c h  zobowią
zań, znaczne niedociągnięć13- Jak w y 
kazują dane, m im o rzekomego odczu- 
wariia bj-aku surowców przez prze
mysł p ryw a tny , n ie  odebrana została
z m agazynów  C en tra li ho dnia 15 bm. 
część surowców, przyznaj’eh przem y
s łow i p ryw a tnem u jeszcze na I I  kw a r 
ta ł br. Do dn ia 15 bm. nie odebrane, 
zostały ■ rów nież z magazynów o lb rzy
mie ilości przędzy bawełnianej i jed 
wabnej z p rzydz ia łu  na I I I  kw a rta ł 
br. Rem anenty z tego ty tu łu  zalega
jące m agazyny państwowe sięgają su 
m y ponad loo m ilionów  zł.

Poza tym  Centra la Hand low a P ry 
watnego P rzem ysłu W łókienniczego 
nie w yw iązu je  się ze swych zobowią
zań p ła tn iczych za okres ub iegły. Zda 
rza się również, że w łaścicie le p ry 
watnych fa b ry k ’w łók ienn iczych Prze I 
w iele tygodn i n ie  odbierają zapłaco
nych już  p a r t i i surowca, m im o k ilk a  
k ro tnych  m on itów  ze s trony Centra li 
Teksty lne j. P ryw a tn y  Przem ysł w łó 
kienniczy, nie przestrzegając w a run 
ków  um owy, swą działa lnością powo 
duje rów nież zahamowania w  pracy 
przem ysłu państwowego.

Przodownicy pracy 
w przemyśle drzewnym

W  ramach współzawodnictwa Z w łą
zku Zawodowego P racow ników  Leś
nych i  P rzem ysłu Drzewnego, załoga 
Państwowej F ab ryk ! M eb li w M ys ło 
w icach uzyskała poważne osiągnię
cia, zwyciężając załogę państw ow ej 
F a b ryk i M e b li w  K rakow ie ,

Na uwagę zasługują rezu lta ty  osią 
gnięte przę* rob o tn ików  zakładów 
w yrobów  drzewnych w  Zabrzu, nale
żących do d y re k c ji przem ysłu m ie j
scowego. \

W yróżn ili się p rzy p ro du kc ji me
b li:  M icha ł F ic lich , k tó ry  uzyskał 
407 proc. norm y, B ernard  Zo.jń —■

k i centra lne j ap tek i Ubeepiećzałni Spo 
iec.nej w  Sosnowcu oraz pracow nicy 
tej ap tek i A n ie li W awszczyk.

Przeprowadzone dochodzenie wyka 
za,o, iz w dniach 19 i  (20 s ie rpn ia 1947 
r. w  szpita lu  tłbeapiedzałnt Społecznej 
w  Sosnowcu, w  czasie dokonywania 
zaitoegow eh iru rg ie zn jK h  zm a rli nag- 
|e Bronislav^ G ęborski i  Jan ŁcsafkicW 
ski.

Przeprowadzona w  Instytucie
• . w  K ra ko w ie  ekspertyza °-
sroa«a atieczulające«», użyta  w  czas1«

operacji GęborsSdego I  I ,e « * ie w .rk ie - 
go wykazała, iż  środek, te« zawiera! 
pantocateę, k tó ra  uży ta  w  atężewtn 
da zastrzyków zn ieesala jąeych działaj 
śmiertelnie,

Ustalono, iż odipowtedrtpiiło.ść pono-,
si tu  k ie row n iczka  ap tek i libezp iecza ll 
ni Społecznej w  Sosnowcu .Żakowska,, 
i laborantka Wawszczyik. żakow ska j
w brew  obow iązu jącym  przepisom  po-i 
lecUa sporządzenie le k u  iaborantc*: 
Wawszczyk, n ie u p ra w n io n e j do tak i 
odpowiedzialnej .pracy.

Obie fa rm ace u tk i odpow iadać będaj
przed Sądem Okręgowymi 
cu.

: Sosnow-
i

C O R A Z  W I Ę C E J
ś w i e t l i c  w i e j s ł t i c hw i e

P a ń s tw ie  N ieruchom ości Ziemskie 
okręgu śląsko -  dąbrowskieffo p ro jf»  
tu ji l le s z c z  w  k je *  ro k u  zorganizoW* 
me św ie tlic  w  ma,jatkach PN Z ok rt 
K>i «wolskiego »raz 7 nowych 
s/Mioh Ponadto zrac lio fon iru je  się da l'
s?e 7° m a ją tków  PNZ, k tó re  się wZ '
roz-mają We w spółzawodnictw ie P1'®' 
c.j. R a d io od b io rn ik i rozdzielone io *  
ną jeszcze przed 8 grudn ia , i 3’* 0 ^ '  
grody ® a na jle p ie j p racujących *e-'P
łow  fodwarcznych. .

ZWiązek Zaw odow y R obo tn ik«^ . 
Pi-acov/n. R o lnych zorganizował j o  
c h w r i obecnej 211 ś w ir t ik .  W 50 '
]ąfckach Urządzono przedswk^la- i  , \  
cincc. log m a ją tkó w  otrzym ało .
thce w  roku  bież W ydzi0 ł  ku ltu ra lno-
oswratowy 2w iązklI zakłada * $ ¿ 1  
obecnej w  m a ją tku  bib«»tc
* *  1 « W e łn ie  pism. P rzy każdej w  
ganizowanej św ie tlicy  istn ie je j« *  h
te ln ia . W  90 m ajątkach powstał.
b h 0 i«W. R obo tn icy  ro ln i 
ponadto z 40 bib lioteczek .n ,c^ u Set

Im .  Zaw . P f M o w ń k ł *  RnJoych-, yor- i 
ganłzowai konku rs  este tyk i św ie tlic , 
do którego p rzystąp iło  11 ś-wtotlie.

Za łóg* fa b ry k i łokońsotyw  „Fa. 
b lo k " pie.rw»5!« *  zakładów
przem ysłowych w o jew ództw a k  raków  
skiego odpowiedziała na ape l górn i 
ków  kopa ln i ..Zabrze „ W sohód".

Od 1 do 15 listopada prócz wykon® 
n!a zobowiązań, na odc inku  p ro d u k c ji 
parowozów, w ykonano zam iaet p iano, 
w anych 13 ton części zapasowych — 
14,8 ton, zestawów ko łow ych  zam iast 
28 wykonano 36. narzędzi i  in n y c h  
w yro bó w  zamiast p lanow anych 490 
kg, -wykonano 870 kg.

W  związiku * tym  w in ę *  ,.FaMe_ 
łru “  postanow ił* skrócić te rm in  w y .  
konania zobowiązań i  w yw iążą * się 
z n ich zamiast 10 grudn ia br., na 
d/>eń R g rudn ia  h r.

Podstawą łiaszych ne łogn if* nco. 
dnkcy inych — »tw ierdz» in *. S tan i, 
sła w  Chrzanowski —  j« * t  w łaSrfwa 
organizacja pracy, w spółzaw odnic
two. k tó re  podniosło średnio w yd a j 

ność o 1# proc., rea lne planow ani«, 
w *n o ż« n s  dyscyp lina p racy  oraz 
udz ia ł całej załogi w  św iadom ej re 
a lizac ji.

—  Czołow i przodownicy pracy, za 
rów no  «rłomkowie p a r ti i rob o tn i
czych, ja k  i bezparty jn i, pracują ze 
rdvro jong energią i p raw dziw ym  
zapałem, po ryw a jąc za sobą całą za 
Ingę.

—  We w szystkich oddziałach w y 
wieszone sa na w idocznym  m iejscu 
Przed kongresowe zobowiązania p ro 
dukcy jne . Zn» je  każdy robo tn ik .

—  In ic ja to ra m i w spół za w o dn ic ,
tw a  p racy w  ..Fab loku" są pracow  
n ic y  kuźni. Na czoło w ysunę li się 
p rzodow n icy pracy: Bo'es la w
KrzyezmonŚk — 217 proc — p 'e rw . 
szy uczestn ik  wsnóteawodnict wa. 
S tan is ław  K u ra  — 139 proc., A n ton i 
K o w a k k i w raz ze swa pomocnicą | 
S tefan ią P a tią  pt> jso proc.. S tan i, j 
s ław  R ych lik , jeden % najstarszych | 
rob o tn ików , dziś w y b itn y  specjaH. 1 
sta .  kow a l —  125 proe. norm y,
Jan Kępka — 130 proc., Jan Ju ra  
— 147 proc., Tadensni P rzybyło  — 
131 proc. i inn i.

— W  oddziale mechanicznym, 
k tó ry  s tw o rzy ł podstaw y do przed, 
term inowego w ykonan ia  zobowią
zań i  za trudn ia  pound 750 rob o tn i, 
ków , p racu ją  obecnie w e wzmożo
nym  tempie. W śród k ilku se t współ 
zawodniczących w y ró ż n ili $lę przo. 
dowmicy pracy ja k : W ó jc ik  — 278 
proc. norm y. Paw —  241 proc., Po. 
toczek — 2S3 proc.. Wroeh — 218 
pro«., Rakoczy —  218 proc., Mosz.

T R Z Y  M I L I O N Y  
na remont domów 

r o b o t n i c z y c h
M ie jska Rada N arodowa w  B ie ła - 

w ie dokonała rozdzia łu  funduszów,
}  o trzym anych % k re d y tó w  Rady Pań

stwa na poprawę b y tu  mas p racu ją 
cych. Całą przypadającą sumę, w  w y  
sokośei trzech m ilio n ó w  złotych, prze 
znaczono na rem ont mieszkań dla ro 
bo tu itó w .

O trzym ane fundusz« por,walą na
w yrem ontow anie 20- tu  dw u I trzypo 
ko jow ych mieszkań,, k ló re  pod koniec 
bież. roku  zostaną oddane do użytku  
robotn ików .

»er- —  2«5 proe., Parta, — 331 pffse«, 
pietrusska —  323 pros., Zeznlfe —  
241 proe* Hswisiifekt —  247 erpf ., 
W o lf —  283 proc. i  k iljrwset iasłyeh.
M łodzieżowe brygady stanow ią 

wzór dyscyp liny , punktuahłośei i  w y .  
dsjności pracy, x 

Robotnicy stołarr*! w  c ią gu  Ę5 m is  
siąca w yb ud ow a li no w y budynek sto
la m i. . 1

W ielką ro lę  w  p racy  „F a b lo ku " od 
g ryw a ją  ko m ite ty  fabryczne obu p a r 
t i i  robotniczych, k tó ro  zrzeszają około 
50 proc. załogi- ■ z.y-

s;
4 ' w tz to iw a to

P O D ZIE M N E  ŻE-ÓDŁO 
^  w j-. W  kop a ln i .iB ta ły

m ień" M e  Vi’afbrz.y«li& 
watyscy p iją  i  to naw e t 
bardzo dużo, R.enatrs*jsrt 
7 F ra n c ji kopali... tam  nJ* 
dawno wegleł. *  w yke ca - 
U wodę lecznica».

Na głębokości 559 m  
pod Eiemią b ite  s ilne  r tń d  

lo epjSrjwry żeławisiej m ające j w ła d c i- 
wośei na wszelk i« «heroby nerwowe. 
Z ród łe  cieszy sie w ie lk im  powedse^ 
niem  wśród gó rn ików - chorzy 
zbawczą wodę. żeby sie wyleczyć. » 
zd row i po p ija ją  ns, zapas-

M Ę TN E  2 8 O D EŁK O  
_ . . Pan Bolesław  Ą.dąmp

siak % W roełaW la -taisżo 
o d k ry ł wygodne źród ło 
— tym  razem .... dech o 
dów. K orzysta jąc *e gwe 
go stąnowiytos w  Bfflej'* 
f k im  W ydzia le Mieszką 
p łow ym  pobiera ł nd jp  

W rosautów ła pó w k i; dasz 25 tys, - - hę 
dzie m ieszkanko, nie da«> —  miess&aj 
na u licy .

A le  m ętna woda *  eudownegc iró d r t
ka nie w yszła  mu na zdrow ie, w  R1-es* 
ci« oczekuje obecnie na rozpraw ę «go
dową. P rawdopodobnie zastanaw ia sie 
m e lancho lijn i«  nad tym , Jałt ła tw o  
hand lu ją« m ieszkan iam i zarobić n *  
własne m ieszkanie — w  więsdettin.
...I ^G O S P O D A R N Y ' PROBOS^CT,

•,P rzedsięb iorczych" l ą j  
dzj n i«  b ra k  I w  sty.nl« 
duchow nym  m tanm ^irte  
ks, p rób, M ftk rs y e k l % 
p a ra fii R u rko  kolo P rss 
utyśia, uznał, że 19 g lę k  
nyoh jesionów  od niepą 
nsiętnyeh czasów ota.es» 

a  w gigiiig jących kościół —  oście« 
h» i  chluba ca łe j grom y 

I ł ? m o ż e  pomóc... jego 
kieszeni. Sam owolnie ścią ł drzewa, 
sprzedał, *  z za inkasow anej tm m j J?s 
tys. z ł oWocał p rzy  tym  t-ozprorycye» • 
nym  para fianom  postaw ić %tU4 ko lo  
kościoła.

G dy jednak okazało «te. ♦* n j*  nys 
p łotu ani pieniędzy» oburzeni p a ra fia 
nie zwtóoMI się do odpow indałch w lads 
z prośbą o w yśw ie tlan ie  te j qprazry- 
Tacy już  sa bezwstydni, źe konleesoi« 
chcą wiedzieć na co ks. .M okrzycki w y  
da ł te pieniądze?.^

M i o t e ł c e  m a f o i k ó w  p c ń s i w c w y c h

u trw a la ją  zd o b ycze  socjalne na w s i

zakupienie
zorganizowaniaP ro je k tu je  sięks iążę  w ce]!U

w ych b ib lio tek. , ba r-
Ś w ie tlice  m a ją tkow e dzie ła38

dzt> «prawnie. Zespoły św ietfió0^ “ . 
rą  żyw y udzia ł w  życiu wsi, 
l^ c  Rry^dstawie-nia

no-

dla luicjscowej

w  życiu wo-, -  > , 
i  pokazy tańców 
\  nsta tn io  1ludności. " Ostat« 10

W Łodzi odbył i le  O kręgow y EJszd 
Ra.it Kobiecych z m a ją tkó w  państwo
w ych , zorganizowanych w  7-w. Zaw. 
R obotn ików  i  P racow n ików  Rotnyeh,
w  celu wyłonien ia i powołania do ży
cia O kr, Zarządu Rad Kobiecych,

Na z,jazd p rzyb y ły  de legatki z 30 m e- 
ją tk ó w  i  i i i  ro lnych , zespołów pań
stwowych, za trudn ia jących  2.300 ro 
bo tn ic  ro lnych. Ponadto w  zjeździ« 
w z ię li udzia ł przedstaw icie le p a r t i i po
litycznych, O K ZZ , PNK, ZiSOh oraz 
organizacji, kobiecych.

R efe ra t D e lektów ny o ro l i  ketoieł w  
m ajątkach państwowydh, zapoznał de 
le ga tk i z zagadnieniam i, dotycsącym i 
pracy kobiet w dziele odbudowy pań- 
strwa.

Kohśefy »organizowane w  szere
gach Rad — Powiedzia ła m. *»• de
legatka — biorą czynny udzia ł —  « *

równt *  ruężeyygjnąmi — w walce 
klasowej na wyj, Xd(»byc*e klasy rn, 
botniw-el w  p „ jSOP Ludowej świad
czą. że osiągnąwszy szeroki start spo
łeczny św iat roboczy zyskał trw ale  
podstawy do najlepszego rozwoju i 
polepszenia swego bytu. Kobiety 
pracujące znalazły w obecnym watro 
Jw petne Zrozumienie swoich iantere- 
sów. Ochrona praw kobiety nie koń
czy rię  jedynie na sprawach związa
nych k  ¡zabezpieczeniem m aterial
nym, Organizacja Bad Kobiecych 
prowadzi akcie kulturalno - oświa
tową dokształcani* ««wodowe*» ko
biet, ochrony zdrowia i tnaeierzyń- 
sćwa,

Trzeba, by  kob ie t* w ie jska — pod 
k re ś liła  na zakończenie p rrt««e łttka  
—  stanęła do w ó lk i z każdą triesnra- 
■włedłWośrtą 1 w yzyskiem . Każda

K Ï U B  M IĘ D Z Y N A R O D O W E J  P R A S Y  I K S IĄ Ż K I
posiada dem okratyczne dz ienn ik i 1 czasopisma całego Śmigla

?.R1 proc., 
Gruca —
305 proc. 
proc.

Ju lian  Wanad — 384 • prne,. 
354 proc.., P io tr G ha jte '.” " 

orag H ubert K u l ik  —

1

E c z n łu in a  C Z Y T E L H IR  P IS M  w  dem u R.S.W . „P R A S A
« r » v i m u ip  p r e n u m e r a t ę  d z i e n n i k ó w  i c z a s o p i s m ,  

w y d a w a n y c h  w  17 europejskich i w  5  z a m o r s k i c h  k r a j a c h  -

W  J Ę ^ Y K A C H s

P O L  S . I
n o  s y  s s

BUŁGARSKIM
ETJM USSSSM

A N G IE L S K IM

g k e c k i m

d u ń s k i m

S Z W E D Z K IM

T M
K i  M

C Z E S K IM
' W E G IE S S m M

IWANCUSKnS
h i s z p a ń s k i m

n i e m i e c k i m

W Ł O S K IM

» spusii fm m nn  p*im w tó  !'s mhM W i"1 -,* K’1"-
K L U B  M I Ę D Z Y N A R O D O W E !  P R A S Y  i K S I Ą Ż K I

kobiet*, której dróg* jest 
łośe je j drtenka, ksMa. m iód* %<*4e- 
t*. która eh«« sobie eapeeynie Jaa»e 
życie — winsia^nle tylko brać tsdesai 
w życiu społecHnym wsi, *1» m y  
Rama rając należne Jej mtejso» w  
obecnym '>«tro.hi.
Sprawozdanie z dySałateodef Rad 

Kobiecych, wygłoszone erze* Saaise 
Kolodytejczak zebrało ygela faktów i
cyfr. świadczących o rośnaorm «n*.. 
czeniu Rad Kobiecych w  majątkach
państwowych.

Po w ’.rgłoSEorydh refera tach nastą
p ił w ybór i ifton a ty tu ow a a le  eię p ie rw  
szogo Okręgowego Tłareadu Rad *« .,  
hiecych w  skład którego weezły j jk  j „ ,  
przewodnicząca —  M arta  Adaems, no_, 
botałca m aj. B lich . pow. łowicki, * * „  
stępczyni praew odnicrącej —  M a ria  
Rawlakówna, robotnica m a j. Rogów, 
pow. brzeziński orny. ęekretarica —  
Joann» Młynareryk z m sj. SGOW w  
S kie r n lew icach,

Na zakończenie Zjazdu nchwatgee 
rezolucję, w  której casy+amy m. te.:

,,Do dni» Zjednoczeni» P artii Ro 
hotnkzych w>b«wiąsuj«ny się uSeoń- 
er.yć itmeę w yakreaio robót jesies- 
aych.

Tohowlamjeiny #4« do dni* Non, 
gi-esn Ziednoereni* wciągnąć w gee • 
rogi Związku naszefo wszystkie ho 
Mety. satradoknae w kapitalistów 
wiejski eh. Przyrzekamy, że pr*,t»  
swą. w onarehi o wszystkich robot 
ników rolnych, podni«demy wydaj
ność produkcyjną w majątkach n«ń 
ttw w jih .

Przyrzekamy, *e do Anła Kongre- 
*n Ejednoeseni* kp iew adzis iy  ■ do 
porządku nasze świetlice ł przedssko 
la. My. robotnice, dumne jesteśmy 
t pcłacMsiia się partii robotniczych. 
które poprowadzi naród do fo.^ło 
witego zwycięstw* nad n iedob itka  
nń rodzimej reakcji, *e Bopremadsl 
naród do ieo-rrej przyszłości — do so 
ejaJizmu.
Druga uch walona resolucja tkiero. 

wana j« *l do francuskich górników ? 
j ich rndzin, walczących o  byt. i  o wo!-- 
| ność. W rwiąjskiu z tym , zebrane ds&e- 
; gatki pod ję ły  doraźną zb ió rkę  pie- 
J.nieśną m  rzecz etrajjęującyth górni* 
I ków francuskich, "  \  . .
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Z jg g ta fc t itk a  W a r s z a  w  v
Lokal musi się znaleźć

Frzefl Urzędem  Zatrudnienia, p rzy  
ni. T argow e j 15 zawsze sto i m n ie j-  
* f y  Iw»» w iększy „ogonek“ . Czy oz- 
wkcza to, że w  W arszaw ie je s t duża 
ilość ' bezrobotnych? B y n a jm n ie j. 
•Stwierdzono, że przeciw n ie — W ar
szawa c ie rp i na b ra k  rą k  roboczych. 
T rudności pewne mogą być i  są je 
dyn ie  na odcinku za trudn ien ia  k o 
b ie t,
. O gonki jednak  są, zupełn ie  nieza

leżna od ilośc i Interesantów . Po p ro  
s tu  w  Urzędzie Z a tru d n ie n ia  panuje 
taka  ciasnota’ że n ie  m a naw et m i 
mia Surowego pomieszczenia na coś 
w  rodzaju, poczekaln i. I,udzie  stoją 
na uliey, bo nie  m a ją  gdzie stać.

Nadchodzi zima, s ło t y  ju ż  się za
częły, n ied ługo  p rzy jd ą  m rozy i 
“W ic h u r y .  Czy nie  można by łoby  zna 
leźć jakiegoś sposobu, by ludzie  n ie  
s ta li ną u licy , n ie  m arz li i  nie prze
z ię b ia li się? Zwłaszcza kobiety.'
. Urząd Z a trudn ien ia  chcia łby prze

nieść re fe ra t kobiecy do innego lo 
ka lu , większego, w  k tó rym * by łb y  i  
jjo k ó j p rzy jęć |  — poczekalnia. N ie 
ste ty  jednak  p lanu  nie  może z rea li
zować z tego prostego powodu- że 
nie ma loka lu .
• W ydz ia ł kw a te run kow y , do k tó re 

go przedsiaw icie le U Z  zwracał* się 
w  te j spraw ie odpow iedział, że b s r 
«izo chętnie p rzyd z ie li żądane p o 
mieszczenie, ale przedtem trzeba je  
wynaleźć. Czyżby is to tn ie  W ydz ia ł 
K w a te ru n ko w y  nie o rien to w a ł się, 
gdzie na teren ie m iasta zna jd u ją  się 
lokale? Czyżby nie  można by ło  zna
leźć jakiegoś pomieszczenia na len 
cel?

Przeniesienie re fe ra tu  kobiecego z 
Ul. Targow e j 15 rpzw iąże sprawę nie 
ty lk o  kobiet, zgłaszających s ię  po 
pracę, ale rów nież i mężczyzn, dla 
k tó rych  można będzie urządzić po
czekaln ię i  w ięcej poko jów  przy jęć.

Na wiosnę Urząd Z a trudn ien ia  
przeniesie się na u l. Podwale. Tam  
n ie w ą tp liw ie  będzie mógł le p ie j i  
w ygodn ie j rozm ieścić w szystkie swo 
je  b iu ra . Na razie je dn ak  stoi przed 
nam i zima i w ierzymy» źe W ydzia ł 
K w a te run kow y  poczyni wszelkie wy 
s itk i w  tym  k ie run ku , by poszuku
jące pracy kob ie ty, n ie  b y ły  narażo
ne na w ystaw anie na u licy przed
t r z :

W y li!e re m y  dełegatów  .na K o a ie fsn c fę W ursz&wsk ą

8R0CHŚ®-
* ! -J i

W niedzielę, w  św ie tlic y  ia b ry k i B .tia . Borkow scy,’ odbyta »!«'• kwintę.: 
renc ja  dz ie ln icy  G rochów  dla w yb oł-u ' d ji.egatów  na ‘Kon ferencję  W ar 
m r a k ą .  , i i ,  ,

Po re fe rac ie  TOW . STA»,KW |C Z2A. „ u  zjednoczeniu PPR j  p jpg* nr»® 
sprawozdan iu z prac K om ite tu  Uzi ejriicolĄelll® w  etoeśic od k w ie tn ia  uh. 
r .  do lis topada b r „  zlewanymi przez t  sekretarza KO  — Grochów TÓw". 
B IE LE C K IE G O , w y  w iązała się oż y wioną' . dyskusja. * ,i ■, ,

Brz, >e. przem aw ia ło  35" delegatów» j  każ. - 
fdb' • z iru cb  porusza ł'zagadn ien ia  bar 
dzo ii io tn e , bądź*'to*, na,tury ogólne j.) 

¡bądź tez zwiazarie,,. ściśle z terenem  
‘G róćhbwa.
' A  w |ec i.p. tow Makow.-fet z p j jo  
■omawia bardzo ważną «pratóę koniec* 
'«ości >pvv.ygotowania m łodych kad r.

G rochów to cfciedniea. w yb itn ie -p rze  
m y słowa, zamieszkała przeważnie 
przez rob o tn ików , nic w ięc dziwnego. 
że sprawy fabryk. w ysunę ły  się na 
pierwsze m ie jsce , zarówno w  sprawo, 
zdan iu  ja k  i  w  dyskus ji. Na lecenie 
dz ie ln icy  .istn ie je 16 ośrodków  przerwy 
słowych, w śród -k tó rych , znajduję- gig 
9 w ie lk ic h  ob iektów , ja k  B .c ia  B or. | 
kowscy, Perun, PZS—-2. Wedel. PZO i 
Rygawar, P Z K  i  inne. . C harakte ry , 
styczny dla  te j dz ie ln icy  jes t silny 
wzrost o rgan izac ji p a rty jn e j PPR 
zakładach pracy. Otóż .¡rżeli w 
tn itt ub. r. P P K .ow cy zatrudn ien i w ,
8 W ielk ich fab ryka ch  G rochowa staiao I w a fk i klpsłowej. A w ię c -ko n tro la  cen
w i l i  80,8 proc. ogólnej ilośc i ceł-onków i ...  jak. zaznaczył ' to,w. W ójc ik ,
P a r t ii t r |  dz ie ln icy , to  w lis topadzie ! in s tru k to r K.D -  należy postaw ić » *

FABRYK
do zagadnienia lego powraca i tow 
K u iigow sk i i  w ie lu  innych .

| 1'ow. żiabieisiki tw ie rdz i, żę prelęgen
i c* na teren ie dz ie ln icy  za m ało uwagi 
i udmąJali spraw ie W spółzawodnictwa 
| pracy;, a poza tym  postaw ił sprawę 
j dem okra tyzacji apr.ratu k ie row n icze . 
! go na .przedsiębiorstwach, wysuwania 

as k ierowniczo stanowkfea robo tn i, 
ków  i  konieczność op iek i nad n im i. '

f A k tyw n ie  na kon fe ren c ji w ystąp iły  
towarzyszki z P 2 K , om aw ia jąc spra. 
wę konieczności w a lk i * propagandą 
k ie ru  ' "  1

Z ab ie ra jąc  głos. , d ru g i ' sekretarz 
KV,' PPR tow.- M ile c lń ,'p o d k re ś lił zna 

przez n lek tó  ; c_ze.nl<,, d^Skusjt, k tó ra  W yraźnie od. 
i rych -towarzyszy szkolenia ‘ niarfesń • S 6*  toczącą ślę w  teren ie w a l

stowśktego. : , :, j " Slł-W3. 8®. ton. ...■ stw ierdza , tow.
j 1 M ileck i, w żłóbkach i przedszkolach

Przez wszystkie niem al przem ówię ‘ Grochowa wciąż jeszcze nie są dosta
nia p rze w ija  s,ę iiiez in iena ie  problem  ' tecznie

•Tow. M iłfcowska ((B orkow scy). zwraca
‘u w a g ę to  n jodoc lnk ta ie  przez nTektó.

br. cy fra  ta podniosła się do fig,] 
proc. Już to w ym o w n ie  świadczy c 
rozw o ju  dz ie ln icy -w okresie ostatnie 
go pó łto ra  roku.

We wszystkich n iem al większych 
zakładach wprowadzone jes t wspólza 
wodnictwcr pracy, obejm ujące ogółem 

| ponad 2.260 osób.
SPRAW Y N A JW A Ż N IE JS ZE  

Jakież spraw y w ysunę ły  się na czo. 
i.ło  dyskusji?  T rudn o  w yliczyć wszyst

p la tfo rm ie  , walk,i [Rasowej i  trą lito l 
wać i a jako  zdrowy odruch samoobro. 
ny klasy pracującej.

Na t ó w m  2 walk» ze spekulacją, to 
warzysze« poruszali konieczność po. 
p raw y w arunków  b y tu  ro b o tn ikó w  | 
A  w ięc sprawa m ieszkaniowa, sprawa ! 
budow n ic tw a  domów m ieszkalnych 
dla rob o tn ików , w  p ierw szym  zaś rzę j 
dzie dila przodow ników  pracy. M ów i

uwzględrn che przy przyjęciu  
dzieci robotnicze żę należy
dzić do DRW najlepszych 
k tó rz y . będą b ro n ili 
w y  eh.

P rz y  tunelu lin ii średnicowe;

w prow a. 
robo tn ików , 

m ie ie -u w  klaso.

Praca przy buiíovt íc tu o fiu  lin ii średnicow ej przebiega zgodnie z przy 
ję ty m i zobowiązaniam i przedkłMmgi esowym i. W ciągu ostatn ich paru d» i 
•>» strop tune >i p tih .iuuo w ars tw y b itu ra iu y  i  lep iku , a ponadto w a r. 
siwe oeriientu. O» tía. 15 .V i l  br. a d inek jezdn i od Nowego Ś w iatu do 
«1. B radk ie j be,ozie cdriany do uży tku.

tym  i  tow . G noińskj (Borkowscy),

W YBORY
IT  wyczerpaniu lis ty  m ówców, to . 

v £ !Vr t? e p rzys tąp ili do w yborów  
„  °®legalów w ta jnym  głosowaniu 

<Tv l? 10 43 delegatów na Konferencje  
V arsząwską. Zaznaczyć należy dużą 
; « w °  ilość w ybranych  kobie l

z n a m  ■/. a k t y w .

B rack ie j beorí e cddany
’f m  •- i . j f

ty śród wybranych.

Z a  d W’ź o f o r  isi u I a r  z y
s p r a w i e  c z y n s z u

nie- i li odpowiednie fo rm u la rze  do w yp e ł
n i» - n ien ia. Fo-rrnularzy tych. jest. aż 7

W

| D ekret o czynszach przeszedł 
j »byt szczęśliwą drogę. U leg ł noweli 
i zacji i wprowadzenie jego w  życie mu I 
| siało nastąpić w bardzo k ró tk im  cza- 
j sie.

; Obecnie na gw a łt powstają staro- 
j ściósfcie re fe ra ty , czynszowe, kom isje 

odwoławcze, k tó ry c h  skład dokładnie 
n ie  jest jeszcze usta lony w yda je  się 
adm in is tra to rom  i w łaścicie lom  lo-ka-

■ z  w a r s z a w y  ś r ó d m i e ś c i e
\ R E F E R A T  C Z Y N S Z O W Y  W A K C J I I W A C K A  Z A L K O H O I. IZ M E M
' , . ,  , . _ A ^ W  w y n ik u  a k c ji  w a tk i z  a lk o c h o iiA m e m  i
* s ta ro ś c iń s k i r e fe ra t  < ^yn*zpw   ̂ 1: ^  “ j n ie le g a ln y m  w y s z y n k ie m , p ro w a d z o n e j

cza i w  p o n ie d z ia łe k  ¿wą p race , tru d n ość  * *  f
t łu m n ie  zgłasza s ię  p o  o d b ió r  fo rm u la rz y
i* z p y ta n ia m i w  k w e s t ia c h  
na  k tó re  od ra zu  o ^ z y m u je

w ą tp lm y c b .
w y ja ś n ie n ie .

m JBLST
ÍK a ra s ia  i \  „ C y d “ , go-, T e a tr  PO LS K T

dzm a 1S,
‘ K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  112) „ K o b ie 

ta  w e m g le *’ .
• M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  31) godz. „F a 

ryzeusze  i  g rze szn ik , c z y l i  D am a z W in o - 
g) o tie n r* .

P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  3«) o godz. 
1» „P o d ró ż  pana P e r r ic h o n “ .

fcO M O E D IA  (S zw edzka  2) p re m ie ra  
„S zczęśc ie  F ra n ia “ .

T e a tr  P L A C Ó W K A  „W s z y s c y  *»ynowie* 
A .  M ille ra .

N 9.W Y  (P u ła w ska  3S). „D o m  o tw a r t y L  
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n  

to w s k a  8), co d z ie n n ie  re w ia  p t.  „ K o n fe 
re n c ja  O N Z “  z u d z ia łe m  d u e tu  Z a d e jk i 1 
Iz y  ■ W o ls k ie j,  pocz . p rz e d s ta w ie ń  o  godz 
17.15 i  19.15.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I godz. 1t S ze lm o- 
a rw a  S ca p m a “ .

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  fT M C A ) ..Bw 
d o w a ii mo?5t“  c o d z ie n n ie  o godz. l * - e j ,  —

K t f i

przez staroP tW o, o p ie czę to w a n o  d o ty c h -  
| czas W s k le p ó w  sp ożyw czych , b u d e k , s<:>~ 
j d o w ia rn i iv p „  gdz ie  w y k r y to  n ie le g a ln y  
j h a n d e l w ó d k ą .
| Je dn o cze śn ie  p rze p ro w a d zo n o  k o n t ro lę  
i 181 z a k ła d ó w  g a s tro n o m ic z n y c h . Za  u c h y -  
i h ie n ia  s a n ila tn o  -  h ig ie n ic z n e  na łożono  
j w y s o k ie  g r z y w n y  p ie n iężn e , 9 zaś za k ła - 
; dom  c o fn ię to  ko n ce s ję  w ódczaną .

Z P R A C  R E F E R A T U  K A R N E G O  
j W w y n ik u  e n e rg iczn e j w a lk i  z n ie rz ą -  j 
I dem , w ła d ze  bezp ieczeństw a  i s ta ro s tw a  j 
I z a trz y m a ły  25 n o to ry c z n y c h  p ro s ty tu te k ,
| k tó re  z o s ta ły  osadzone w  a ieszc ie  
• K a rz e  g rz y w n y , w w y so ko śc i 150,(KH) z ł ! 
i u le g ł s ły n n y  n a  u lic y  C h m ie ln e j „z n a  - 
| c h o r  -  c u d o tw ó rc a  ‘ W ła d y s ła w  P ra ż m o - 

w s k i.
L ika ra n o  g rz y w n ą  w w ysoko śc i cd 5 do 1 

| 20 ty s . 7.1 p ię c i i i  p rz e d s ię b io rc ó w  b u d o - j 
¡ w la n y c h , k tó r z y  n ie  z a tro s z c z y li s ię  o w a -  • 
j r u n k i  bezp ieczeńs tw a  p rz y  ro z b ió rk a c h  
i d o m ó w . )

P A D łO F O N IZ A C J A
I P o w s ta ł p r z y  D R N  K o m ite t  H a d io fo n i-  y 

z a c ji.  W y ty p o w a n o  ju ż  k i lk a n a ś c ie  d o - M m  
m ó w , w  k tó r y c h  z a in s ta lu je  s ię  g ło ś n ik i,  m in  
W y k a z  ty c h  d o m ó w  zosta ł p rz y s ła n y  do  p  
d y r e k c j i  P o ls k ie g o  R ad ia . P od u w a g ę  - 
w z ię to  p rz e d e  w s z y s tk im  < iom v, za m ie sz 
k a łe  p rz e z  ro b o tn ik ó w .

G W IA Z D K A  D L A  £  O L M IE R Z Y  
P o w o ła n y  d o  ż y c ia  K o m ite t G w ia z d k o 

w y  z b ie rz e  stę wT n a jb liż s z y  n o n ie d /J a łe k  
w  s a li M in . A d m in is t r a c j i  p i.-.p iiezne l. Na 
-k o n fe re n c ji  zo s ta n ą  o m ów ion e  « p ra w y  
z w ią z a n e  x u rz ą d z e n ie m  g w ia z d k i d la  ż o ł
n ie rz y .

ztuK, p^zy tym  uk ład  ich pozostawi«* 
w ele do życzenia. Św iadczy o tym  
chociażby specjaJnie wydana irŁstruk- 
cja. m ioemująca. ja k  należy /  fo rm u 
la rzy  korzystać.

D ekre t o czynszach .1 praktycznie je* 
go wprowadzenie w  życie jes t sprawą 
ważną 1 bardzo potrzebną. N ależało by 
ją  u ła tw ić , a nie gm atwać nadimle/rną 
dośoią fo rm u la rzy, (ar)

Wysepka na Brackie) 
nareszcie gotowa

Jeszcze przed  k i lk u  d n ia m i u  zb ie g u  u l.  
B ra c k ie j ,  C h m ie ln e j i  IZgoda p ię t r z y ły  się
s to sy  p ły t  c h o d n ik o w y c h , na pcze.choó- 
n ,° w  c z y h a ły  ro z k o p a n e  d o ły  1 k u p k i  l i 
sy p a n e j .Eł*emi, j a k  b a rd zo  u t ru d n ia ło  to  
ru c h  k o ło w y  i. p ieszy  (w  ty m  m ie js c u  
szcze gó ln ie  o ż y w io n y ), n ie  trze b a  w s p o m i
nać. tł

D łu g »  tw a ły  ro b o ty , o be cn ie  je d n a k  
w ysep ka  d»3 p rz e c h o d n ió w  je s t  ju ż  g o to 
w a. W c z o ra j za a s fa lto w a n o  o s ta tn ie  d z ń ' '  
r y  w  je z d n i i n ic h  o db yw a  sie  n o rm a i*  
n ie . (a r). . '

ncsci i  oddania s p ra w ę  k lasy  l obotm 
i J-*®?-1 ‘,,e ly lk o  na Gi od łow ię . aif> w ca 
| Wai‘szawie tow. tow . Saw icki (He. 
i S ih t -  Wpteran w a lk i re w o lu cy in e j 
j y .  *  (Borkowscy), z k tó rym  d y re k . 
i £i® ; at>y t ó  m usi przeprowadzać d łu . 
j rtr% ż?aferen.ci*> by go przekonać, że 
: pt„ -■-/as chcrchy do p racy przychodzić 
i C l® ! ; , 110- 'fraw fescw lc* (PZS— 2), M U  

.m';ody towarzysz Z M P  .owiec 
i zn®Py a k ty w is ta  tow. Ha.
; <łw**t i i  w ie lu  innych,

' Z. K W IE C IŃ S K A

Zgryzarfca ns ta w iru a  na rogu X  owego Św iatu I A l. S ikorskiegc, co_ 
oąenm e przerab ia #*. 50 na ssteść. s ta re j naw ie rzchn i na  grna, k tó ry  
'»*yty będzie pod. budowę now e j j  « d n i  nad tnnó lem  lin i i  średnicowej.

B e z w z t f ł ę d i t f f  w a l k ę  a l k o h o l i z m o w i
•WOBiidają referaty bezpieczeństwa pracy na trasie W-Z

W Wawszatwskiej ttadwie y.wiay/.ków Zawodowych odbył» aię konferem- 
W **,rAiv’e beapi e i*-lóstv.-a p ra cy  »a tra*i<  W  —  z.

. "*t<stnicb 10 miesiącach eanotowan» na ca łe j tra ś i*  w ie le  m n ie j 
”  . '’«•rdaiiej poważnych w yp ad ków  poftaletszeń rabołnlfeów, k tó rych  mi* 

« i c îri u, um otyw ow ać 11« cdop a im  cnicim »'eferati: beapiectreństwa pracy, 
’ ykodn in i,^  wykpesy w ypadków  wskazują ie najw iększa ich ilość *da- 
t'** m*  w p<i.nie*iłia!a,łfef o r*a  w  końcu tygoduśa_

Neon to oszczędność
»''¿i ju.h-

,ép.
‘pozobłtrn oźwiellkYi.la

Jismii fiia  nuofiym ęnylel- 
nm ny  są uu jim dęm ńe jszum  

zarówno «Jíc ja k
w nętrf. fe o n y  - to świecący (jaz 

, pod piplywem  
orędu j Jest 
slęc rjseetą je -
¡ną, śp. przy ta 

i.-'metTav'.a m&ywu się 
'nalrie ilości every-i elektrycznej.

'uaż jednak uparc i azytelmicy 
nadsyłają nam mimo wyjaśnień listą, 
w których piszą... ,.że -w czasie, kiedy 
stolica objęta jest ścisłym i ogrania««- 
mami. w pożyciu profitu-. j>t7bj rię neony 
—  w  jest ro *rM t-n» icu f‘  —  uni-iets- 
atomy n u  jeot-rx» po-wytjsze wyjaśnie
nie.

<,/ViV| TO WtTUOMACZTC.
i ^  naisja za jm u jąca  się badaniem 
tycn. spraw dasz tg do w n iosku ,'iż  pirzy 

ięz,yną poniedzia łkowych w ypadków  
i jest...^ alkohol. A m b u la to ria  „M osto- 
¡ j  y ,U w łaśnie w  ty m
■ 11111 wy“ 8ją  na jw ięce j k ro p li wale- 
i n ^ 7 ch- żołądkowych iro.
| : 5 fu  my m a ją  dobrze »or-
I gan zowaną «¡uf.be bezpieczeństwa. 
U -worzcou tu sta ły dozór rob o tn ików , 
k tó rzy  czuwają na<? tym . by przery- 
eys.no ai d ^  niebezpieczne prace, by 
usuwano> *  DraCy to b o tm k ó r/ n ietrzeź 
w ycn ' Ponadto w  m ie jscach w y
ją tko w o  ¡flebezDieeznyeh umieszczanie
są taolice ostrzegawcze.

?twi<ikszoria ilość w ypadków  w  koń 
cu tygodnia w  pew nym  stopn iu  t łu 
maczy się też zmęczeniem rob o tn i
ków.

Czy można w p łynąć n« to, by w y 
padki na trasie W —  Z zm nie jszy ły  
się do m in im um ? Oczywiście że m oż
na. Na kon fe ren c ji W EZZ w ysunięto 
w  tej spraw ie k ilk a  p ro je k tó w , k tó 
rych  zreaiiizownle n ie w ą tp liw ie  p rz y 
czyni się do zwiększenia bezpieczeń
stwa pracy

J A K  U N IK N Ą Ć  WY PA OKÓW
Przede w szystk im  -należy dążyć do 

tego. by robotnicy b y li ja k  n a jm n ie j 
zmęczeni. A  w iec trzeba zw iększyć

N iew idom i \ ich przew odnicy
itrzfmHją karty I kat. i ekisiw ientj pieniężne

Ministerstw* frues 
u l » »  f i« * «  '
„yeh  * • 1 »kwlTr*I«ntn plenlęińrg®
jjkWlwaWnr ten w-

1 O p ie k i Spftíecfc&el p aó a je  i ,  ■>„ k ;i- :d y  e te -
»w .ew eanitc  p o s ia d a ją  p r *  t;.® <1o o trz y m a n ia  l ' .  I ,  iy - ^ n o ic lo -

fca rty  ¿ y w  noS ctnwe t

nyia J t  jeón»Ko s to s u n k u  mlaMSCS:- 
m o w ld om e g o  w y n o s i w

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  S3) ..W ie lk i«  na 
d z ie je “ , pocz. -w re s ó w  o gadz. 1Í.1», l*e v ,
16.45, 21.15, z w . z s w . 19.1W.

■ P A L L A D IU M , (Z ło ta  T-9): „Dzieci u licy''
P oczą tek  seansów  o godz. 13, 15, 1* '  z l - 
sw. zaw. o  g. 17.

'P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  112): „Z a k a 
zane p io s e n k i“ . P o czą te k  seansów  o' & °az 
12.30. 14.45. 19.15. 21.30 i  Z--’ . * *W  •» U -e i.

s m o w i i  (M arszałkot^a 112): - o- .■ k i lk u  m iesiącam i Zarząd M ie jsk i, do-
d z i id ą ”  p ro d . ęzes , t e j . .....  , g W , 9 | t k n ę ła  ta k ż e  i  d a w n y  Resort Z d r o w ia

i i O piek i Społecznej. Z  jednej zbyt 
¡ skom plikow anej organ izacyjn ie  -agen- 
j dy, pow sta ły  trzy  samodzielne w ydz ia -

O p ty m is ty c zn e  p e rs p e k ty w y
ro zw o ju  szp ita ln ictw a stołecznego

o g o d r. 13. 15. 17 i  21= 2W- 
S Y R E N A  ( in ż y n ie rs k a  2) „D e c y z ja  p ro t .  

M iła s a “ . Pocz. seansów  o godz. 15, 17, z l -

* - r ę C Z A  (Z o l ib o r r ,  S uz ina  4): ..B e lita  ta ń 
c z y ” . P o c z ą te k  seansów  godz. 15, 17, u

A k t u a l n o ś c i Nr i  (Marszałkotvska 
-¡12): P ro g ra m  n r  54, pocz. seansu  codz.
ct godz. 11.

A K T U A L N O Ś C I N r  t  (w  S yre n ie , 
m e rs k a  2). P ro g ra m  n r  a3.

Reorganizacja, k tó rą , przeszedł przed j ły :  Zdrow ia  Publicznego, O pieki Spo-
j łec /ne j i Wczasów.

Jak złożoną i  trudn ą  do prowadze-

In ż y -

R  A > \&m*w &
p ł a t e k , 39 lis to p a d a  184S ro k u  

.5.19 S y g n a ł czasu. 5.15 S treszczen ie  w ia d  
-por. 5.20 K o n c . p o r . d ia  ś w ia ta  p ra c y  tva n - 
s in is ja  d o  C z e c h o s ło w a c ji. 6.10 Dz. p o r.
9.25 M u z . p o r . z p ły t .  7.00 W ia d . dz. p o r.
7.25 L e k c ja  je ż . ro s y js k ie g o . 8.55 S zko ln a  
gaze tka  ra d io w a  d la  k la s  s ta rc z y c h . 11.40 
u d . szko ln a  d la  k la s  m ło d s z y c h . 12.94 W ia d . 
o o łu d n . 12.29 M u z . p o o u i. z p ły t .  12.30 A u d . 
d ia  w s i. 15.30 „W a lc e  '  w y k . :  Zofia_ L oss - H o rn o w s u ie5.

io . it .  i w  p ro g r a m ie  n a jp ię k n ie js z e  a r ie , d ue ty  
p ie ś n i o raz  u tw o r y  io rtep i« no v /e _

W  Y  S T  A  w  Y
I M P R E Z Y

M U Z E U M  N A R O D O W E
z b iu ¡4  s ta łe : m a la rs tw o  p o ls k ie  i  obce 

i  s z tu ka  g o ty c k a .
W y s ta w y  czasow e: p oka z  m a la rs tw a  r o 

s y js k ie g o , w y s ta w a  w s p ó łcze sn ych  m a la 
rz y  fra n c u s k ic h , ' w y s ta w a  g r a f ik i  b e lg i j
s k ie j.

K A R W O W S K A  — P O P Ł A W S K I 
W Y M C E

19

l ne (cała rodzina pracuje i w razie cho 
ro b y  jediiRS0 .iei ęzionka n ie ,m a  k to  

! się nim. opiekować) spraw iły ,' że na- 
| p ły w  do sap iisu  jest bardzo duży.
, M 7.moi.ony ruch  budow lany „bywa 
I przyczyną ■ n ieprzew idzianych w ypad - 
j ków . w id u  pacjentów  zjaw ia się ta k 
że, z zadaw n ionym i urazami w o j en tiy -

W  p ią te k  1» lis to p a d a  o godz )9 w  sal 
Y M C A  w  ra m ach  T y g o d n ia  S tu d e n ta  o d 
będz ie  s ię  k o n c e r t , z u d z ia łe m  p a ry  zna- j a b y  .o s ią g n ą ć  
n y c h  a r ty s tó w  M a r y li  h  a i  v’  i* *-v ,;K le j > , ja .. 
n i“ - /a  pop łasysM ego . o raz  p ia n is tk i  N a la 

nia m ach iną by ł darwny resort, może 
św iadczyć fak t, że obecnie jeden t y l 
ko W ydzia ł Zdrow ia  ¡zużywa 40 proc. 
ogólnego budżetu m ie jskiego i  za trud
nia około 5 tys. łudzi.
N A JLE P S Z Y  ZESPÓ Ł S Z P r tA L N T  j m i. .

W arszawa posiada obecnie na jlep- J Z czasem usunie się te trudności 1 
&zy zespół szp ita lny w  Polsce. | szp ita ln ic tw o  warszawskie naprawdę

W dziedzin ie lecznic tw a zam knięte- ¡s tan ie  „n a  n ó fiP 'S z c z e g ó ln ie  w tedy, 
go „p ian  roboczy”  (tak  to się fachowo [ k ie d y  zw iększy się siec ośrodków lecz 
nazywa) szp ita li w yn o s ił w  r . 1937/8 j n ic tw a  otw artego i nawiąże się ściś- 
równę i . 730.000 dn i szp ita lnych. j lejszą współpracę z ” Dei!Pieczalnią

W  roku  bieżącym zaplanowano | Społeczną 
1.724.80® dn i, a więc n iew ie le  m n ie j od 
okresu ro zkw itu  i  rozw o ju  1,5 m lłio - 
n£Hyęso wówczas m iasta.

B raku je  nasn ju ż  ty lk o  398 łóżek.

opałowe.
o k re s ie  od  1,4 Ao 1-7 1948 r .  *  550 z ł  (w  m . 
* t .  W a rc z a w le  7S5 »*» i  od  1.7 d o  31.12 1948 
ro k u  »19 y i  (W -n . W arsrjKw le 995 z ł) ;  sta , 
c a ły  o m a w ia n y  o k re s  7 .«»  r.t ( w  m ie ś c ie  i 
ac. W a rsza w ie  *175 ł !) 1 t y le i  d l«  je g o  ’ 
p rz e w o d n ik a .

W  ee lu  o trz y m a n ia  o m a w ia n e g o  e k w i
w a le n tu  p ie n ię ż n e g o  za k a r t k i  ż y w n o ś c i o 
w e  —- k a ż d y  n ie w id o m y  w in ie n  w  te r m i
n ie  od d n ta  25 lis to p a d a  do  15 g ru d n ia  
1948 r .  z g ło s ić  s ię  d'o Z a rz ą d u  g m in y , na  
te re n ie  k tó r e j  z a m ie s z k u je  i  p, ze d s ta w ić : 
■a) z a św ia d czen ie  od  le k a rz a  s p e c ja lis ty , 
w z g lę d n ie  ze  Z w ią z k u  P ra c o w n ik ó w  .N ie
w id o m y c h , s tw ie rd z a ją c e , że je s t n ie w id o 
m y m , b) za św ia d czen ie  .S tw ierdza jące 
m ie js c e  z a m e ld o w a n ia .

P o n a d to  n a * ' s te rs tw o  In fo rm u je ,  że e~ 
k w iw a le n t  te n  n ie  d o ty c z y  n ie w id o m y c h  
in w a lid ó w  w o je n n y c h  :i n ie w id o m y c h  m_ 
w a lld ó w  p ra c y , k tó r z y  o trz y m u ją  ju ż  e k w l 
w a le n t p rz y  p o b ie ra n ia  re n t .

ty?
przedw o jenny sta« 6

Szczegółowych in fc r in a c ji nt. ro *- 
w eju snp 1 • it til i ciii" a w lYaruzaiyie. <i¡¡ 
których jes*««® Mieraic powrócimy, 

n» k«Bf«r»ncj? prasowej na
czetnjk W yfe ia łw  K iro w i»  tow
PACHO. (a*)

dr

k ie w ic z  — s o p ra n , P io t j-  
15.90 D z. p o p o iu d n . 15.39 S k rz y n k a  Ogólna 
18.49 „C zas, le tó ry  m in ą ł”  poez je  Tadeusza 
H o lle n d ra . 18.55 „C ie k a w o s tk i l i te ra c k ie ” . 
17.00 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y . 
17.45 „ o  z a w o d a c h ” . 18 00 K o n c . ro z r . w  
w y k .  O rk ie s try  P . R. pod. d y r .  A rn o ld a  
■Rezlera. 1835 „U lic z k a  K la s z to rn a ”  p o 
w ie ść . 13 45 ,.Rożm ov,'a o  f i lm ie  k o lo ro -  
* y » ”  fe l ie to n . 19.00 „J u n a c y  k o ń c z ą  p ra 
cę “ . 11.15 F ra n c is z e k  S c h u b e r t — K w a r te t  
s m y c z k o w y  N o  7 g -m o l l  w  w y k .  K w a r te tu  
S m yczko w e g o  R o zg ło śn i K a to w ic k ie j.  18.42 
łk u z . ro z r .  w  w y k .  S e p te tu  P. R 20.00' Dz. 
w ie c z . 25.50 T ra n s m is ja  2,-e j części k o n c  
* y m f .  w  w y k .  O rk ie s try  F i lh a r m o n i i  K r a 
k o w s k ie j p od  d y r .  W a le r ia n a  B ie rd ia je w a  
r. u dz . R aou la  K o cza isk ie g a . 21.30 „B u łg a 
r ia  p rz e m a w ia  d o  P o ls k i" .  22.00 „N a  d o 
b ra n o c “ ' — G ra  S ekste t p . R , z  u dz . T o 
n i c;za D ą b ro w s k ie g o  — te n o r . 23.00 O stat. 
w nad. 28.10 M u z . ta n . 23.30 H y m n .

1 „ ___  . ___ „
P rze dsp rze d aż  b ile tó w  w  IM P E C I 

A l. S ik o rs k ie g o  42 od godz. 10 do  17 oraz 
w  d n iu  k o n c e r tu  w  kasie  Y M C A  od 17 do 
19-ej.

C a łk o w ity  dochód  p rzezn a czo ny  jes t na 
cele T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł M łod z ieży  
S zkó ł W y ż s z y c h .

OB DZIŚ « M ie n ie  A K M J A L K I
» lil ie  S Y R E N A  11 Pisiie
C o d z ie n n ie  je d e n  seaua o godz. 13.
W  n ie d z ie lę  1 św ię ta  o goaz. U . 
Z m ia n a  p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ła te k .

3460 K

| Ciiżkawe, że w  r. 1928/9 wydano 
i 13.900 -kart odm owy óo szpitala, z po- 
| wo$u braku miejsc.
I Nie znaczy to jednak byn a jm n ie j, i e  
I stąp szp ita ln ic tw a * jes t w  zupełności 
! zadowalający. N ie jest tajetjanicą, że 
j dofetać się do sapitsda m ie jskiego jest 
j trudno, że m im o stałego rozw o ju  stan 
i te n 'd a le ko  nie zaspokaja potrzeb lu d - 
| ności.
) W p ływ a  na to szereg przyczyn, 
i. Q b je k tyw n te  W arszawa poaćad» około 
I 800 tj's . ludności, fak tyczn ie  jednak 
j sapiia le  obsługuję ponad m ilio n  ludzi, 

zam ieszkujących nie ty lk o  w  stolicy, 
ale 1 w  je j okolicach.

Sanitarne w a runk i domowe 1 rodzin

P u n k ty  opiekuńcze  
d f a d z i e c i

W ydzia ł O piek ' Społecznej prow a
dzi w  W arszawie trz y  pu n k ty  c.piekuń 
cze dla  dzieci zaniedbanych, (Przy 
ul. K ieczew skie j (Żo liborz) na 70 dzie 
ci, C zern iakow skie j 128 na 30 dzieci 
i  Hożej 41. na 40 do *S dzieci).

S pecja ln i w ychow aw cy — nauczy, 
ciele p iln u ją  odrab ian ia  le k c ji i  do
pomagają dzieciom  w  nauce, ponad
to ńw ie tliczaak i prowadzą g ry  świe 
tlicow e i uczą dzieci, zespołowej za
bawy.

Z A O K R Ą G L A  S IĘ  K O I.U M N A  
Z Y G M U N T A

O d d w ó c h  ty g o d n i k a m ie n is ta *  p ra c o 
w ic ie  o b t łu k u ją  g ra n ito w y  trz o n  k o lu m 
n y  Z y g m u n ta . U s u n ię to  ju ż  m n ie j w ię c e j 
trz e c ią  część zbędnego  g ra n itu  i  p o ło w a  
b lo k u  n ie z n a c z n ie  s ię  z a o k rą g liła -

W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  s p ro w a d z i się
k i lk a  5 - to n o w y c h  le w a ró w , k tó r e   ̂p o rw o
łą  p o ło ż y ć  tr z o n  na z ie m i i  p rz e w ró c ić  go 
na d ru g i b o k .

Z aczę to  ró w n ie ż  o b ró b k ę  p o d s ta w y  k o 
lu m n y . Za  k i lk a  d n t p rz y je d z ię  ze S trze - 
g o n ia  trz e c i z k o le i 1 6 -to n o w y ' b lo k  g ra 
n itu .  w  k tó ry m  w y k u ta  będzie  g ło w ic a
k o lu m n y .

OSżIF.KI W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W U  P R A C Y
B e t.o n o w n ia  S .P .P ., p ro d u k u ją c a  e lem en  

t y  g ru z d  - b e to n o w e  d la  b u d o w y  os ied la  
W S M  na K o le , w y k o n a ła  w  czasie  od  
m a rca  d o  lis to p a d a  b r . :  37 k m  b e le k  że l- 
b e to n o ty y c h  ty p u . D M S , 88 ty s . pus taków ' 
D M S , 55 ty s . b lo k ó w  ś c ie n n y c h ,, 44 tys, 
e le m e n tó w  na  ś c ia n k i ze w n ę trz n e , 9 ty s . 
m  k w . śc ian  d z ia ło w y c h , 7 ■ ty s . s z tu k  in 
n y c h  e le m e n tó w , ja k  p ły ty ,  b a lu s tra d y , 
o k ła d z in y , b e le c z k i i tp .

W y n ik i  ta k ie  o s ią g n ię to  d z ię k i w p ro 
w a d z e n iu  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y . Na 
p rz y s n ły  ro k  za łoga  b e to n o w a ł za n o w ie - 
d z la ła  w y k o n a n ie  d w u k ro tn ie  w ię k s z e j 
i lo ś c i  w' k a ż d e j d z ie d z in ie  p ro d u k c j i.

( i-  m .)

i  kaloryczmość i  ilość pos iłków  turydę-* 
w anych w  cza«ie pracy, a rob o tn ików ’ 
m ieszkających da leko od mtejęoa p ra 
cy odwozić do domu.

Z w iązkow e re fe ra ty  bezplecseńetwi» 
pracy zwięk-szą jaszcze bairdziej iw *  
czujność w  przem yśle budow lanym , 
a szczególnie na trasie W  —  2 . Do 
a k c ji oprócz W BZZ i  in spe kc ji p racy 
wciągn ię te zostaną także organa M O .

Zaostrzona będzie kon tro la  budek 
i sklepów  przy, budowlach, spółdziel
nia na B ednarsk ie j nie będzie sprze
dawać a lkoho lu  w  soboty- i  dn i -przed
świąteczne, a w  stosunku do p ijanych  
robo tn ików  wyciągane będą sankcje 
karne. W ypow iada się hiwwsględną 
w atkę alkoholiz,m ówi.

N iezależnie od tego rozw in ię ta  bę
dzie s ilna  propaganda w  m iejscach 
pracy. W czasie p rze rw  urządzane 
będą pogadanki w  stołówkach i ’ św ie
tlicach na tom iast zainsta lu je się m e
gafony, celem in fo rm ow an ia  roboboi- 
ków  o odcinkach prący, przechodze
nie ko io  k tó rych  zagraża bezpieczeń
stwu.

W edług zapewnień W RZZ atacl» 
rozpocznie się w  najb liższych dniach.

Z  Ż y c i u  

o rg an izac ji w arss . 
P P R

B««RANIE ARTYSTÓW 
I  PRACOWNIKÓW

SC E N  W A R S Z A W S K IC H  -  CZŁONKÓW 
P P R

O iis .  f> 5 ® ^ -  7.5-30 V/ mał«4 n*K IrfMifba,

H nŚ o  ^ J Pn’ A l- ^ r o z a n L Ł T t :IX piętro, odbędzie się zebranie tcoła «.r-
ty s to w  i  p ra c o w n ik ó w  £cen 
s k ic h  —1 c z ło n k ó w  p p r
wiązkowa.

D u ia ^  uR^ ! E spOŁ«ZIELCOW
™  L S  M4i  r - n g ° d z - !*•»<• w  ło k c iu  
« jo Z e n c y  S t‘o<-1mleście, u l.  M o k o to w -  
te m a t-  W „ G ó rs k i w y g ło s t r e fe ra t  n«

i y t lk a c '1a S p ó łd z ie ln i P ra c y " .
w / S r * ™  Iowarz.yszy p p r -wców i. pp*a 
”  "  S p ó łd z ie ln ia c h  P r „

d z ie i .n ic o w b  k o n b e b in m i
„  P A R T Y J N E

a«i . - 0 tę ’  d n ia  80 lis to p a d a  odbędą  a lt  
d z ie ln ic o w e  k o n fe re n c je  p a r ty jn e :

", — W o la  (K D  D z ia łd o w s k a  8).
ża 2*2:>f' n  ~  P,,WiS1'  <K® Czerw, Krzy-

w am zatw - 
O becność obo-.

1 B E * '® K A T  K O B IE C Y  
Z B IE R A J Ą  N Ą  S T R A J K U J Ą C Y C H  

G Ó R N IK Ó W
K ?w 5 j: 1 R e fe ra t K o b ie c y  mony 

E le k t ro w n i W a rs z a w s k ie j z o rg a n iz o w a ły  
.a m o rz u tm e  z b ió rk ę  p ie n ię ż n ą  n a  rzec«  

,J iS U?ą c y c h  s ń rn i l tó w  F ra n c ji .
Z b ió rk a  O b jęia  w s z y s tk ie  d z ia ły  E le k t ro w  

’'Ś o o ? ^ Ch—  z e b ra n o  na  ten. ce ł o k o l«

n ie s ie n ia  p o m o c y  « tra jk u ją c y m  
g ó r n ik o m . F r a n c ji  t rw a  w  E le k t ro w n i W « r 
sza w s k ie j w  d a ls z y m  c ią g u . <wb)

» O M  A K A D E M IC K I  ” 1
P R Z Y  P L , N A R U T O W IC Z A  ’ "I 

O T H Z Y M A fc  G A Z
P itnd .ac ja  D o m ó w  A k a d e m ic k ic h  w  tro * -  

ee o  z m m e js z e n ie  z u ż y c ia  e n e rg ii e le k t r y  
czne,i o ra z  o u ła tw ie n ie  g o to w a n ia  a o f i l -  
k o w  m ieszka ń co m  D o m u  A k a d e m ic k ie *»  
p rz y  p i.  N a ru to w ic z a , u ru c h o m iła  na  Jfcaś- 
a y m  p ię trz e  3 -p ię tro w e g o  b u d y n k u  spec
ja ln e  sa le , w  k tó ry c h  c z y n n e  są k u c h e n k i 
gazow e.

, W„  PA*r^ * ty m  rtn i'J « ru o h o sn łe n ia  h * * « -
'"C li.  ilo ś ć  z u ż y w a n e j e n e rg ii  e le k try c z n e j
m a c a n ie  z m a la ła .
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Z K R A J U

P O LO W A N IA  N A  DATKI

'V okresie pow ojennym  w  w ie lu  
•nieiseowośeiach odczuwa i i i  ? I» K  
dzików Ilość ich na terenie lasów 
Państwowych wynosi ok. 36.000.

M in is te rs tw o Leśnictw a w ydało roz 
bwr.ąiięenie wszy st K im  podległym  fły  
! pkejom  L . p. j nadleśnictwom , ażc- 
ky zorganizowały w  obecnym « * » -  
nie łow ieck im  Specjalne polowania 

dziki.
Polowania będą organizowano w po 

'«zum iem u z te renow ym i p laców ka- 
'•ni Po|skiego Zw iązku Łow ieckiego 
<>rE,7. w, w ładzam i a d m in is tra c ji ogól- 
' ' ” i.

300 H A  ORNYCH GRUNTÓW

Na vrsi samopomocowej K O S IK A  
How. Rzeszów kom ite t obyw ate lski 
złożony z b iedoty w ie jsk ie j uzyskał 
>90.09!! r l.  subw encji od WRN na.ee- 
1" m elioracyjne. W  w yn ika  odwod
nienia, wieś zyskała około 3TH* ha 
gruntów , k tóre dotychczas b y ły  n ie 
zdatne do użytku .

K O LE JA R Z E  GDAŃSCY — 
w a r s z a w ie

A kc ja  zb iórkow a na rzecz odbudo
wy sto licy, prowadzona przez D O K I - 
Gdańsk od 1. 13. 1347 do 1 paździer
nika 1948 r. przysporzyła Fundu.szo- 
" ’i O dbudowy W arszaw y sumę; 
»■544.873 zł.' A kc ja  zbiórkowa w  pa 
ździern iku rb. osiągnęła rekordową 
»«łnę 334.893 zł.

BASEN P Ł Y W A C K I N A  W SI
Z in ic ja ty w y  członków spółdzielni 

osadniezo-parcełacyjnej „P odha lan
ka“  w  .1 ordanowie, po w. DzieriOntow, 

‘ działa jący tam  kom ite t wsi samopo
mocowej p rzystąp ił do budowy no
mu ludowego i  basenu pływackiego. 
Przy rozpoczętych ju ż  robotach, o- 
Hsotniczo, bierze udzia ł młodzież nme.) 
tteowych hufców  SP.

D W A  NOW E P O C iĄ G I 
P ASAŻER SKIE

T. dniem  16 hm. dyrekcja  DOKP w  
Oda-ńsku uruchom iła  na odcinku ej 
berowo — Reda, l in i i  ko le jowe!
^ezew — W ejherowo dwa dodatko- 
w« pociągi pasażerskie. Pociągi te u* 
ła tw ią  dojazd ludziom  
miejsc zatrudnien ia .

R O S N Ą  S Z E R E G I
Z W IĄ Z K U  S A M O P O M O C Y  CHŁOPSKIEJ

Według;ostatnich danych Związek 
Samoj>o*noty Chłopskiej liczy półto
ra roilionai członków.

Do t y c htc z a s-o w  y rozwój ZSCh
świadczy, \ i t  wzrost organizacji idzie 
w. parze s i w a lk ą  * elementam i reak
cy jnym i, z bogaczam i i spekulantam i 
w ie jsk im i. Najlepiej charakteryzuje to 
rozwój ZSCb na przestrzeni ostatnich 
3 lat.

W  styczniu 1916 r. ZSCh posiada! 
zorganizowanych 18.449 kół gromadz
kich, 2.554, zarządy gminne oraz 
611.972 członków.

W  rokiu następnym liczba człon
ków zw iększyła  się, lecz w stopniu 
nieznacznym. Na dzień 1 stycznia 
1947 r. k ó ł \gromadzkich byoł 20.919, 
Zarządów gminnych 3.009 oraz 695 
ty*. 354 członków.

Natomiast z chwilą oczyszczenia 
aparatu rolniczego z wrogich Zw iąz
kowi elementów mikołajeżyk owskich 
szeregi ZSChi zwiększają się znacznie. 
W  styczniu 1948 t, liczba kół gro
madzkich wynosi już 25.255, narzą
d ó w  gminnych 3.058 zaś członków 
894.220, czyli o 201 tyś. więcej niż 
w roku poprzednim.

W  bież. roku ZSCh powiększa 
w dalszym ciągu swoje szeregi. W  
dniu 31 sierpnia bs. liczba kół gro
madzkich wzrosła o dalszych 3.535 
tak, że ogółem było ich 28.780, za
rządów gminnych w tym samym cza
sie było 3.150 oraz około 1.150.589 
członków, czyli o 256.369 więcej niż 
na początku roku.

Obecnie liczba członków ZSCh 
obliczona jest na około półtora mi
liona.

W e wszystkich powiatach ! woje- 
do J .wództwich działają zarządy ZSCh. pra< j Od «tyczni» b r 1 ZSCh prowadzi

W o j .  ł ó d z k i e  p r z o d u j e  
're wpłatach im podatek gruntowy i F 0 R

statystykę. Według danych na dzień 
31 sierpnia br. procentowy' skład w 
ZSCh przedstawia się następująco: 
bezrolnych — 7,5 proc., posiadających 
gospodarstwa do 2 ha — 17,5 proc., 
od 2 ha do 5 ha — 26,3 proc., od 5 
do 10 ha -z 27,9 proc., od 10 do

20 ha — 11,1 proc., ponad 20 ha — 
1,6 ptoc. oraz innych, jak rzemieślni
ków, chałupników ftp. 8,1 proc..

Jak wynika z tej statystyki procent 
bogaczy' wiejskich jest stosunkowo nie 
wielki, natomiast trzon Związku sta
nowią chłopi mało i 'średniorolni.

g o i  IP O B T 8 W Y
4BBSZRSL»«»»»■■ — »«»i ......

PRZED SEZONEM HOKEJOW YM
Przygotowania do sezonu hokejowe 

go, k tó ry  zsipowiada wię w  ty m  ro ku  
dość. bogato rozpoczęły się już  vvć 
wszystkich ośrodkach k ra ju . W  W ar
szawie kort. cen tra lny  WTCS Legia zo
sta ł ju ż , całkow icie przystosow any do 
urządzenia lodowiska. Boczna i ty lne  
try b u n y  zostały częściowo usunięte. 
D z ięk i temu plac ma już  przepisową 
szerokość i długość. Ins ta lac ja  ośw ie
tlen iow a została rów nież SSSłożona. ‘i W 
innych  miastach P o lsk i te reny na lo 
dow iska hokejowe są już -.również go 
tow e i czeka się ty lk o  na odpow ied
nie  w a ru n k i atmosferyczne, aby jo 
uruchomić.

Tren ingow y obóz ho ke jow y nsrodó 
w ych  drużyn Polńkt urz&dzony będzie

z uwagi na b ra k  sztucznych to d o w M t 
w k ra ju  —  w  M oraw sk ie j O straw ie 
w  dniach od 3S.XT.- 31.XIT, Zaw od
n icy  polscy zo*ds na u lokow an i w  
■trzech punktach: w  Sókw1ovn'ł, n.« W * 
di Oni e Lodow ym  i w  gmachu kon«u- 
laitu polskiego.

P rogram  spotkań m tedfryrit.rońn-
.wych w  sezonte bieżącyrn zapowiada 
się dość bogato. O prócz hokeistów  
CSR. l  W ęgier zobaczymy órawdopo- 
dohfiie  hokeistów  radzieckich. P Z H I, 
wystosował za pośrednictwem  r.U K F  
pismo do Państwowego K o m ite tu  K u l 
tu ry  F izyczne j i Sportu *»pr? -
szająoe drużynę bokeiełów  radziodkteh 
na tourne? po Polec?.

Z e  s p o r t u  w  Z S R R

Trzy nasze spad,schronią,rki wyszkolą ne ,L 'Be< L o t««®Ą. A lic ja  W * » -
wska, Danuta Salyżsnka i  W *«ó* D® hrwoteeka..

B ilans sezonu budow lanego  
W rocławskiej Dyrekcji O dbudow y
W zw iązku ze zb liża jącym  się koń 

cem sezonu budowlanego, W roc ław 
ska Dyrekcja O dbudowy zwołała 
konferencję sprawozdawczą. Jak w y 
nika ze złożonych sprawozdań, do 
dnia 15 lis topada • prace wykonane 
przez W. D. o. sięgają m ilia rd a  175 
m ilionów  złotych.

Roboty budow lane i rem ontowe 
WDO przeprowadzone b y ły  w  okoio 
300 punktach.

Yv ro ku  bież. oddano do użytku

dynku Wyższej Szkoły Sztuk P la
stycznych.

W rocławska D y re kc ja  odbudo
wy wzięła rów nież udz ia ł w  odbu
dowie i urządzaniu ob iektów  na 
terenie W ystaw y Z iem  odzyska
nych. gdzie m. in . w yrem ontowała 
Halę budową, P aw ilo n  Czterech 
Kopuł i paw ilon restau racy jny. 
O pracow any przez W DO plan in 

westycyjny na 1940 ro k  został już za 
akceptow any przez _ m ie jską i w o je-

•ledna z na jbardzie j u ta len tow anych i 
lekkofl.Uetek radzieckich, m łoda  uczeń ] 
n ica H nyk ina . na zawodach iek-koatle | 
tycznych w  T b ilis i uzyskała w  skoku j 
w  dal 5.59 m. ustanaw ia jąc now y re - | 
k o rd  ZSRR w  ka tegorii jun io rek .

H n y k in a  ma 15 la t! W sezonie b e- i 
żącym uzyskała ona 8 w y n ik ó w  lep- ! 
szych od dotychczasowych reko rdów  j 
ZSRR (jun io rek): d w u k ro tn ie , poprą - ! 
w iła  reko rd  w  skoku w  da l oraz w  
biegach na 60, 100, 200. 300 i 400 m.

O sta tn i w y n ik  H n y k in y  w  skoku  w  
óa! jes t lepszym od w ys iłku  seniorek 
(na jlepsze wvnSk w  h r . jm ia ia  Czudi- 
na — 5,53 m). *

^ *
•Tul  w k ró tce  rozpoczmie.i s‘ ę w  7jSRR 

sezon spo rtów  zim owych JPoczątek z,ro

bią łyżw iarze k tó rzy  na początku s r.id  
nia o rgan izu ją  w ie lk ie  zawody. ». n -  
dzia łem  czołowych reprezentantów ’ Mn 
skw y, Leningradu . Omska. N o w osy
birska- Sw terd lowska, G ork i. K iro w a  
i M otetowa. W  zawodach wezmą m. 
in. udzia ł m is trzow ie  ZSRR Tsakowa, 
K u i oriawcew i Proszin.

Tegoroczny sezon łyżw ia rsk i zapo
w iada się bogato. Zostaną rozegrane 
m istrzostwa m iast, re p u b lik  ; ZSRR 
oraz 14 spotkań m iędzy reprezentacja 
mi poszczególnych rep ub lik . Poza +ym 
przew idu je  się zorganizow anie t l  O- 
gó lnoradziećkie j S pa rtak iady  Z im o
w ej. Oprócz tego w 7.3RR, odbedzN n s  
w ie le  zawodów m asowych, m ających 
na celu spopularyzowanie łyżw ia rs tw a .

8-t bu d yn k i m ieszkalne o 3.860 i* -  wódzką Radę Narodową. P lan ten

W ramach ogólnokrajowego współ 
sau-odri (etwa w * w p l® ł*rh  na pod z - 

iyk g run tow y 1 Fundus* Oszczędno- 

í ' i í iF t  RolÄlctwa, »roj. łódzki« u*y- 
«trate w  r>*fdzternfk-n rb. pierw»*«

m ie jsc* w  Polso«, w yko nu ją * 135 

pro«. pl»»o.

P o m y iln y  t*»  w y n ik  osiągnięte m 
in. dz ięk i » t*łem u wiwted«m<*n»l ro ' 
n tków  pnprre« n d p ro w r I po r»d*nk!
w pewsoret*tnyeb t*on»*d*.eh .

c m  młodzież powmi» kupić 
KALEHOARZ UCZMIOWSKI" 

„KSIĄŻKI“
r o k  1948/41

»tt. 374 •  «ł *00

Mej I In fo rm ator w szkol« 1 życiu «odsiewuym, 
K»1 en d e r! Uczniowski“ »Wada się * « części: Cisę*« 

" ,  „ W ie ra  kalendara term inow y, wiadomości
r S S u  oraz przypomnień!« najważniejszych

Gzośó trzep ią  Inform uje o organizacjach m lo- 
dztetowuch 1 ’lzkoldtetw ie. Ozęść czwarta stanowi ma-

* « “£■Cześć Piata poświęcona je«t «portowi i rozrywkom.

dach, szkołach itd . K o lo ro w a  m apka  P o lsk I uzupe łn ia  
rz^ść geograficzną. N a koń cu  k a l e n d y  ogłoszony 

j ^ t  k o n k u rs  z cennym i n a g ro d a m i,
3447 K f f

baoh. Równocześnie zabezpieczono 
do odbudowy w  1849 roku  79 budyn- 
l'-°w , ® 1.840 izbam i. W  zakresie 
sza‘iln ic lw a  W DO odbudowało 11 
szkol powszechnych, 3 szkoły śred- 
n l° ’ ** zaw odow ycli, 7 Dom ów Dzie
cka, 2 przedszkola oraz 1 in te rna t, 
eo w  sumie daje b lisko  1.000 izb.

Poza ty m  dyre kc ja  przeprowadzi 
la roboty  rem ontow e w  J4 w yż
szych zakładach naukow ych, w  3 
dfirnach a i^ u c m ic k ic ii,  w. 3 . ln s ty  
tno jąch naukow ych, w  12 punktach 
op ieki społecznej 1 szp ita ln ic tw a  o- 
raz. za!ie2p;0 ła  „  „h le k tó w  za- 
by tko w yc3|

^ Poważnym  osiągnięciem by ło  od*
u. ’OR-ani« l  oddanie do uży tku  no 

*  i Gmachu M uzeum Państwowe 
gn brzeprowadzenie re tnontn  bu-

pr:zewiduje w ykonan ie  przez. WDO 
prac budow lanych i rem ontow ych, 
wartości ponad m ilia rd  375 m ilionów  
złotych, z. czego na budow n ic tw o  m i* 
szkaniewe przeznaczone zostało 320 
m ilionów  złotych, na szko ln ic tw o  221 
m ilionów  złotych, na p lacó w k i Służ
by Zdrow ia  i O p iek i Społecznej b l i
sko 130 m ilionów  z ło tych oraz 80 m i
lionów zło tych na budowę Teatru 
Dramatycznego.

Pozostałe *um y przeznaczone są ntt
zabezpieczenie zabytków , ha rozb ió r-, 
k i oraz na budow n ic tw o użyteczno
ści publicznej, w  k tó ry m  ba czoło wy 
iuw a sie budowa wodociągów i u rzą 
dzeń kanalizacyjnych (80 m ilionów  
złotych) »raz rozbudowa M ie jsk ich  
¿»kładów' Komunikacyjnych (150,5 
milu. zł.).

0^ j  J - M1ĘGOCJK1. fVAKSF.AVPA.
? *haci© ra c ji.  U s ła ł cnie ta»'.V>y

T d  T * * * M m - ,,ie n®«1*4 w intcresy św iatu pracy.

! ?•’ W a r s z a w a . — NhPls*15*
cle zb y t ogólnie. Nie ma. b tu ro W » *^
n h V w v ° i . i ,e ’ natom iast k o n k r» "  «b.>.wy „ nlrol trzeba

i w a ozy, ną każdym  terenie. 

r f ‘ )b; , 8 ' T-. W A R S ZA W A . — 8 * « * ;  
w l l i f  KZ?®le'  P rzyzna jc ie  jednak. * *  
, • ¡ . .^ h c z e li naazegio życia z»9 

, J ii i z ! ik w id m van vc lł N ie wszystko da

nrlie?<bilĆ 0(1 «-zu. Odnośnie 
n l? l k,iU ^-klacftinia „kuchni", dosteP 

; hyc li (tła  św ia ta  pracy, km nuniku je-
m>% ze w łaśnie przed k ilkom a 8 f ‘ * r  
^  «jwehognloino pray u l. Hożej «  
rea ta A ac ję  p n  „R yba", k tóra K Łt 
P erwszą w  słc lii C;V ypóidait lo ^  gft~

sti-<i<n(>nvn-zną. Po u le j powstaną na 
pewno inne.

Ob. W. OSUCH. W A R S ZA W A . — 
Nie podzielam y Wh c K «  zdania^ S y f 
na ły  S trasy P cśan ie j muszą być do. 
statecznie głośne.

Tow . K A R O L  1MACH, W AR S ZA . 
W  A. —  Po ¡uohwahtcłi s ie rpn i oiwego 
P lenum  ziozum-ieliście zapewne, że 
w szystkie  poruszone prałeś Wrae w  liś  
cic sp raw y pow inniśc ie  postaw ić na 
zebraniu Wąsatego ko ła  party jnego,

Ob, TAD EU S kSZ Z B Y S Z Y C K l, 
W A R S ZA W A . — P ro je k t W *w  jest 
w  zasadzie słuszny, rea lizac ja  jego 
będzie mogła Jednak nfastąpić dopie. 
ro w  okresie, gdy sama akcja czyte i 
n io tw a  będzie dcstateciznie spopula.ry 
zowana, a to jeist p ie rw szym  zda. 
n iem  K U K .

Z K R A J U  Ï  Z E  Ś W I A T A
Bydgoezc*.

2.5<M) m lotM Łfży pom orskie  i, zrze
szonej w  ZM P  i  hu fcach  „S łużba Pol
sce“  weźm ie udzia ł w  sztafecie -dla u- 
czcienia Kongresu Z jednoczeniowego 
P a rt ii Robotniczych. M łodz ież będzie 
m ia ła  do przebycia trasę d ługości 300 
km , biegnącą z G rudziądza przez. Swie 
cle- Bydgoszcz, Solec k u j.  Toł-uń, Cie
chocinek, W łocław ek do Płocica.

W rocław . j

W rocław  —• Praga, m iedsynairoflo- 
w y  mecz pięśc ia rsk i, rozebrany zo
stanie 23 bm. we W roc ław iu . Skład 
d rużynow y gospodarzy eosŁałi zestawia 
ny następująco: P rzyby łow icz, Szym-o 
nowicz, K u ro w s k i IT, Sobko, K u k u -  
nids*, M icha lak, B raneekl. K lim edk i. 
Reprezentacja W roc ław ia  osłabiona 
test b rak iem  p ięśc ia rzy „Pafa-wsag'' fctó 
rzy  będą r.atęct meczom « 7//JK Ino
w roc ław  (« w e jśc ia  do L ig i bokser
skiej).

Wanumsra.
W ojew ódzki U rząd K .P , w  zw iązku 

a popularyzsecją a t le ty k i organ izu je  
w spó ln i* % W O Z A  kurą  p o czą tku ją cy  
d la  wszystk ich » i es towarzyszeńych- 
pragnących u p raw iać  a tle tyką  (zapaay 
i  podnoszenie ciężarów.).

K u rs  jest bezp ła tny  1 odbędzie tlą  
w  sali ośrodka atle tycznego W O ZA na 
Stadionie W ojska Polskiego. Zapisy 
p rzy jm u je  W ojew ódzk i Ośrodek KP, 
codziennie w  goda. 10 — 20, h a  Sta
dion ie WP, Łatrienkowska S.

Katow ice.

N ow y zarząd śląskiego OZP ukón- 
! s ty tu ow a ł sie w  następu jącym  tk ła  
| dzie: prezes —  dyr. Zapłatka, T w ice- 
j  prezes — Ł.ukaszewski, I I  w icepr. - 
I vacat, I I I  w icepr. — W ojtyczkę, se
k re ta rz  — Drągowski. ska rb n ik  — 
Dziura, pk t. aport. — Ć w ik liń s k i.

(łlaagow.

Szkocja Ir la n d ią , mer? p iłka rsk i 
zakończył się zw ycięstw em  Jrląnd ii w  
stosunku 3:2 (lr2). Spotkanie byte h- 
interesujące. .Iitż 5 m in u t po rozpoczs 
c łu  g ry  Irla n d ia  p row adziła  2 :(l.'S fk«  
c i w y ró w n a li 15 m irn it przed konoern 
meczu, a -w osta tn ich sekundach 2X~’  
zdoby li zwycięską bram kę. Widzó'».- 
80.00(1.

Wiedeń.

, P K  M ttm m  — ..W arker*, c j} „
ik a rs k i —  zakończył «ią w yn ik iem
Ifm-isowym , *:3 'pto ' p ize jjw y  óV  
|* tr l« e y  p ro w a d z ili ! * l -mieli, lekka 
j,prze wag*. Szwedzi w y ró w n a li po-p»T»r 
fw i* .

Fabryka „STOMIL“
W Y TW Ó R N IA  N r  S W D KB t c y  "■

zatrudni natychmiast:
Leh techn ików  budow lanych. cw en t '‘

nnajm lonych z pracam i ko yz to ry s ^y m U

Warunki wg. umowy żblorowej. 
kierować do Oddziału Osobowego W<dwórwi
N r 2 w  Dębicy". 345°-K  .

P r j t c d a i ę b l o r j i w o  P a ń * ^ w o w ® 

„POLSKIE UZDROW ISKA"
Warszawa, ni. ChocI«»k» * * -Ł  

przyjm ie niezwłocznie 
do Działu Finansowego

1 K S IĘ G O W E G O -B ILA N S IS TĘ ,
* K S IĘ G O W Y C H  S A M O D ZIE LN Y C H
wyrnsgRrJa: doibra znajomość jednolitego 
P'»mi kont i  księgowości przebitkowej 
oraz 1 M A S Z Y N IS TK Ę .

głoszenia osobiste i  pod«nJ«m żyriorysu 
Tte.yjfhtjje W ydzia ł Personalny Warszawa, 
hi, Chociłndka 24 1 w godzinach od 8 ej do 
17 ej. " 345BK

Pw cturg  iiieocisssniszony
S Z K O LĄ  IN Ż Y N IE R S K A  tm  W awelberga 

i  K o tw  and a w  W A R S Z A W IE  
o g i  a a z ą

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y  nat 
1. tró jpętU cow y względnie «ześdopetlteowy

oscylograf do w yśw ie tlan ia  pr .ieb icgu  p rą 
du inniennego na ekranie „¡.gj, fo togra fo
wania ich,

*. s iln ik  bocsBBfkowójaerpgo^y j ^ ą<5u * ia le- 
go 22« V 29 kW  lub  80 U W ridO obr/m in  
lub 1450 oh r/m in  w  obudowie o tw a rt ej, 

i .  ro»nis»nik i  regu la to r nap ięci a do tego So
nika,

i .  transformato«- względnie Jednouawojentowy 
transfo rm ator, 1# k V A  380/22ą V  na. prąd 
tró jfazow y,

S. prze tw orn ica Jł>dnouzwojenlowa, Jedno- 
tw ó rn iko w a  prądu tró jfazow ego 380 V sta
ły  320 V, mocy -  S -  S kW  z trans fo rm a
torem  do n ie j,

1 prądnica prądu stałego bocznikowa *  kW, 
Ł29 V, 1450 obr/iiwn.,

7. tró jfa zo w y  s iln ik  a*ynch ron |CT,ny % w im l.  
k le in  z pierścien iam i 3 kW  380 X  1450 
ob r/m in . % rozruszn ik iem  2 sztuki,

8. tró jfa zo w y  s iln ik  asynchroniceny % w irn i
k iem  zw a rtym  4 kW  880 4T 1450 o tir/m ln . 

O fe rty  w  zalakowanych kopertach na ca
łość lufo część, w ym ien ionych  ob ie k tó w  naję
ły  składać w  ‘ Sekretariacie Szkoły, W arsza
wa, nl. A nd rze ja  Boboll 14.

O tw arc ie  o fe rt '• nastąpi w  obecności pnzed- 
«tw w irie li- f irm  w '. d n iu  1 g rudn ia  1848 r. w  
Sekretari-acie Sz-kc4r o ątó-dz-inie 10-e j.

FILHARMONIA STOŁECZNA »  Nowogrodzka 49 ..ROMA'
k o n c e r t  s y m f o n i c z n y

Piątek dm. 1#. X I. o foH*. 1#

Orkiestra Filharmonii Stołeczni) •  HW!8#t: ZTg»«nt latosziwski
SOIJStAs DANTKI, IZA FU A N  (W IO tO N C M T  A)

P K O  r, * A  M .

A45TK

SCHUMAN — -  »-«kol <
WBYł««ł« „K bcbc®*' #  SPISAK

CT AJKOWJIKI
Torgaf*

¡Ogłoszenia drobne CZYTAJCIE 
PRASĘ PPR!

h a n d l o w e

B B y l.A N T Y  — b t tu te r l* .  
r ło to  — s re b ro  — ze g a rk i. 
K im n o  — » p rz e d a t. N o w y  
Ś w ia t 4 t ,  N o w a k . 347

M A S Z Y N Y  b iu ro w e  —  k u  
pno, sprzedaż —  fa c h o w e  
n a p re w y . S. C redo , M a r - j  
Szatkowska 59, w e jś c ie  od I
K o s z y k o w e j. 853 ]

l U B I L E ł l

J  ST. SZULC 0
W A R S Z A W A

Gmaeh Ho tein Enropajakie;«

ZAKUP, SPR ZED A Ż, O C E N A
J843-K

Z G U B Y

¡ZG UBIO N O  le g ity m a c je  
tym czasow e P P R  na n a z w l 
sko  . K u re k  J ó z e f 1 K w ia t 
k o w s k i A le k s a n d e r . 911

KUPUJEMY SREBRO
itpa lon« o ra *  m o n e ty  

j>olskj®

„ G B * A V E T "
W arszaw a,

n l. M a rs z a łk o w s k a  §4 
3233 K

•PIŻMOWCE« lisy 1 Inn*
» k ó rk l fu te rk o w e  k u p u je -  
m y , dob rze  p ła c im y , W ar 
szawa, ulica C h m ie ln a  5

8593 K

F a b r y k a  W y r o b ó w  Ż e l a z n y c h

H. Z1ELEZIŃSKI
D z i e r i *  I n t .  J .  K l a m e r

Warszawa — Praga, Konopacka 17 teł. 64-50

SZAFKI UBRANIOWE ¡

P A Ń S T W O W E  Z A K Ł A D Y  

P O M O C Y  S Z K O L N Y C H
W AR SZAW A, «He« P n law sk* 1J . t

«Hfłaiwałą PRZETARG  NTEO G R ANICTO N T na 0<m W v

1) 2.20« **4- pudełek drewnianych de odwaibiWtAw w » i h .
beratocytnyeb 500 gr. ^  ,

2) % 20« kompletów odważników ptyifccwych de w *«  l*be-
ra to ry jnych  5«0 i,t .

g| po 2-2«« a*t. kamieni: środkowych, hocypych de och» wa
gi, oporowych do dźwigni wagi laboratoryjnel 
2.00« szt. szafek narzędziowych.

5) narzędzi do zajęć praktycznych.
<q 4.000 kom pl. odw ażników  do wag I  Mlogramowyeh.
7) urządzenie galwanizerni.
O ferty w  »,alakowanych k o p e r ta ^  bez znaków f irm y  należy

■składać w  W ydzia le  H and low ym  P.Z.P.S. Warszawa, Pt)ł*v/sk:s 12 
pokój N r 3 do d n ia  3, X I I ,  rb , do goda. 10, gdzte można o trzy 
mać podkładki, w a ru n k i technirame oraz. szczegółowe infnr. 
macje.

Do ksifciej o fe rty  należy dołączyć k w it  n *  wpłocone werlhum 
w  wysokości 1 proc. oferowanej tu m y  na rachunek eseefcewy 
PZPS- w  BG-K. —  ko-nto N r 1343.

O fe rty  m ożna Układać na całość lufo część dostawy.
O tw arcia  ofert nastąpi w  d n iu  *, 12, br, o god* I I- te j 

w  groachu P7.PS. B fydzia ł Ham dlowy pokój N r I.
Państwowe Zak łady Pomocy Szkolnych wwrtreegają 

prb(v>w:
1. un iew ażn ien ia  przetargu be* podemi* pnryożyny i  W  zo

bowiązania ponoszeni® ja k ich ko lw ie k  odszkodowań,
1. częściowe .«korzyslanie r  oferty.
3. wyboru oferenta bez względu na wyniki rrzotargij | * *

ra n k i poszczególnych o fe rt, tuts-uę

i
/
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KONSTANTY FAUSTOW SKI

CZŁOWIEK TWORZY PRZYRODĘ
N A  PÓ ŁC E Z  K S IĄ Ż K A M I
r — — — — — — ~

W  R O K U  1 9 1 9
GRY PO O ZTY ŁIO N  N IK  

P O S IA D A  B U TO W „  
Miasteczko Tjtestsfaetid w 

N.iemcsech Erchodmeh od 
w id u  ty g o d n i „ t e  <Joa a j«  4». 
dnyo.h itetów, Listcnosx mtei- 
sc»wy »iflosil strajk ponte-

waż n i«  posiada bu tów , a 
■ .n a  bosaka'4 n ie  ulica w y k o 
nyw ać swoich obow iązków.

SAM O LO TY O S ZC ZĘ D ZIŁY  
M IL IA R D  Z ŁO TY C H  

Lasy Pom orza M acurs. 
kiego nawiodzene zasia ły w 
roku  bież. klęską groźnego 
szkoln ika —  csnuję gw iaź
dzistą, szkodn ik  ten  rozprze
strzeni} się na ogólnym  ob
szarze około 18.OSO ha lasów, 
i  w ie le  drzew  sosnowych 
pozbaw ionych zostało ig l i 
w ie«.

Do a k c ji tępienia osnu ji u . 
żyto 6 samolotów, z k tó rych  
rozpylano na tereny zagro
żone arsenian wapna. Ogó
łem  opylano ponad 17.000 ha 
lasów, zużywając akc lo  45J 
ton arsenianu wapna. Jak 
stw ierdzono akcja ta  da la po 
żądane rezu lta ty , gdyż śm ier 
teineść la rw  szkodników  w y  
niosła do 100 prac. T a k  w ięc 
dzięki samolotom, kosztem 90 
m il. z ł udało się zapobiec 
stra tom  mogącym osiągnąć 
wysokość m ilia rda  zł.

Przeprowotdzone badania 
naukowe w ykaza ły, te  zas.o. 
suwana metoda w a lk i z osim 
ją  n ie  zagraża p ra w ie  zupeł
n ie  z w ie  rzos tan o w i lasów.

A k c ja  opylan ia  drzew  po
w tórzona zostanie d w u k ro t
n ie  w  okresie 8 następnych 
la t, ponieważ osnuja gw iaź. 
dzista ro z w ija  «ię w  ciągu 3 
la t. P lany te j a k c ji na i t a  
stępoe la ta  zostały już opra
cowane.

715 W IE LO R Y B Ó W
Na Oceanie S pokojnym  ju t  

od dłuższego czasu pa lu je  na 
w ie lo ry b y  specja lna f lo ty lla  
z bazą w ie lo rybn iczą „A te u t“  
na czele. Polow anie p rzepro
wadza się w  oko licy  Wysp 
K u  ry lsk ich , w  pobliżu K am . 
czetai, w  Zatoce O lu to rsk ie j 
i  Zatoce L itkego .

Do c h w ili obecnej s ta tk i 
f lo ty l l i  upo low a ły  745 w ie lo 
ryb ó w  zam iast 600, p rz e w i. 
dzianych w ed ług  p lanu. W y 
produkow ano 4.500 to n  w y 
sokogatunkowego tranu , czy, 
l i  o 945 ton ' ponad plan, w  
tym  560 ton tra n u  lecznicze
go.

Pierwsze m iejsce we f lo 
t y l l i  za jm u je  załoga sta tku  
„T ru d fro n i“ . U p o lo w a ła  ona 
226 w ie lo rybów .

■Łrtykstt umctkcmiieyo piser 
**n radzieckiego, w tó r *  *D «* 
i e t ó t  lat"', emama »-nacteM* 
tdgmśyemeigo pkm a w i tk i  *  
pomuc-hf^ oglotzonega witdaui- 
ne p r tM  Tjąd radziecki.

Is tn ie j«  k ró tk ie  słowo „e ro 
z ja ^  B rzm i ono na pozór n ie 
winnie", a k ry je  się za n im  zło
wieszcze zjaw isko przyrody.

E rozja jest to  śm ierć żyz
ne j .gleby, pozbaw ionej trw a 
łości, przem ien ione j w  p y ł na 
sku te k  zniszczenia lasu i ro 
ślinności. Są to  ..czarne bu
rze“ , k tó re  po ryw a ją  z sobą 
całe w a rs tw y  żyznej gleby. 
Słowo to oznacza rów n ież  raz 
m yw an ie  g ichy przez roztopy 
i  deszcze. Rzeki szybko zam u
la ją  się. Każdy deszcz w y 
m yw a z z iem i ty le  p ie rw ias t
ków  odżywczych, ile  s tarczy
łoby na p ro du kc ję  dwóch, 
trzech p lonów .
Is tn ie je  prosta  reguła, we

d ług k tó re j zniszczenie każdego 
hekta ra  lasu w yw o łu je  n ie
uchronną zgubę hektara  ziem i 
up raw ne j.

Niszcząc lasy, ludzie  podko 
pu ją  podstawy swego is tn ie 
n ia . Dawno już g łos ili to  na j 
lepsi przedstaw icie le ludzkości.' 
Z , n iezw yk łą  p rzen ik liw ośc ią  
m yśl tę w y ra z ił Engels, p isząc 
że . ludzie niszczący las n ie  po
de jrzew ają nawet że zapocząt
ko w u ją  ty m  sam ym  opustosze
nie ziem i, pozbaw ia jąc ją  ośrod
kó w  ześrodkow ujących i  chro
n iących w ilgoć.

Nasza k u la  ziem ska nie zuipeł 
nie jes t ra jem , są na n ie j i  
m iejsca przeklę te. To — pusty
nie. Od’ dzieciństwa należy b u 
dzie w  ludziach nienaw iść do 
pustyń, do tych  bezpłodnych po 
łaci, do śm ie rte lnych lisza jów  
na po w ie rzchn i z iem i, zawsze 
gotow ych do ofensywy na ob
szary bogate.

Jak  a taku je  pustynia? N asy
ła  ona na nas swe suche palące 
w ia try , k tó re  z ko le i niosą z so
bą lo tne  p iask i. Rozpalone po
w ie trze  spopiela zboże na p n iu  
wysusza źródła, zab ija  całą ży
w ą przyrodę.

W  ciągu setek la t  pola na 
po łudniow o-wschodzie R os ji pa
da ły  o fia rą  suchych w ia tró w . W 
c iągu setek la t  człow iek b y ł 
bezbronny wobec ataku pu s ty 
n i, mogąc m u przeciw staw ić ty ! 
ko  sw ój bezsilny gn iew  i roz
pacz. I  ty lk o  obecnie w  naszej 
n ie zw yk łe j epoce cz łow iek ra 
dziecki postanow ił zahamować, ' 
pow in ien  zahamować j  zaham u
je  pęd w ia tró w  i  p iasków  lo t-  i 
nych, niosących śm ierć plonom .

Ludzie  radzieccy w ys taw ią  
p rzec iw ko  n im  w ie lk ie  tam y 
lasów, potężne m ury  zie len i, 
n iebyw a łe  zapory rozciągają
ce się na przestrzeni tysięcy 
k ilom e trów . Najsam przód za
trzym am y inw az ję  pustyn i, 
następnie zaś rozpoczniem y 
p rzec iw ko  n ie j ofensywę, 
gdyż cz łow iek n ie  pow in ien  
to le row ać je j obecności obok 
siebie. W inna ona ulec zagła
dzie w  im ię  życia, w  im ię  
k u ltu ry , w  im ię  przyszłości. 
Obecnie p row adz i się ogrom 

no rob o ty  w  odbudow i* wszyst
k ich  dziedzin gospodarstwa na 
rodowego w  ZSRR. zniizczo- 
ny-ch prze« w ojnę. N iem nie j 
jednak ogrom ny nacisk kładzie 
*i« rów nież na odbudowę po
żytecznych p rzyrody, « ru j
nowanych przez w o jnę.

Lasy —  to n ie  ty lk o  ozdoba 
ziemi, je j w span ia ła  świąteczna 
szata. To nie  ty lk o  źródło su
rowców, Lasy —  to nasz nieza
stąpiony pom ocn ik w walce o 
plon. Chronią one w ilgoć, sprzy 

i ja  ją u trzym an iu  poziomu w od
nego naszych w ie lk ic h  rzek. Ł a 
godzą k lim a t, za trzym u ją  gorą
ce w ia try  i  p iask i lotne. M ają  
one cha rak te r kondensatorów 

i w ilgoci — rosy, m gły, szronu. 
W ody gruntow a w  lasach i  w  
pobliżu lasu p łyną  o w ie le b l i
żej pow ierzchn i n ż w  okolicach 
bezleśnych. Lasy ham ują 
wzrost wąwóz ów.

A le i  tę jeszcze nie wszystko. 
Lasy —  to wspaniale źródła 
zdrow ia i  tężyzny, to  g igantycz
ne labo ra toria  produkuiące 
tlen, to pochłaniacze jadow i
tych gazów i pyłu.

Aby up rzytom n ić  sob.e, jaką
potężną tamę przeciwpyłową

ita n o w ią  lasy, wystarczy cho
ciażby wziąć, pod uwagę, te  o- 
gdln® długość igte ł, Jednej t y l 
ko  s tare j sosny wynosi około 
200 km .

P r*« * usta d r  Astrów», O te- 
chow w y ra z ił jedną ze swych 
zadziw iająco tra fn y c h  m yśli, że 
lasy uczą człow ieka rozum ieć 
piękno.

Znam ienny jest fak t, te  na 
w e t w  bardzo sucho zredago
w anym  i. m ającym  ściśle n a u 
kow y cha rak te r podręczniku 
leśnictwa d la  studentów ra 
dzieckich in s ty tu tó w  leśnych, 
czytam y następujące godne uw a 
gi słowa: „N ie  można tw ie rdz ić , 
że las sam przez się może być 
źród łem  powstania w ie lk ich  
idei, ukazujących ludzkości no
we św ietlane gościńce. A le  h i
s toria  nauk i, lite ra tu ry , m a la r
stwa i  m u zyk i świadczy, żs la 
sy i  p a rk i stanow ią niebywale 
sprzy ja jącą atm osferę d ią  k ry 
sta lizac ji now ych idei i tw ó r
czości“ .

ZSRR jest w ie lk im  m ocar
stwem leśnym. _ Leśnictwo ra 
dzieckie przoduje. Im iona ta- 
k :c’n uczonych, znawców iasu 
ja k  Tim iriaziew, Dokucza jew  i

Dzięki m etodom M iczu rina , czarne jagody w M Ą  się na «to
kach A łta ju . Na z d ję c iu : agronom, M . K o n d w ie w a, ogląda 

krzak, k tó ry  p iękn ie  w  tym  ro k u  oM°<lsil,

OPERA POZHAKSîià W HOWYM SEZONIE
te ra  po „Goplanie*, 
lame Butte» uy ‘ — o. p u-

W Teatrze W ie lk im  w Po
znaniu odbyła się kon ferencja  
prasowa, na k tó re j now cm ia - 
now any d y re k to r O pery P ań
s tw ow e j Zdzis ław  G órzyński 
po in fo rm ow a ł zebranych dzień 
n ik a rz y  o swych zam ierzeniach 
a rtys tycznych  w  sezonie 1948-49. 
N ow y okres dzia ła lności za
inauguru je  opera W ładysław a 
Żeleńskiego „G op lana“ .

Oprócz daw nych zaangażo
wano w ie lu  now ych a rtys tów  
i  śpiewaków . Pow iększony zo
s ta ł także zespół ba le towy.

Ponadto w  w ie lu  u tw orach  
w ys tąp ią  gościnnie a rtyśc i za
graniczn i, radzieccy, bu łgarscy
i  czechosłowaccy. W now ym  
sezonie dyrekc ja  te a tru  zw róci
uwagę zarówno na opracowa
nie  muzyczne, ja k  i  na insceniza
c ję  i  oprawę dekoracyjną w y 
s taw ianych oper. ¡Najbliższa

pre rn-----  ,
„M adam e B u tte - - — u , r u
cciniego. K ie row n ic tw o m uzy
czne o b ją ł dyr- ~uąa»taw  G ó
rzyńsk i, d e k o ra c je  i kostium y 
p ro je k to w a ł ZySJOiint Szpjnger. 
Reżyserię powierzono K aro low i 
U rbanow iczów 1- równocześnie 
ba le tm is trz  Jerzy K ap lińsk i roz 
począł pracę , ra ion tow a- 
niem  w ie c z o ru  baletowego.

Z na ko m ity  reżyser »Nairodne 
go D ivad la “  w  Prauze — Józef 
M une lingo r opracu je Sościnnia 
na scenie poznańskie] operę 
F ryd e ryka  Sm etany „Pocą- 
lu n e k  .

Kulminacyjnym punktem se
zonu, premierą, wymagającą
wielkiego wysiłku wszystkich
dzia łów  i  szczególnego napięcja
pracy będzie m onum entalny
dram at m uzyczny ■ .»Borys
G odunow“  M . Mwssorskiego.

W illiam », m ów ią iw m * m  «1*-
h i* .

OęlowBome nl«da.'m M i perm  
jw»*« ]HMtenowj«ai« rządu r *  
<i « lackie*« *  *jsantycr-nyn» 
p ian i«  w a lk i •  posuchą kon
tynu u je  Kzere* n te i»aay«h  w  
HtetorB św ia tow e j rob ó t w  
dziedzin ie przekszta łcenia p rzy 
rody, w  zm ianie geografii na
szej ró w n in y , w  wzm ożeniu 
bogactwa i  szczęścia k ra ju  
radzieckiego.
Ciekawe, że nigdzie na św ię

cie ziemia nie jest ta k  w y ja 
łow iona ja k  w  Am eryce. Ub ie
ganie się o zyski, dążenie do 
wyciśnięcia z ziem i wszystkich 
soków doprowadziło do tego, że 
żyzna gleba am erykańska w  
szybkim  tem pie g in ie  z powodu ’ 
wyniszczenia lasów.

Przytoczym y k ilk a  fak tów . 
W ciągu jednego ty lk o  dnia bu 
rze py łow e w  -stanie Ociahoma 
p o rw a ły  z sobą trzysta  m ilio 
nów ton żyznej ziemi, k tó rą  
w rzu c iły  do oceanu w  odległo
ści 3,0(10 km  od brzegu.

W Stanach Z jednoczonych u- 
lewne deszcze przem yw ają gle
bę, w sku tek czego do rzek co 
roku  spływa ty le  p ie rw ias tków  
odżywczych, że starczyłoby ich 
na w yhodow anie 20 plonów. W 
w ie lu  stanach m ilio n y  hek ta 
ró w  z iem i u p raw ne j przeisto
czyły się ju ż  w  bezpłodne p u 
stynie. N ie  jes t kw estią  p rzy 
padku,. że A m eryka n ie  zaczęli 
m ów ić o „zm ie rzchu A m e ry k i” , 
nazyw ając się z goryczą ,.za
pom n ianym i . lu d ź m i“ .

Tem at ogrom nego znaczenia 
zalesienia Z,SRR n ie  da się w y 
czerpać na przestrzeni k ilk u  
stronic. W  Z w ią zku  Radziec
k im  w ie le  ju ż  w  te j dziedzinie 
w ykonano. N ie  m a w  k ra ju  ra 
dzieckim  cz łow ieka, którego by  
nie w zruszyło  i  nie uradowało 
historyczne postanow ienie rzą 
du. W ie lu  p o tra k to w a ło  je ja ko  
powód do osobistej radości.

K roczym y w  k ie ru n k u  u- 
dosko iia ls iiia  żyda* M yśląc o 
tym , w yobrażam  «©bile czło
w ieka, k tó ry  brną« przez p'*»- 
sk i 1 w yd m y w  czasie męczą
cego upału, «palony słońcem 
i  w ia trem , w kracza w reszel*
w  głąb cichych i  uroczystych 
lasów  i  cale jego ciał® w ch ła 
n ia  ożywczy pow iew  lis to 
w ia . W ie lką  s iłę  w id»«
w e wszystkim . W  szumie la 
sów, w  kołyszących ste w ie 
rzcho łkach drzew , p tasim  
ćw ierkacie, w  Łagodnym o- 
św ie tlen iu . A  o zm ierzchu m  
brzegu leśnego strum ienia, 
nęcącego swą głęboką ton ią, 
cz łow iek siada P**y ognisku, 
a  w o kó ł panu je  cisza leśna.

N ad lasam i w sta je  noc, pe ł
na św ieżych «rzeźwfejących 
zapachów, łagodnego św iatła, 
rosy, k rz y k u  p taków  noc
nych. I  cz łow iek w ie. że 
przed n im  w ic ie  jest jeszcze 
ta k ic h  nocy, św itów , dn i i  
w ieczorów , Zdy ukochany 
k ra j rodz inny  o®nuje m g łą  na 
ksz ta łt b łęk itnego dym u leś

nych  ognisk.
B yć może —  m yśia i *  ty m  

1 Czechow, pisz?« o doktorze 
Astrowie.

K siążka Furm anów* o W *  
sy lu  Czapajewie*), jednym  *  
lagendam ych bohaterów  w a lk  
Czerwonej A rm ii z kon tem , 
w o luc ją , nMeży do bardzo 
smarnych i  popu larnych u tw o
ró w  radsiectócfa. „C sapa j«. 
w » “  przerob iono na fl&m, *  
bodajże i  na  somę.

A u to r  książki-, w ystępu jący
w  n ie j pod nazw iskiem  K ły -  
czkowa, b y ł przez w ie le  m  e- 
sięcy kom isarzem  po litycz 
n ym  w  s łynne j d y w iz ji cza- 
pajewsteiej, gdy w a lczy ła  o- 
na z b ia łym  kozactwem, o_ 
raz z Kołczakiem . F urm anów  
n ie  napisał pow ieści — i  nie 
m ia ł takiego zam iaru. Poddał 
jedyne pew ne j* 1 lite ra c k ie j se
le k c ji i  obróbce m ateria ł, ze
b ra ny  w  owych dniach w spół 
nego z Czapajewem w o jow a . 
n ia, a dotyczący osoby u lu 
bionego wodza, w ydarzeń 
fron to w ych  oraz m ate ria lne
go i  m ora lnego stanu owcze_ 
snej A rm ii Czerwonej.

Poprzez ten o b fity  i  um ie
ję tn ie  podany czy te ln iko w i 
m a te ria ł diokumentainny, m o
żemy sobie od tw orzyć dość 
pe łn y  obraz R os ji po rew olu - 
ey jne j z tych la t, gdy m łoda 
jeszcze w ładza radziecka zmu 
szoma b y ła  zmagać się n ie  
ty lk o  z k lęskam i chaosu 
gospodarczego, z głodem, b ra  
k łe m  środków  transporto 
wych, dezorganizacją apara
tu  ■ adm in is tracy jnego itp ., -ale 
rów nież —  z s iła m i z b ro jn y 
m i zagranicznych in te rw e n . 
tćw , z a rm iam i „b ia ły c h “  ge 
ne ra łów  i  adm ira łów . B y ł to 
ciężki, bardzo c iężk i okrets w  
h is to r ii R osji po -łis fapado- 
w e j. Jeś li te liczne i  n ie ła t
we przeszkody zostały w  koń 
cu przełamane, zasługa p rzy 
pada tu  zarówno organizacyj 
nem u geniuszow i L e iiin a  o - 
raz ta lentom , ene rg ii i  w y 
trw a łośc i jego na jb liższych 
w spó łp racow ników , ja łe i  
bezprzykładnem u o fia rnem u 
m ęstw u czerw onych bo jo w 
n ików , k tó rz y  na w ie lu  fro n 
tach, w  najcięższych w a ru n 
kach 1 ofeodtemoidąch b ro n i
l i ,  n ie  szczędzą« k rw i,  zdo
byczy rew o lu cy jn ych  1 u trw a  
J a łl. n iezm ordorm n ie  w ładzę 
radziecką.

Relacja  Furm anów » *łest 
jednym  z lite ra c k ic h  doku
m en tów  tego trudnago, a za
razem bohaterskiego okresu. 
A u to ra  cechuje obtektyw izim , 
trzeźwość, um ieję tność nale
żytego uw yda tn ian ia  św ia te ł 
i cieni. Zarów no w  obszernej 
charakterystyce Czapajewa i  
podw ładnych m u  dowódców, 
ja k  w  opisach dz ia łań  b o jo 
w ych  i  postaw y czerwonych 
żo łn ierzy. F urm anów  dostrze 
ga n ie  ty lk o  to, oo dobre, 
w zniosłe i  bohaterskie. Ta 
rzeczowość, ten  b ra k  tan ie j, 
pseudo-pa trio tyczne l eamte- 
k i  —-  to  na/jcermiejsza chyba

V ,

*1 Dym fttr F urm anów , Cza
pa jew . W ydanie drug ie. Prze 
k ła d  Jerzego Putram enta,
Warszawa, „P rasa W ojsko
w a “  1948, gfcr. 356.

zaleta książki. D .riękl te j m - 
lecie, na rrac ja  jes t n ie  ty lk o  
żyw«., lec* i  h is to ryczn ie  w ie r 
na, a •wi.ęc —  isrw truktyw n*, 
pouczająca, sk łan ia jąca do r *  
fle ks ji.

Cha.rafet«ry*tyc« Czapajew* 
poświęca F urm anów  w te l*  
m iejsca. Mep.rzeciętsiia to  za
iste postać: b. podo ficer a r 
m ii carsk ie j, z n a tu ry  od. 
ważny do szaleństwa, po ryw  
czy, n ieokie łznany, urodzony 
o rgan iza tor i  bo jow n ik , u -  
czciw y i  szlachetny, a -z  tym  
wezystkirn  —  p ry m ity w n y  i  
nieokrzesany, pó ł-ana lfabe ta , 

kap ryśny, po de jrz liw y , t ru .  
dn y  w  pożyciu. Oczywiście 
Czapajew —  w  ca łe j złożo
ności swego cha rakteru  —- 
n ie  b y ł w y ją tk ie m  w śród ów 
czesnych czerwonych dowód, 
ców. A le  w  teku  opow iada
n ia  F urm anow a w idz im y , ja k  
z tego nieposkrom ionego ste
powego w a ta żk i —  dowódcy 
luźnych , pa rtyzanck ich  od. 
działów , w yras ta  stopniowo 
•.•dyscyplinowany, św iadom y 
sw ych zadań i  celów  o fice r 
e rm ii re w o lu c y jn e j,,  jeden z 
tych. k tó rz y  dosłownie w łas
n y m i p iers iam i b ro n il i dzie
ła  1 W ielk iego Przełom u, k tó . 
ryeh  k re w  i  .znój umocni" ły  
na  zawsze1 fundam enty ra 
dzieckie j potęgi.

Czapajew g in ie  mężnie w  
n ie rów ne j walce z 1 b ia ły m  
kozakam i, a taku jącym i pod
stępnie kw a te rę  dyw izy jną . 
N ied ług ie  b y ły  ko le je  to ł.  
n ie rsk ie j s łużby Czapajewa, 
ale im ię  jego, otoczone n im  
foem legendy, przeszło do h i
s to r ii rosy jsk ie j w o jn y  damo 
w e j i  pozostało na trw a ła  w 
pam ięci je j uczestników. 
F urm anów  przedstaw ia w  
swej kaiążoe ty lk o  pew ien 
fragm e n t te j o k ru tn e j w o j
ny , -walki na fronc ie  u ra łsk im  
i  u f  ¡n isk im  w  r. 1919. Jest to 
jednak w yc in e k  ta k  cha rak. 
te rystycany i  typ o w y  d la  ca
łośc i obrazu ówczesnej sy
tu a c ji w  Rosji, że ten  obraz 
w y ła n ia  się przed czy te ln i
k iem  w  bardzo pe łnym  i  
[lesknawym śwtiette, obe jm u
ją c  j  f ro n t  i  ty ły  i  w sze lk ie
go rodza ju  ośrodki dyspozy
cy jne w ładzy  radzieckie j.

D latego też —  ja k  ju ż  pod
k reś liłe m  —  książka Czapa
je w a  ma poważną wartość, 
ja ko  dokum ent dz ie jow y i  
żródto poznawcze —  i  z tych  
w łaśnie względów może I i .  
czyó z pewnością na za in te
resowanie polskiego czyte l
n ika , k tó ry  h is to rię  aw ycię. 
sk ie j re w o lu c ji p ragn ie  po
znać wszechstronnie i  p ra w 
dziw ie,

B O LE S ŁA W  D U D Z IŃ S K I

.J
Walunia przyszła mu podziękować, przyniosła donicz 

kę s cieplarnianym bzem, ledwie doniosła. —  krzak by ł 
prawie większy od niej.

—  Nadia, ja k  wróci do Moskwy, sama przyjdzie. 
I 'm a tka  je j dziękuję. A  kw ia ty  —  to, ode mnie.

—  Cóż to znów? To lepiej zaofiarować chłopcu, ta 
kiemu z fantazją... Uch, ja k  pachnie! Stój, panienko! 
na obiad — z nami. Basiu, oto ona, ta  sama... W alu
nia. Jak nazwisko? Steszenko? Dobrze. Nia tak wiele 
takich Steszenko, zapamiętam. N atałka! Proszę się za
przyjaźnić! Ona ujęła się za sąsiadką, zrozumiałe? 
Niechże tamci piszą co chcą, za granicą, a my przecież 
wyhodujemy, wyniańczymy...
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Łancier uradował się widząc swojego wspólnika, u- 

branego w mundur wojskowy.
—  Leo, wiesz, do kogo jesteś podobny? Do aktera 

z jakie jś farsy.
— To znaczy, że wszystko jest w porządku — bo to 

jest prawdziwa farsa z przebieraniem się.
— Tak, rzecz zastanawiająca, jesteśmy już p ią ty 

miesiąc w  wojnie, a nawet tego nie poczuliśmy. W roku 
czternastym było inaczej...

Leo uśmiechnął się:
—  Jednak o fia ry  są — na lin ii fron tu  pewien zwia

dowca powiesił się z nudów*.
__ Ha —  ha! Doskonałe... Ale — że ty  jesteś w  mun

durzę, to jest jeszcze zabawniejsze!... K iedy wyjeż
dżasz ?

Jutro. Na granicę belgijską. Możesz wyobrazić
sobie te nudy ? 7' . .  ,

__ Trzeba będzie wzięć się do studiów nad chińskim
językiem,' albo do stawiania pasjansów. Ludw ik  pisze, 
że już nie. wiedzą, ja k  zabijać czas. Wysłałem mu dzie
sięć krym inalnych powieści.

—  Zdaje się. że ty lko  Leontynie ta wojna wydaje 
się prawdziwą. Ciężko m i ją  pozostawiać. Wiesz prze
cie, że jest w  stanie...

— Nie troszcz się o nią, nie opuścimy jej... Ile czasu 
to może jeszcze potrwać ? Mówią, że latem przerwiemy 
linię. Zygfryda.

— Słyszałem, że nie wcześniej, niż na wiosnę czt:r-
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dziestego pierwszego. Jeśli ty lko  nie wydarzą się nie
spodzianki...

— Według mnie — niespodzianki będą. Pułkownik 
f in e llo t powiedział mi, że jeśli Finnowie jeszcze się u- 
trzym ają, to operacje zaczną się na północy. Mówią 
też, że Weygand ma uderzyć na Baku.

—- Idioci? Mało im  Niemców! Po co zaczynać z Ro
sjanam i?

—  To krew zagrała w tobie... — Lancier poklepał 
wspólnika po kolanie. —  Ale ja  żartuję. Jesteś bar
dziej Francuzem, niż ja . A  co do Rosjan, to istotnie 
lepiej ich nie ruszać, jest ich mnóstwo i  poza tym  to' e* 
fanatycy. Ale, rozumiesz, Leo —  po lityka  jest wszę
dzie. Można by sądzić, że mamy nie wojnę, lecz przed
wyborczą kampanię. Obrzydło!

— A  mnie —- to nawet podwójnie. Obnosić tę kapo
tę i  salutować każdemu podoficerowi ! Już teraz marzę 
o urlopie — w czerwcu albo lipcu. A nuż wszystko za
kończy się,latem?... Leontyna wyjedzie po porodzie do 
B idart. Maurycy, przyjeżdżajcie tam na całe lato. Leon 
tyna będzie miała weselej. Może i ja  zdołam się w yr
wać. Zobaczysz —  to  prawdziwy ra j. Co prawda „G eli
notte“  posiada więcej komfortu, ale ja  mam za to mo
rze. Spróbujesz tamtejszego wina. Wiem, że lubisz 
„muscadet". Ale „ju rançon“  rozgrzewa — to słońce 
w szklance. A Mado będzie mogła popracować, tam gó

ry  m ają zadziwiającą barwę, są liliowe, ale nie w tym  
odcieniu co bzy i  nic w tym , co fio łk i..- Jak polne h ia
cynty.

To jest zdumiewające — myślał Lancier —  teraz pa 
nuje tu daleko większy spokój, niż przed wojną. Spo
dziewano się wtedy Bóg wje cseg0, na dźwięk samego 
słowa „w o jna “ tracono głowę. W  pierwszych dniach 
również niepokojono się, ¿e nje wychodzono bez maski 
przeciwgazowej, wyjeżdżano w góry. Nivelle żądał, żeby 
go wysiano na fron t. Aż śmiech bierze na wspomnienie... 
A  okazało się, że można żyć doskonale również i  pod
czas wojny. Co prawda Paryż jest wieczorami ciemny, 
ale ma to swój urok, pewnie ta k i właśnie by ł w  cza
sach V illona. Pracy dużo przybyło, Lejeana wciąż jesz
cze trzym ają w  więzieniu. Teraz Leo dostał powołanie. 
N iby to bez niego zâ mało jest. żołnierzy!.. Zresztą grze
chem byłoby narzekać — jednak to  jest wojna, choć 
idiotyczna. Sie, ze Marcelina przejmuje się, ciągle w y
daje się je j, że Ludwika mogą zabić. Bardzo zestarzała 
się, dawniej chodziła do kościoła ty lko  w  wielkie świę
ta, a teraz chodzi często. Nie, działo się zupełnie ina
czej, kiedy myśmy wojowali... Natarcia, cofanie się, 
pociski, karabiny maszynowe, piekło... A. teraz Niemcy 
bawią muzyką naszych żołnierzy. Otwiera się gazetę 
i trudno zrozumieć.-— przeciwko komu ta  wojna? K ilka  
wierszy o Niemcach, a cała reszta o Rosjanach. Para
doksalne !..,.Kiedyś V illon  śpiewał zabawnie;.

Na pomoc przyjdzie ty lko  wróg,
Tylko o świętym źle się powie,
Najw ięcej ma goryczy —  miód,
A  zakochany —  sensu w głowie.

Zresztą zakochani nie zawsze mają sens w głowie* 
Mógłbym się założyć, że B e rti nie jest obojętny wobeo 
Mado. Dość na niego spojrzeć, kiedy in form uje się o 
stanie je j zdrowia... A  ja k  go zapraszam —  to  wyma
wia się... Nawet dziś — nadaremnie dzwoniłem do nie
go, mówi, że jest zajęty. Biedaczka Mado, bardzo jest 
blada, schudła, ale to pasuje do niej, stała się jeszcze 
piękniejsza. Mogłaby wszystkim  pozawraeać głowy, 
tymczasem zaś żyje ja k  mniszka...

Zapadał zmierzch. Mado chciała zapalić św iatło 
i  drgnęła: wydało się je j, że obok jest Sergiusz. Po raz 
pierwszy po jego odjeździe Mado na głos wymówiła 
imię Sergiusz. W  rozpaczy pomyślała: nawet nie ma 
z k im  porozmawiać o Sergiuszu. Samba jakoś sobie 
ubrdał, że jest we mnie zakochany. Trudno mi przecież 
z Sambą mówić o Sergiuszu...

Jeszcze n igdy dom rodzicielski nie ciążył je j w lale 
do tk liw y sposób, ja k  te j zimy. Matka albo modli się 
albo płacze. Ojciec krzyczy, że zwycięży ciężka artyle
ria, a potem sam siebie uspokaja — nie ma żadnej woj 
ny, następnie zaś ja k  jakieś zaklęcie —  przepowiada 
sobie przepisy kulinarne: „wymoezjiwszy w białym  wB 
nie 7, dragankiem, obficie naszpikować“ ... N ikogo doko
ła ! Gazety piszą, że Rosjanom trudno idzie w  F in 
landii, zima surowa, ludzie zamarzają. Być może Ser
giusz jest tam?... B ije  się i  wie o co. Józefinka rów
nież wie...

Uczuła, że dłużej nie może w pokoju wytrzymać, u- 
brała się i  szybko wyszła, nie wiedząc dokąd iść. Ojciec 
zawołał w ślad za n ią :

— Mado, nie spóźnij się na obiad—mamy dziś gości J 
Przygotowałem pulpeciki i  kaczkę a,la Rouen...

Goście długo debatowali nad perspektywami woj • 
ny —  wszyscy b y li strategami i zapałki na stole ¡ l'1" 
strowały plany najbardziej zuchwałe. Jedynie profesor 
Dumas nie uczestniczył W dyskusjach. Gdy Lancier za
pytał, co Dumas sądzi o przerwaniu lin ii Zygfryda* 
profesor o d r z e k ł , (d. c. n.)


